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R um uńska d elegacja  rządouia  
p rzyb yw a dziś do W arszaw y ,

D o W a rsz a w y  p rz y b y w a  w  d n iu  
d z is ie jszy m  ru m u ń s k a  d e le g a c ja  r z ą ­
d o w a  z p re m ie re m  -i." P e t r u  G ro zą  
n a  czele.

W  s k ’ad  d e le g a c ji  w ch o d zą : m in i­
s te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  A n n a  P a u -  
k e r ,  m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
T e o h a r i  G eo rg escu , m in is te r  in f o r ­
m a c ji  O o ta v  L iv e ze a n u . m in is te r  
s z tu k i  ło n  P a s .

D e leg a c ji to w a rz y sz ą : s e k re ta rz
g e n e ra ln y  ru m u ń sk ie g o  M SZ  m in i­
s t e r  p e łn o m o c n y  A le k s a n d e r  V o it>  
n o v ic i, d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  p o li­
ty czn eg o  w  M SZ, m in . p e łn o m o c n y

E d .a rd  M ezincesco  .p o n ad to  w yżsi u -  
rz ęd n icy  ru m u ń sk ie g o  P re z y d iu m  R a ­
dy M in is tró w , M in is te rs tw a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h , H a n d lu  Z a g ra n ic z n e ­
go i M in isterstw a S p rą w  W e w n ę trz ­
nych .

W raz  z d e le g a c ją  p rz y b y w a  ró w ­
n ież  a m b a s a d o r  R P  w  B u k a re sz c ie  
d r  P io t r  S z y m ań sk i.

P o d c z a s  p o b y tu  ru m u ń s k ie j  d e le ­
g a c ji  rz ą d o w e j w  W arsz a w ie  p o d p i­
sa n a  z o s ta n ie  u m o w a  o w sp ó łp ra c y  
k u l tu r a ln e j  m ię d z y  R z eczp o sp o litą  
P o lsk ą  a  L u d o w ą  R e p u b lik ą  R u m u ­
n ii.

50 tysięcy  P o lak ów  w ró c i 
w  roku b ieżącym  z Francji

W  dniu  23 bm . została  podpisana  
w  P aryżu u m ow a polsk o  — fran cu ­
ska, dotycząca reem igracji m ieszk a ­
jących  w e  F ran cji P o lak ów . Chodzi 
t u  o tych  o b y w a te li polsk ich  .którzy  
z n a leź li się  w e  F rancji nie w  w y n .-  
k u  dzia łań  w o jen n y ch , a le  jeszcze' 
p rzed  rok iem  1939 w y w ęd ro w a li z 
P o lsk i w  poszu k iw an iu  pracy.

W  b ież ąc y m  ro k u  o b ję ty c h  z o s ta ­
n ie  re e m ig ra c ją  oko ło  16 ty s, ro d z in  
p o lsk ic h  z F ra n c ji .  N a  lic zb ę  tę  s k ła ­
d a  się  5.000 ro d z in  g ó rn ik ó w , 5.000 
ro d z in  ro ln ik ó w . 3.000 ro d z in  ro b o ­
tn ik ó w  p rz e m y s ło w y c h  (w  czym  700 
h u tn ik ó w )  o ra z  3.000 ro d z in  P o la k ó w , 
n a le ż ą c y c h  do in n y c h  zaw o d ó w . O - 
g ó łem  p rz e w id u je  się, że w  ra m a c h  
te j  p la n o w e j re e m ig ra c ji ,  p o w ró c i w  
1948 r. do k r a ju  o k o 'o  50 ty s . P o l a - ! 
k ó w  z F ra n c ji .

W ład ze  p o lsk ie  są  w  p e łn i p rz y g o ­
to w a n e  do  p rz e p ro w a d z e n ia  te j  m a ­
so w e j a k c j i  .k tó ra  ro zp o czn ie  s ię  w  
p o ło w ie  k w  c tn ia . S zczeg ó ln ie  o d p o ­
w ie d z ia ln e  z a d a n ie  s to i p rz jk ł t r a n s ­
p o r te m , k tó ry  sp o czy w a  n a “ b a rk a c h  
s tro n y  p o lsk ie j. U m o w a  z a s trz e g a  d la

Polska nie uzna jednostronnych  
postanow ień w  kw estii niem ieckiej

Akcja w sprawie powrotu Polaków z N iem iec i Francji

Grupa posłów  ZPPS

r e e m ig ra n tó w  p o lsk ich  m o żliw o śc i 
z a b ra n ia  m ie n ia  ru c h o m e g o  i in w e n ­
ta rz a  żyw ego .

W ład ze  p o lsk ie  p o w z :ę ły  w sze lk ie  
k ro k i ,  c e lem  z a p e w n ie n ia  p o w ra c a  -! 
ją c y m  P o la k o m  n a jw ię k sz e j  w y g o ­
dy w  p o d ró ży . D la  p o w ra c a ją c y c h  
g ó rn ik ó w  zo s ta ły  ju ż  p rz y g o to w an e  
m ie sz k a n ia , p rz e w a ż n ie  w  Z ag łęb iu  
W a 'b rz y sk im . R ó w n ie ż  i n a  ro b o tn i­
k ó w  p rz e m y sło w y c h  c z e k a ją  ju ż  
m ie sz k a n ia  b ą d ź  to  n a  Z ie m ia ch  O d ­
z y sk a n y c h  b ą d ź  te ż  p rz y  fa b ry k a c h  
w  re jo n ie  T a rn o w a  i C h rz a n o w a  
C zęść ro ln ik ó w  p o w ró c i w  sw e  ro ­
d z in n e  s tro n y , część z aś  o s ied li się  
n a  Z ie m ia ch  O d z y sk a n y ch .

O dp ow ied ź Iow. m in. M od zelew sk iego  
na in terp elację  Sejm u

Na w czorajszym  posiedzeniu M inister Spraw  Zagra­
nicznych, tow. M odzelewski, odpow iadając na in terpe la­
cję posłów , zapow iedział, że Polska nie uzna^ jednostron ­
nych decyzji w sprawne Niem iec i p o in fo rm b ^ a ł p rzy- 
tym  Izbę o k ro k ach  Rządu Polskiego, zm ierzających  do 
orzvśnieszenia rep a triac ji Po laków  z W estfalii i Frairancji,

celem
przyśpieszenia repatriacji
a także o k ro k ach , pow ziętych  przez R ząd Polski 
zabezpieczenia in teresów  P o lon ii francuskiej.

Tow. W icem arszałek  Szw albe. p rzem aw iający  w de­
bacie  nad  sp raw ą Niem iec, ośw iadczył, że PPS uczyni 
w szystko, ażeby przyczynić się do pow szechnego zrozu­
m ienia w ytycznych naszej po lityk i m iędzynarodow ej w  
k ra ju  i za g ran icą. Nie m ożem y się zgodzić — pow iedział 
Iow. Szw albe — ażeby p o w ró t P o laków  z W estfalii uw a­
runkow any  był ich pożytecznością dla p rzem ysłu  nie­
m ieckiego.

,niem iecka" toczy ła  się

W kuluarach Sejm u  (od lew e/): tow  . tow . S iem ek, P ietrusiński, w oje­
woda P iaskow ski, G órny i W łodek

(F o to  S A P )

Kryzjjs czechosłoiracki zakończony 
utworzeniem  rządu koalicyjnego
U k on stytu ow an ie  n o w y ch  w ład z  
Frontu N a ro d o w eg o

Kryzys rządu  czechosłow ackiego został zakończony 
utw orzeniem  now ego rządu, w sk ład  którego weszły 
w szystkie p a rtie  F ro n tu  N arodow ego. Jednocześnie ukon­
sty tuow ał się C entralny  K om itet W ykonaw czy F ron tu . 
W  Sldad rządu  wszedł m. in. przew odniczący partii so­
cial -  dem okratycznej L auszinan i F ierlinger, b. przew o­
dniczący tej p artii, a obecny przyw ódca jej lewego skrzy­
dła. . .

’ P R A G A  (P A P ). W ś ro d ę  w  go- 
trwające obrady koml- d ż in a ch  p o p o łu d n io w y c h  p re m ie r  

syjne z przedstawicielami rządu i j K le m e ń t G o ttw a ld  p rz e d s ta w ił  p re -  
przedsifbiorców nie doprowadziły do j z y d en tó w i R e p u b lik i B en eszo w i l is tę  
porozumienia w spraw ie cen i płac i — j z re k o n s tru o w a n e g o  g a b in e tu . P re z y -  

c o t  (je n t  1 is tę  tę  z a a k c e p to w a ł S k ła d

CGT dom aga  s ię  noutej  
poduipżki p lac

PARYŻ (SA P). Komisja administra­
cyjna Francuskiej Konfederacji Pracy 
(CGT) potwierdziła wiadomość, że o r - ( 
ganizacje robotnicze nie wezm ą już j 
a ifcei udziału w pracach Rady Ekonp-j 
glicznej. - "" ,/j -  . ‘y

D otychczas 
z

zdaniem kierownictwa CGT — prze- 
d łu ' w-ie ob rad  byłoby bezcelow e.

CGT wzywa wszystkie zw . zawodo- 
we aby dom agały się podwyżki płac 
_ 5 0  proc. w stosunku do stawek z 1
grudnia 1947 r.

Konferencja, w  sp raw ie

p o k o ju  * Austrią
LONDYN (P A P ). N a  ko lejnym  po-

r d z e n n i  z as tW C Ó w  m e t r ó w  spraw
za.W 1 m ocarstw  do sp raw  tra k ta tu

. -z A ustrią  oiaowkxno p ro ­pen  o c-we go i  AUfei H j  : \
• j  ♦ d c tyczące ud z ia łuprzy-cie ra d z ie-ckie-

1 1  X •• « ń 1 n a f t o w y c h  w  A u-  w  eksp.oa-taoji poi .
6ipii D r i e s t  ZSRR Koktom ow o iw * d
c z - :  że Zw. R a d z i k  ko' .„Aiikc i na fto w eprzezeń  z p t d M g *  D e,
y A ustrii o rzez  o.crcs 5 - ld -
lr r r .e e  i am erykańsk i
*i~ za 30 letni®  okresem . ZS-- 
ge ' s ię  r ó w n ie ż  45 0  ty s K jc y . to*1 
paÓ ow ei, co etanow i % roczne) Pr0 
dukc.ji A ustrii

rz ą d u  je s t  n a s tę p u ją c y :
P r e m ie r  — K le m e n t G o ttw a ld  (czes. 

kom .), w ic e p rc n jie rz y  — V ilia m  S i-  
ro k y  (siow . k o m .), B o h u m il L au sz -  
m a n  (p rze w o d u , p a r t i i  s o c .-d e m ), 
A n to n :n  Z ap o to ck y  (p rezes k o m is ji  
c e n tra ln e j  zw . z aw o d o w y ch ), m in . 
sp ra w  zag r.— J a n  M a sa ry k  (b e z p a r t) ,  
p o d se k re ta rz  s ta n u  w  m in is te r s tw ' 
sp ra w  zag r. — d r  V. C le m e n t 's  ( s o w . 
p ? r t ia  kom .), m in . o b ro n y  n a ro d o ­
w e j — gen . S v o b o d a  (b e zp a rt.) , p o d ­
s e k re ta rz  s ta n u  w  m in is te r s tw ie  o - 
b ro n y  n a ro d o w e j —  S e v c ik  (slow , 
dem .), m in . p rz e m y s łu  i h a n d lu  — 
Z d e n e k  F ie r l in g e r  (so c ja l -  d e m  ). 
m 'n . a p ro w iz a c j i  —  inż. L . J a n k o v -  
eo v a  (soc.-dom .), m in . ro ln ic tw a  — 
J . D u r is  (si’.ow. kom .), m in . sp ra w  
w e w n . — V. N o sek  (czes. kom .), m in . 
in fo rm a c ji— V. K o p e ck y  (czes. kom .), 
m in . s k a r b u  —  d r  J .  D o la n sk y  (czes. 
k o m .v  m in . k o m u n ik a c ji  — A. Pet.r 
(lud.), m in . p o cz t —  d r  N e u m a n  
(n a r. soc.), m in . h a n d lu  zag r. — d r  
G re g o r  (czes kom .), m in . s p ra w ie d li­
w o ść: — d r  A. C e p ic k a  (czes. kom .!, 
m in . z d ro w ia  — ks. P lo jh a r  ( lu d  )- 
m in , h a n d lu  w e w n . — F . K ra jc i r  
(czes. kom .), m :n . te c h n ik i  — p ro f  
d r  S le c h ta  (n a r. soc.), m in . u n if ik a c ji  
u s ta w o d a w s tw a  — d r  S ro b a r  (slow ; 
p a r t ia  w o ln o śc i), m in . o św ia ty  —• d r  
Z. N e je d ly  (czes. kom .), m in . op iek i 
sp o ie cz n e j -Evzen E rb a n  (soc. dem .).

W y k o n aw czy  n o w eg o  F r o n tu  N a ro ­
d o w eg o  C zech o sło w ac ji. P rz e w o d n i­
czący m  K o m ite tu  zo sta ł w ic e p re m ie r  
Z ap o to ck y , w ic ep rz ew o d n ic zą c y m i — 
s e k re ta rz  gen. p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j 
S la n sk y , m in . p rz e m y s łu  F ie r lin g e r  
(soc .-dem .j, m in . p o cz ty  d r  N e u m an  
(n a r.-so c .) i m in . z d ro w ia  P lo jh a r  (lu  
dow iec). W sk ła d  K o m ite tu  C e n tr a l ­
n eg o  w esz ło  p o n a d to  50 cz ło n k ó w , 
re p re z e n tu ją c y c h  w sz y s tk ie  d e m o k ra  
ty czn e  w a r s tw y  sp o łe cz eń s tw a  cze­
ch o sło w ack ieg o . S e k re ta rz e m  gen . 
K o m ite tu  z o s ta ł m in . s p ra w ie d liw o ­
ści d r  C ep ick a .

Apel grupy Fierlingera
P R A G A  (PA P). 23 p rz y w ó d có w  so ­

c ja lis ty c z n y c h  z b. w ic e p re m ie re m  
F ie r lin g ę re m  n a  cze le  w y s to so w a ło  
a p e l d o  so c ja lis tó w  c ze ch o s ło w ac ­
k ich . A p e l te n  p o d p isa li m . in. m i­
n is te r  p rz e m y s łu  Ja n k o v c o v a , s e k re ­
ta r z  r a d y  n a c z e ln e j zw . zaw o d o w y ch  

E rb a ń , p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  k o n ­
s ty tu c y jn e j  p a r la m e n tu  d r  Jo h n .

P o ru s z a ją c  sp ra w ę  k ry z y su  r z ą d o ­
w ego , a u to rz y  a p e lu  w s k a z u ją  n a  to, 
że ż a d e n  z d o ln y  do d z ia ła n ia  rząd  
n ie  m o że  być  u tw o rz o n y  bez  w ię k ­
szości so c ja lis ty c z n e j, , w o b ec  czego 
w sp ó ln a  a k c ja  k o m u n is tó w  i so c ja l­
d e m o k ra tó w  je s t  n ieo d zo w n a . D o-

Skład partyjny
P R A G A  (PAP). L iczb a  cz ło n k ó w

Iuf»os!aiir« protestuj©  
p rzec ii i’ przt»bpciu 
krążow nika  USA 
d o  Triestu

B ELG R A D  (P A P ). W  m i n i s t e r s t w i e  
sp raw  zagran icznych  w B elgradzie  od* 
b y ła  się  k o n fe ren c ja  p rasow a, na k tó ­
re, rzeczn ik  MSZ B u d n i e ^  e d n ie g 0  g a b in e tu  czech o sło w ac
cdpc-więdz, na szereg  p y tań , wysiwuę ,„ vnnE ił,  9R ^ ,______
tych  przez koresponden tów  zagram cz 
d y ch  W spraw ię  n o ty  jugoołowiańs-ldcj 
w ystosow anej do rząd u  St Z jednoczo­
nych z powedfl p rzybycia  do  T riestu  
k rążo w n ik a  am erykańsk iego  „ P ro v i­
dence", B udniew icz w y jaśn ił, iż tak t 
ten  stanow i na ru szen ie  a rt. 5 s ta tu tu  
tym czasow ego w olnego obszaru  T riestu  
i t ra k ta tu  pokojow ego z W łocham i, na 
m ocy k tórego  liczba w ojsk arce-ykań- 
eikich w T rieście  n ie pow inna p rz e k ra ­
czać  5.000 ludzi. B udniew icz p o d k re ­
ś lił  że wbrew  postanow ieniom  s ta tu tu  
o d em tliia ry zac ji w olnego obsza.ru, d o ­
w ództw o flo ty  am erykańsk ie j sk ie ro ­
w ało  do T riestu  o k rę t w ojenny, jak  
^dyby tam  m ieściła  się  am erykańska  
b a sa  w ojenna. D latego też rz ąd  jugo­
s ł o w i a ń s k i  sk ierow ał p ro tes t do  rząd u  
a m e r y k a ń s k i e g o ,  dom agając  się  w yco­
fania  k rążow nika „P rov idence" .

w io d ły  te g o  w y d a rz e n ia  d n i o s ta t ­
n ich .

„W ta k ie j  o to  c iężk ie j c h w ili  zw ró  
c iii s ię  do  n a s  k o m u n iśc i z p ro p o ­
zy c ją  — c zy tam y  w  a p e lu  — p o d ­
ję c ia  w sp ó ln e j a k c ji  d la  u z u p e łn ie ­
n ia  rz ą d u . U w ażam y , że o b o w ią zk iem  
n a sz y m  je s t  p rz y ją ć  p ro p o z y c ję  w spół 
p ra c y  n a  z a sad z ie  ró w n o śc i — bez 
u b o czn y ch  m y śli , i w  te n  sposób  
w z iąć  u d z ia ł w  re a l iz a c j i  p ro g ra m u  
so c ja lis ty cz n eg o " .
, P o d k re ś la ją c , że częśćY  k ie ro w n i­
c tw a  p a r t i i  s o c ja l-d e m o k ra ty c z n e j , 
z n a jd u je  się  pod* w p ły w a m i osób, 
k tó ie  n ie  życzą  sob ie  p e łn e g o  p o ro ­
z u m ie n ia , — a p e l w z y w a  w szy s tk ic h  
so c ja lis tó w , a b y  p rz y łą c z y lis się  do 
w a lk i o p rz y w ró c e n ie  czech o s ło w ac ­
k ie j  p a r ti i  s o c ja l-d e m o k ra ty c z n e j  — 
c h a r a k te r u  so c ja lis ty cz n eg o .

Porozum ienie Lauszmana 
z Fierlingerem

P R A G A  (SA P). K ie ro w n ic tw o  P a r  
t ii  S o c ja l-D e m o k ra ty c z n e j  og łosiło  
k o m u n ik a t  n a s tę p u ją c e j  tre śc i:

O statn ie  w y d arzen ia  w  kraju  
w y w o ła ły  w  łon ie  naszej partii 
tarcia  i różn ice pogląd ów , które  
udało  się  zgodnie  przełam ać. D z ię ­
ki szczerej d oty ch cza so w ej w sp ó ł­
pracy uzgodn iliśm y sw o je  sta n o ­
w isk a  w ob ec projektu  n ow ego  rzą­
du i stw orzen ia  now ego, zdolnego  
do pracy F rontu N arod ow ego  na  
jak  n ajszerszej pod staw ie . W zy­
w am y w szystk ich  członk ów  partii 
do jedności, w za jem n eg o  porozu­
m ien ia , zach ow an ia  sp okoju  oraz 
sk u p ien ia  s ię  w o k ó ł partii". 
D e k la ra c ję  p o d p isa li:  p rz e w o d n i­

czący  p a r t i i  — L a u s z m a n  o ra z  b. w i­
c e p re m ie r  — F ie r lin g e r .

T re ść  k o m u n ik a tu  św iad czy , że 
je d n o ść  p a r t i i  z o s ta ła  u trz y m a n a .

Debata
orzy szczeln ie  w yp ełn ion ych  ławr.ch 
rządowych, a także w icem inistrów , 
przy dużym  zainteresow aniu Izby, w  
obecności członków  korpusu dyp lo­
m atycznego z jego  dziekanem , amba 
sadorem Lebiediewem  na cze le , przy 
kom plecie prasy krajowej i zagranicz 
nej, a naw et nadkom plecie publiczno. 
ści"na galerii. W  w yn iku  debaty ’ch ­
w alono rezo lu cje  w  których Sejm  
w zyw a Bząd do kontynuow ania poe­
tyki obrony pok ojow ych  interesów  
Polski w oparciu o w spółpracę z kra­
jami pragnaevm i trw ałego pokoju, z 
ZSRR na czele .

Sejm uchw alił rów nież wczoraj u- 
slaw ę o Służbie P olsce. N a podkreślę, 
nie zasługuje iakt. jednom yślności 
uchw ały w te) sprawie. Przem aw ia­
jący  w im ieniu ZPPS, tow. poseł L-

M otyka, pow iedział: „Służba P olsce  
przy w spółudziale istn iejących  orga­
nizacji m łodzieżow ych  przyczyni sta 
do szybszej odbudow y kraju".

Trzecim ważnym  punktem  w czoraj, 
szego porządku obrad było  w n iesien ie  
przez Rząd projektu ustaw y o naro­
dow ym  plan ie gospodarczym  na rok 
1948. W  związku z pow yższym  zabrał 
g ło s w icep rezes CUP, tow . K. Soko­
łow ski, stw ierdzając realność nasze­
go planow ania na podstaw ie W'yni. 
ków urzeczyw istnien ia  planów na rok  
1947.

U chw alen ie  szeregu ustaw  o m niej, 
szym  znaczeniu i zatw ierdzenie du ej 
ilo ści dekretów  rządowych w yp ełn iło  
resztę w czorajszego bardzo pracow i. 
tego  i c iekaw ego dnia sejm ow ego. 
Plenum sejm ow e zbierze się  ponow nie  
9 marca.

P rzem ó w ien ie  m in. M od zelew sk iego

W. Brytania u w aża za p row ok ację  
a n ek sję  Antarktydy przez Chiśe

kieg o  w y n o s iła  26. O b e cn y  g a b in e t  
z m n ie jszo n y  z o s ta ł  o 2 s ta n o w isk a  
w ic e p re m ie ró w  i liczy  24 czło n k ó w . 
W sk ła d  jeg o  w ch o d z i 9 p rz e d s ta w i­
c ie li c ze sk ie j p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j 
(w ic e p re m ie r  A n to n in  Z ap o to ck y , 
p rezes k o m is ji  c e n tr a ln e j  zw . z aw o ­
do w y ch , je s t  ró w n ie ż  k o m u n is tą  cze 
skirra), 3 sło w accy  k o m u n iśc i, 4 so­
c ja ld e m o k r a c i ,  2 p rz e d s ta w ic ie li  cze 
sk ie j p a r ti i  lu d o w e j, 2 n a ro d o w y c h  
so c ja lis tó w , je d e n  p rz e d s ta w ic ie l sło ­
w ack ie g o  s tro n n ic tw a  d e m o k ra ty c z ­
nego , je d e n  p rz e d s ta w ic ie l s ło w a c ­
k ie j  p a r ti i  w o ln o śc i o ra z  2 m in is t ro ­
w ie  b e z p a r ty jn i.- .

W ładze Frontu Narodowego
P R A G A  (PA P). D zisia j w ieczo rem  

n a  u ro c zy sty m  p o sied zen iu  u k o n s ty ­
tu o w a n y  zo sta ł C e n tra ln y  K o m ite t

LONDYN (SAP). O św iad czen ie  p re . 
/y d e n ta  C hile  V ide li o w c ie len iu  do 
C hile  części te ry to r iu m  A n ta rk ty d y , 
b ęd ące j do tej p o ry  w  zas ięg u  a d m - 
n is trac y jn y m  b ry ty jsk ic h  w ysp  Falk- 
landzk ich , rzeczn ik  b ry ty jsk ie g o  m i. 
n is te rs tw a  sp raw  zag ran iczn y ch  o k re . 
ślił jak o  „n iep rzy jazn e  a  n a w e t p ro . 
w o k acy jn e".

Z daniem  rzeczn ika  b ry ty jsk ie g o , o- 
św iadczen ie  p re zy d e n ta  V ideli zawie_ 
ra  sam o w so b ie  p rzy zn an ie , że te ry . 
to ria  te  n ie  n a leża ły  p rzed tem  do 
C hile. Rząd b ry ty jsk i w dalszym  c ią ­
gu u w aża , że te ry to r ia  te  n a le żą  do 
W B ry tan ii i chce  p rzed staw ić  tę 
sp rS w ę p rzed  try b u n ałem  m ię d z y n a ­
rodow ym  w Hadze.

PORT STANLEY — W y sp y  F alk - 
ian dzk ie  (SAP). W  p rzem ów ien iu  r a ­
diow ym  do m ieszkańców  W ysp  Falk- 
landzk ich , g u b e rn a to r  C lifford , o- 
św iadczy ł, że p o g łosk i o rzekom ym  
bo g actw ie  u ran o w y m  ty ch  w ysp  są sze 
izone  ty lk o  w ce lach  sp e k u lac y jn y c h

Gubernator stw ierdził, że Antark­
tyda, ma praw ie taką sam ą powierzch

nię  jak  E uropa i S tany  Z jednoczone  
razem  (bkoło 60 m ilionów  mil k w a . 
d ra tow ych).

Coraz w ię c e j  
w y d o b y w a m y  w ę g la

W  p ierw szy ch  dw u d e k ad a ch  lu te ­
go br. p rzem ysł w ęglow y w y p ro d u k o ­
wał 3.590.988 ton  w ęgla  w y k o n u jąc  
105,6 proc. p lanu . N a jw y ższe  p rz ek ro ­
czenia p lan u  p ro d u k c ji o s iąg n ęły  na- 
tęp u ją ce  z jed n o czen ia  w ęg low e: b y ­

tom skie. d o ln o śląsk ie , cho rzo w sk ie  i 
dąbrow skie.

P rzo d u jące  z jed n o czen ie  b y tom sk ie  
w ydobyło  ogółem  341 741 ton. Pod 
w zględem  w y d a jn o ść : dz ien n ej na 1 
ro b o tn ika  p ierw sze  m ie jsce  za ję ło  zje 
in o cz en ie  ch o rzo w sk ie  (1.368 kg), dru 
g ie — z jed n o czen ie  k a to w ick ie  (1317 
kg.). Plan załad u n k u , k tó ry  n a jle p ie j 
został w y k o n an y  przez z jed noczen ie  
do ln o śląsk ie  (137,7 proc.) z rea lizow ał 
p rzem ysł w ęg lo w y  w om aw ianym  
k re s ie  w 107,8 proc.

P on iże j poda jem y streszczen ie  o- 
św iadczen ia  tow . m in. M o d ze lew ­
skiego  '■h a ' in tepelację p o s łó w .

W k rp tc e  po k o n fe re n c ji  lo n d y ń ­
sk ie j m in is tró w  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  c z te re c h  m o c a rs tw , p rz e rw a n e j  
p rz ez  p rz e d s ta w ic ie la  S ta n ó w  Z je d ­
no czo n y ch , p rz y  p o p a rc iu  p o z o s ta ­
ły ch  z ac h o d n ic h  m o c a rs tw , A n g lo sa - 
si p rz y s tą p il i  d o  re a liz a c ji  p la n u , po 
le g a ją c e g o  n a  p rz e k re ś le n iu  u c h w a ł 
p o c zd a m sk ic h , n a  w y łą c z e n iu  z ac h o ­
d n ic h  N iem iec  sp o d  k o m p e te n c ji  Ra 
dy  M in is tró w  i w łą c z e n iu  ich  do  P la  
n u  M a rsh a lla . R e z u lta te m  re a liz a c ji  
ty c h  z a m ia ró w  je s t  o b e cn a  k o n fd re n  
c ja  t rz e c h  m o c a rs tw  w  L o n d y n ie  w  
sp ra w ie  p rz y sz ło śc i N iem iec.

R z ąd  p o lsk i n ie  m ó g ł p o m in ą ć  m il 
czen iem  ty c h  z a m ia ró w  i w  tro sc e  o 
po k ó j i b e zp iec z eń s tw o  E u ro p y , p o ­
w z ią ł in ic ja ty w ę  n a ra d y  z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i C zec h o sło w a c ji i J u g o s ła ­
w ii. W w y n ik u  o b ra d  p ra sk ic h , w  
d n iu  17 i 18 brn., u c h w a lo n o  w sp ó l­
n ą  d e k la ra c ję ,  którą trzy  zap rzyjaź­
n ion e  rządy n o ty fik o w a ły  czterem  
m ocarstw om , R adzie  K ontro li w  Ber  
lin ie  i rządom  krajów , za in tereso w a ­
nych  sp raw ą N iem iec. P rz y  o k az ji 
n o ty f ik a c ji ,  n a s i a m b a sa d o ro w ie  w y ­
ra z ili w  s to lic a c h  c z te re c h  m o c a rs tw  
n a d z ie ję , że d e k la ra c ja  p ra sk a  b ę ­
dzie  w z ię ta  p o d  ro zw ag ę . P o d k re ­
śliło  to  n a sz e  s ta n o w isk o , k tó reg o  
sk u tk i  są  n ie w ą tp liw e , ch o ć  w  te j 
ch w ili t r u d n e  do sp re cy z o w a n ia .

N a s tę p n ie  m ó w c a  s tre sz c z a  se n s  
d e k la ra c j i  p ra s k ie j ,  w y ra ż a ją c e j  r ó ­
w n ież  o p in ię  R z ąd u  P o lsk ie g o . Z a ło ­
ż en ia  te j  d e k la ra c j i  są  n a s tę p u ją c e :

1) R o zw ó j s y tu a c j i  w  N iem czech  
w in ie n  b y ć  z g o d n y  z d e k la ra c ją  j a ł ­
ta ń s k ą  i u m o w ą  p o c zd a m sk ą .

2) T w o rz e n ie  w  N iem czech  z ac h o ­
d n ic h  o d rę b n e j je d n o s tk i p o lity c zn e j 
p o d w a ża  p o d s ta w y  b e zp iec z eń s tw a  
w  E u ro p ie .

3) N ie o d zo w n y m  w a ru n k ie m  trw a  
łeg o  b e zp iec z eń s tw a  je s t  w sp ó ln a , 
sp ra w o w a n a  p rz ez  c z te ry  m o c a r ­
s tw a  k o n tro la  n a d  N iem cam i.

N aszy m  z d an iem  w c iąg n ięc ie  N ie ­
m iec  do  b lo k u  p a ń s tw  z ac h o d n ic h , 
m oże  s ta ć  się  ź ró d łe m  n o w e j a g re s ji  
N iem iec. W zw iąz k u  z ty m  d e k la r a ­
c ja  d o m ag a  się  w yk o n a n ia  u chw ał  
poczdam sk ich , d o tyczących  R ady Mi 
nistrów  sp raw  zagran iczn ych , w y k o ­
nania program u d em ilitaryzaeji N ie ­
m iec, za n iech an ego  w  zachodnich  
strefa ch  i zaprzestan ia  w ysu w an ia  
hitlero w có w  na k ierow n icze  sta n o ­
w iska. D e k la ra c ja  p ra sk a  p o d k re ś la  
k o n ieczn o ść  p rz e s trz e g a n ia  słuszne.) 
z asad y  p r io ry te tu  o d b u d o w y  k ra jó w  
zn iszczonych  n a  sk u te k  a g re s ji  n ie ­
m ie c k ie j W łączen ie  N iem iec  zach o ­
d n ich  do p la n u  M a rsh a lla  s tw a rz a  
p r io ry te t  d la  N iem iec  i w s trz y m u je  
i ta k  ju ż  ilu zo ry czn y  p rz y d z ia ł re p a -  j n is tra  
racji ze stref zachodnich. K olejny i

p u n k t  d e k la ra c j i  — to  k o n ieczn o ść  
w y k o n y w a n ia  u c h w a ł w  przedm iocie  
śc igan ia  zbrodniarzy w ojenn ych .

G łos p rz e s tro g i, p o d n ies io n y  w  
P ra d z e , je s t  w y n ik ie m  p o g ląd u , ze 
czas jeszcze zaw rócić  z fa łszy w ej  
drogi, która  n ie  prow adzi do tr w a łe ­
go pokoju.

M in is te r  M o d ze lew sk i s tw ie rd z a  
zg o dność  p o g ląd ó w  p o lsk ich , c zech o ­
s ło w a c k ic h  i ju g o s ło w ia ń sk ic h . R ów ­
n ież  Zw . R ad zieck i o św iad czy ł, że 
n ie  b ę d z ie  a k c e p to w a ł p o s ta n o w ie ń  
k o n fe re n c ji  t rz e c h  m o c a rs tw  w  L o n ­
d y n ie  w  sp ra w ie  N iem iec.

Ze sw ej stron y  — m ów i m in i­
ster  — chcę ośw iad czyć , że Rząd 
P o lsk i n ie będzie m ógł uw ażać za  
leg a ln e  p o stan ow ien ia  jednostron  
ne, n iezgod ne z u c liw c ła r ii w  dał 
c ie  i P oczdam ie i tą częśc ią  u-  
ch w al, które b y ły  p o w z ię te  w  M o­
sk w ie  w  kw ietn iu  ub . r.

W d a lszy m  c ią g u  m ó w ca, k o m u n i­
k u ją c  o  ro k o w a n ia c h  i u k ła d a c h  h a n  
d lo w y ch , z a ró w n o  z zac h o d u  :m i. ja k  
i ze w sc h o d n im i s tre fa m i N 'e m  ec,
0 ro k o w a n ia c h  w  L o n d y n ie . P a ry ż u
1 in n y ch  s to lic a c h  Z ach o d u , p o d k re ­
śla  n a sz  w k ła d  do d z ie ła  o d b u d o w y  
E u ro p y  j w o lę  n o rm a liz a c ji  s to su n ­
kó w . T ru d n o  je d n a k  m ó w  ć o  te j  sa ­
m ej d o b re j w oli ze s tro n y  ty c h  K t ó ­
rzy  tw o rz ą  a tm o s fe rę  d y sk ry m  n a -  
c ji i p ró b  u sz c zu p lan ia  s u w e re n n  ści 
k ra jó w  n o w e j d e m o k ra c ji  p rzez  p la ­
ny  tw o rz e n ia  tzw  zw iązk u  zac h o d ­
n iego. W zak o ń c ze n  u  te j częśc  p~ze 
m ó w ien ia , m ó w ca  osw  a ’cza że n a ­
sze d o św ia d c ze n ia  u czą  nas, że ug  m 
to w a n ie  je d n o lity c h  N>m'<?c n - r o d ­
s ta w ie  g łęb o k ie j d e m o k ra c j '.  da* .rę­
k o jm ię  p o k o ju .

D a lsza  część  p rz e m ó w ' :n ’a im 'n i­
s t r a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  p o śr eo­
n a  je s t  z a g a d n ie n iu  P o lo n u  za  ł  
'cą. D łu g ie  s ta r a n ia  R z ąd u  o r  ov .; ć t  
do  k r a ju  P o la k ó w  z W estfa  i : m ń 
czy ły  się  p ew n ym  su kcesem  ' ; a v  
dzie d y re k to r ia t  p o lity czn y  se j z n i-  
czej R a d y 'K o n t r o l i  w  B e rlin ie  za­
w ia d o m ił n a szą  m is ję , że sr.ius n i-  
cze w ład ze  kon tro li p o z y ty w n ie  us to  
su nk ow ują  się  do pow rotu  P o lak ów  
z W estfa lii, a le w ład ze  b ry ty js k 'c  ob ­
w a ro w a ły  tę  zgodę w a iu n k  em  aże­
by reem igrujący  n ie- p ia c o w ili  „w  
isto tn ych  zaw odach", ze w z g lęd u  aa 
b ra k  rą k  do  p ra c y  B ry ty jc z y cy  zo­
b o w ią z u ją  się  w y ra ż e n ie  to  t r a k to ­
w ać  lib e ra ln ie . P ra k ty k a  p o k aże , co 
z ty c h  p rz y rz e cz eń  z o s tan ie  w y k o ­
n a n e . O b ecn ie  w  w y n ik u  k o n fe re n ­
cji, w  1948 reku wróci z b ryty jsk iej  
strefy  w  N iem czech  12.990 osob po­
c zy n a ją c  od m a rc a  P o w ra c a ją c y  o- 
t r z y m a ją  d o b re  w a ru n k i  życia A k ­
c ja  o re e m ig ra c ję  w szy s tk ich  P o la ­
ków  toczy się  n ad a l.

O s ta tn ia  część p rz em ó w ien ia  m i-  
M o d ze lew sk ieg o  po św ięco n a  

(D okończenie na sir. 5)
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V SfY BU C H  w dzielnicy żydowskiej Jerozolimy, ofiarą którego padło k il­

kudziesięciu zabitych i kilkuset rannych, ponownie zwrócił uwagę 
na wydarzeiua w  Palestynie. W ysadzenie w  powietrze kilku w ielopiętro­
wych budynków nie było bowiem sporadycznym i przypadkowym dzie­
łem  małej grupy terrorystów, lecz dalszym ogniwem  w łańcuchu krw a­
wych wypadków, rozgrywających się w  P alestynie ju* od kilku miesięcy.

Jak wiadomo, dnia 29 listopada 1947 roku Zgromadzenie Ogólne Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych powzięło uchw alę o podziale P alesty­
ny. Uchwała U , za którą głosow ały zarówno Związek Radziecki, jak 
1 Stany Zjednoczone .była jedynym  wyjściem  z „sytuacji be* wyjścia", 
która w ytw orzyła się w  Palestynie, była próbą w yjścia s  impasu, była 
w  oczach w ielu  jej zw olenników  „mniejszym złem" w porównaniu i  is t­
niejącym  obecnie stanem  rzeczy.

Poczynając jednak od dnia powzięcia uchwały przez ONZ nie było 
Jeszcze w  Palestynie ani jednego dni* be* przelewu krwi — żydowskiej, 
arabskiej lub angielskiej.

Kto ponosi za to odpowiedzialność?
T y ifD A J E  się, że w  pierwszym rzędzie Wielka Brytania. W ciągu 30 łat 

sprawowania w ładzy m andatowej w  Palestynie A nglicy robili w szy­
stko, co mogli, by nie dopuścić do zgodnego współżycia Żydów i Arabów. 
W ciągu „O lat w ygryw ali oni Żydów przeciwko Arabom, a Arabów prze. 
ciwko Żydom, dążąc do jednego celu — do utrzym ania w łasnego pano­
w ania w  strategicznie dla nich ważnym  państewku na wybrzeżu Morza 
Śródziem nego. Gdy widoczne już było. i e  mandat, udzielony W ielkiej 
Brytanii przez Ligę Narodów, nie da się utrzymać, Anglicy sam owolnie 
w yodrębnili z terytorium m andatowego Transjordanię, tworząc rzekomo 
sam odzielne państwo i zdobywając w ten sposób pewną bazę wojskowa 
na Bliskim  Wschodzie. . ^

N aw et po powzięciu uchwały o podziale Palestyny przez ONZ A n­
glicy nie ustają w  w ysiłkach, zmierzających do utrzym ania tego kraju 
w  ich posiadaniu. Po zajęciu obłudnej postawy niebranla na siebie od­
powiedzialności za w ykonanie podziału, A nglicy przeszli do bardziej 
energicznego działania. Przede w szystkim  sprzeciwili się oni przyjazdowi 
do Palestyny 5-osobowej Komisji ONZ, która ma przeprowadzić podział. 
Dopiero w  ostatnich dniach w yjechał do Palestyny kilkuosobowy sekre­
tariat tej komisji,

Następnie A nglicy nie dopuścili do wykonania pierwszego (co do 
term inu) postanowienia ONZ. M ianowicie, dnia 1 lutego br„ zgodnie 
s  uchw ałą ONŹ, miał być przekazany Żydom odpowiedni port w  P ale­
stynie, przez który m ieli cni skierować emigrację żydowską. A nglicy te ­
go term inu nie dotrzymali, i — co jest charakterystyczne dla tragicznej 
sytuacji w  Palestynie — syjow ści w cale się tak bardzo nie upominają 
o ten w olny port, gdyż im igracja w  obecnych warunkach i tak nie była­
by możliwa. 1

Poza tym  nie ulega wątpliwości, że A nglicy w  znacznej mierze przy­
czynili się do uzbrojenia Arabów zarówno w  sam ej Palestynie, jak i w  
ościennych państwach arabskich. W yrachowanie Anglików  jest prsste: 
jeśli w  Palestynie trwać będzie stan chaosu, nie jest w ykluczone, że dzię­
ki tem u przedłuży się przebywanie wojsk brytyjskich w  tym  kraju.

ZYNIĄC A nglików  odpowiedzialnym i w pierwszym  rzędzie za wojnę 
domową w  Palestynę, należy obiektyw nie stwierdzić, że nie bez w iny  

są także Arabowie i Żydzi. Jeśli chodzi o Arabów, to możne rody, repre­
zentujące dotychczas całą ludność arabską, znane są ze Swego szcwinlsm u, 
który podczas wojny św iatow ej przyjął postać czynnej w spółpracy z pań- 
Itwaihi „osi". Nacjonalizm arabski wyklucza jakąkolwiek możność poko- 
JóWcgo pbrozumicnia z Żydami, niezbędnego dla rozwiązania całokształtu  
zagadnienia palestyńskiego. Jeśli zaś chodzi o Żydów, to społeczeństwo  
żydow skie w Palestynie toleruje działalność faszystow skich band „Irgu- 
nu“, które dokonują bezm yślnych aktów terroru i ułatwiają zadanie na­
cjonalistom  arabskim i prowokatorom angielskim .

N acjonaliści arabscy i żydow scy szczycą się sw ym i aktami terroru, 
t a k  na przykład nielegalna organizacja arabska już publicznie przy- 
tnftła się do tego, że jej dziełem  był ostatni wybuch w  Jerozolimie, choć 
pócżątftowo. ze względu na angielskie mundury zam achowców, prawdo­
podobna była wersja „Irgunu", że sprawcam i wybuchu Są Anglicy.
T  AKIEŻ Jest w yjście * sy tu ac ji?  D ecyzję ma powziąć Rada Bezple- 

ezeństwa ONZ, do której Agencja Żydowska już zwróciła się z pro­
śbą 0  interwencję. Na terenie Rady Bezpieczeństwa pewne jest, że de­
legat Związku Radzieckiego konsekw entnie domagać ST# będzie realizacji 
pow ziętej uchw ały o podziale Palestyny. C hwiejne jest natom iast stano­
w isko am erykańskiego Departamentu Stanu.

Stany Zjednoczone od pierwszej chw ili dyskusji w  sprawie P alesty­
ny stanęły przed dylem atem: głosy czy nafta? Z jednej strony politycy  
amerykańscy chcą pozyskać podczas zbliżających śię wyborów  glos 5-m i- 
lionowej rzeszy Żydów am erykańskich, ż drugiej jednak strony nie chcą 
ohl zatargu z Arabami, w  których zasięgu znajduje się nafta Bliskiego  
Wschodu.

Prestiż Organizacji Narodów Zjednoczonych I w zględy spraw iedli­
w ości w ym agają jednak, by uchw ała o  podziale Palestyny została w y ­
konana, choćby przy pomocy m iędzynarodowej siły  zbrojnej.

Gdy rano 5.000=2.500 
a ujieczorem 5.000=2 lata imęziema

Paryi, w lutym.
0  godzinie drugiej nad ranem  w 

biurza oficjalnej agencji prasow ej 
„France . Presse" dzwoni telefon. 
Zmęczony, ziew ający sekretarz re ­
dakcji podnosi słuchaw kę:

— HaMoó?
— To Agence France Presea? Tu 

mówi Róne M ayer.
Renś M ayer — to obecny m inister 

finansów. Ale s e k re ta n  redakcji Pr* 
sowej niczemu się  ni* dziwi. Tylu 
jest na  świecie ,.dowcipnisiów". Już 
nieraz dostaw ał telefony od „mini­
strów ", kiedyś dzwonił „zam acho­
wiec" na Bevina, innym Tazem za­
meldował się sam Hitler.

— Panie! Czy Pan cierpi na bezsen 
ność? — zapytuje z niezm ąconym 
spokojem  sekretarz. — Nie mógł Pan 
sobie w ybrać innej pory  na żarty?

— Tu mówi Renó M ayer — pow ­
tarza zniecierpliw iony głos. Mój se­
k retarz  podyktuje wam zaraz kom u­
nikat. Bardzo ważny.

1 w chw ilę później sekretarz  przy­
jął kom unikat, obw ieszczający lud ­
ności Francji, że od jutra, począwszy 
od godziny 8 rano, balety 5000-fran 
kowe tracą sw ą ważność.

— Ppanie m inistrze — sekretarz  o- 
ciera pot z Czoła — ja ... ja  mam trzy 
banknoty...

Ale z tam tej strony  .nikt już nie 
odpowiedział.

Tak się zaczęło.
Zarządzenie o w ym ianie banknotów  

przew idyw ało, że w szyscy ich posia­
dacze winni je  zdeponow ać w ban ­

ko tym, co złożą trzy odcinki. Inni 
nie dostaną nic. Panie łaskawy,- ile 
Pan zapłaci?

— No, Jak dla Pana, po 3.000 fran­
ków...

Napisał Karał /Małcużyińshi
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA")

nują w iększe sumy... Bal Ci w łaśnie 
nie dosta ją  tymczasem ani grosza, a 
co będzie dalej, to »ię zobaczy. Przy­
szły w krótce dalsze zarządzenia. Zde 
ponowanym i banknotam i można pfa- 
d ć  zaległości podatkow e, za zdepo­
now ane banknoty można zakupić o- 
błigacje ogłoszonej pożyczki „prze­
ciw. inflacji".

Na czarnej giełdzie
N a czarnej giełdzie zawrzało, jak 

w ulu. N ajw iększy ruch ro-biły „gru­
be ryby". Portfel w ypchany p ieniędz­
mi, — oczyw iście w „5000-kach".
Jakże tu z tym iść do banku? Urząd 
skarbow y w siądzie na kark , zaczną 
dochodzić, skąd  te pieniądze, łupną 
karę  za fałszywe zeznania.

Rozpoczął się handel banknotam i.
Pamiętam y przecież okupacyjne pe­
rypetie z „góralami". Pod giełdą p a ­
ryską, na placu M adeleine, w zacisz­
nych barach — z rączki do rączki, 
nachylone głowy... konspiracyjne szep 
ty... szelest banknotów.,.

— Kuouję. kupuję, kupuję...
— Co Pan płaci?
— 4 500.,
4.500... 4.000 3.500 .:
Im dłuższe ogonki przed bankami, 

im w ięcej plotek (..słyszał Pan. od ju . 
tfa  m ają w ycofać tysiąezki..." ..po­
dobno zabrakło drobnych odcin­
ków..."), tym niżej spadał kurs.

Otóż złożyć pieniążki — proszę u- 
przejmie. Ale jeżeli chodzi o spła­
tę — prosimy przedstaw ić pana _ mą 
żowe zezwolenie.

Co za czasy! Pomyślcie, drodzy 
czytelnicy, o tych Skrzętnych gospo­
siach, które przemyślnymi sposobami 
z „koszykowego" odłożyły sobia skrom

P
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P O M I Ę D Z Y  F A Ł S Z E R Z A M I  
—  P op e łn i ł  sa m o b ó js tw o ,  g d y  się d o w ie d z ia ł  o  w ym ian ie .

( „ A m b ia n ć O
ną sumkę, k tórą  by ttą ż  niew ątpliw i* 
zaraz przełajdaCżył. Co one m ają po­
cząć? Ileż węzłów rodzinnych zagro­
żonych?

Interes idzie, jak złoto. 

Sprytni bankierzy

Ratunku! Z ło dz ie je !  nopchrtli mi k ieszen ie  p ięc iO łyśiączkam i.
(„La BAtM lle")

kach. Posiadacze jeonego banknotu 
otrzym yw ali natychm iast równowar_ 
tość w drobniejszych odćinkagji. Ci 
którzy zdeponują dwa lub trzy ban­
knoty, mieli być spłaceni w  krótkim  
terminie. Ci w reszcie, którzy  zdepo-

Przychodzą też biedni, skotowaceni 
ludzie. Ten od roku składał pieniądz* 
na kostium  dla żony i ubranie dla 
syna, uzbierał 20.000. A tu mówią
syn dozorcy jest woźnym w banku 
moja pani...), że będą zw racać tyl-

F o f c ó /  w. 1%/iem
H y s r a r t ł  W ojna

Stara legenda, znana w  różnym życie doceniać, aż do chwili, gdy zno- tą prawie całego społeczeństwa Gdy- poza m ocatstwam i okupującymi któ 
układzie we wszystkich prawie d ie l-  wu wybuchał pożogą na nasżycli gra- by zaciekłość niemiecka ku nam wy- re przerwało pierścień izolacji i na- 
nicach Polsltr podaje, że kiedy kraj nicach zachodnich. Wszelkie próby pływała tylko z podłoża politycznego, w ązało współpracę kulturalną z Nieni 
jest w niebezpieczeństwie, wstają z sformułowania polskiej racji stanu istniałyby zapewne inne program y po- cami Wielu z nas szczerze uradowała 
ziemi zastępy śpiących rycerzy i fatu- podejmowane były pod wpływem nie- lityczne, które by przeciwstawiały się ta wiadomość.
14 -5° ' .  .  ,  . . . .  klę3k> “ y zw ycęstw , co ob- wiecznemu „D rang nach O sten". Ta- Niech nikt nie posądza mnie o nad-

Trudno zaiste znaleźć lepszy, sym- ciązało- oczywiście wyniki tych prac kich zaś partii i takich program ów  w mierny idealizm Doceniam w pełni 
boi naszego stosunku do szeregu naj- bagażem  emocjonalnym. Stąd tez, gdy przeszłości, poza krótkim okresem wagę traktatów poi tycznych których 
ważniejszych zagadnień naszego iy -  porusza się u nas obecnie problem „Wiosny Ludów" I Stanowiskiem ?o- zadaniem jest zabezpieczenie nasze i 
eta narodowego. U źródeł bow em te- „dobrych N iem ców ', zwykło się usta- cjal-demokratów w pocżątlymh XX niepodległości Wiem że mina je-zczc 
go stosunku leży przeświadczenie, że Ą’t4c go na tle Oświęcimia i M ajdan- * (<>ku *  Niemczech nie Znamy. d zie* *tlT lat zatVm’ pr/ecielnv P ńak
„jakoś to będzie", gdy ojczyzna znaj- ks. I nic w tym dziwnego Siła doznań Nażód Bacha, Goethego. Beethov*- i Niemićc Ł d .  r t S l i S R  U S0M 
dżić śi{ W trudnej Sytuacji, że przyj- ? !*t okupacji przerosła wszysiko j gortJtrgzAw współczesnej liżykł i priyjaźftie jak dwaj szamiiaev sie 
dą ći „śpiący rycerze" i poprowadzą inne. cokolwiek znaliśmy poprzednio. chemii by, niewątpliwie zespolony w nawzajem cudzoziemcy A taki
tiaś do zwycięstwa. Wobec okrucieństw niemieckich me- stosunku dó Pohki cżyt)1ś więc#jf „ ,ż meńt Jmusi przfcifei ^ dyś

Taki irracjonalny stosunek do przy- 9!?, a * , 8 ar‘ programem politycznym — był ze- bo nie ma innej możliwości Każde
•złości naszych dziejów ułatwił Po- »*k8 oWych „dobrych Niemców mi- spolony aż mistyczną niekiedy wia- nne rozwiązanie przyniesie nam w
lakom niewątpliwie przetrwanie nie- ** )«SICM W' . CMS_* r * w sw ’  kłtSr* m* do wyko’ M ''iku noWą wojnę i no* > wvdama
jednej ciężkiej wojny, zaborów czy . y y naw ązac z mmi, współpracę nania na wschodzić, był zespolony Birkenau 
okupacji. W chwilach największych ' hodow ać tę znajomość, jako zaro- przemożnym uczuciem wyższości. Lu- 
nawet triumfów niemieckich, gdy de~ lepszych dni Wspólnym językiem d lje t ł  g r łn icą wschodnią byli zawsze 
arm ie H itlera rozciągały się od Ale- trudu światopogląd w pojęciu niemieckim czymś o wiele

marksistowskiksandrii w Egipcie aż po Kaukaz. P o­
lak wierzył, że „jakoś to będzie", wie­
rzył, że zwycięstwo musi nieun knie skiego, przyjmując — aczkolwiek nie­
bie przypaść naszej stronie baryka- chętnie — konieczność nawiązania 

,»y  stosunków z Niemcami, nie może jed-
■ 'Na nic jednak n>e przydały nam się nak wyzwolić się z ponurych oparów 

legendy o „śpiących rycerzach" w dymów krem aloryjnvch i potworności 
czasie pokoju. Przeciwnie — były „V ernichtungslagerów “ Niemcy zaś

n iż s zy m  w s w y m  cz łowi ecz eńs t wi e  od

szkodliwe. Dzięki nim częstokroć 
itrast szukać racjonalnych podstaw 
naszej polityki, takich podstaw, które 
by zapewniły nam pokój, zdawaliśmy 
się na opatrzność bożą i owe „jakoś 
to będzie". Najwymowniejszą ilu stra­
cją tego — i najtragiczniejszą w 
ewentualnych swych skutkach — jest 
nasz stosunek do problemu niemiec­
kiego.

Przerażającą jest rzeczą, że Polacy 
dotąd — tj. po dziewięciu wiekach 
— nić wypracowali program u polity 
Id niemieckiej, tego 
program u, którego 
nas miliony istnień. Nie mam tutaj na 
myśli aktualnej linii politycznej MS7. 
Ta jest wykładnikiem i często wy 
padkową międzynarodowego ufcladu 
sił

Dz i ś  większość społeczeństwa poj -  Niemca. Jakże charakterystyczną by
ła różnica między zachowaniem się 
Niemców w okupowanej przez nich 
Francji a Polsce!

W yrazem tćgo poczucia wyższości 
i w stosunku do Wschodu był „Kul- 
lurkampf", nieodłączna część psychiki 
niemieckiej. D latego oświęcimski 
zbrodniarz potrafił po ciężkim dniu 
„pracy" — po wymordowaniu ’tysię­
cy ludzi — grać o żmierzćhu utwńry 
Brahmsa, czy sonaty Beethovena. On 
ze swą muzyką był „wyższy1' w swym 
mniemaniu od wszystkiego, co go w 
Oświęcimiu otaczało i co robił.

Wykorzenienie tego rodzaju „Kul  
lurkampfu" i jego rycerzy, „K.ultur-

na bazie takich wspomnień nie chcą 
nawiązywać stosunków. Dlatego też 
pi obłemu dzisiejszych .dobrych Niem­
ców" nie rozwiążemy przez przykła­
danie do nich miary wczorajszych 
mordów hitlerowskich.

Oburzy się ktoś, żć za brak rozsądku 
politycznego winię tylko Polaków, i 
powie, że problem dóbrego sąsićdz-
twa musi być rozwiązany przez ©We traegprdw .. „̂Mby ^  "gmiani€ 
strony. Prawda! Po obu tez stronaćh dstaw  nAcj6nalizn1u niemieckiego"

S S S r t ' S r i W j K  1 *  Ofjr** W .  Niech piel-
v/szym ?Adahitfrtt tiasaytti stanie sięnajważniejszego tr,zeiwe Nie są to co prawda,

brak kosztował ? ,osy H - ^ ó w  Ale może tym wię­
kszą posiadają wartość. Są to glosy 
artystów, muzyków pisarzy I poetów.

Gdy szuka się powodów nienawi­
ści niemieckiej ku nam. dochodz.i się 
do wniosku, że u źródeł tego stosun-

Traktaty polityczne i sojusze obron­
ne nie rozwiążą jednak zagadnień a, 
jeśli ich ram nić wypełni dobra wola 
obu narodów. W obożie niemieckim 
zaś widzimy już dziś szereg jednostek 
—• na razie tylko jednostek — które 
wyciągają ku nam ręce do zgody. 
Przyjmijmy ich rękę. Rozwiązujmy 
problem niemiecki nie tylko bacząc 
ha krzywdy przeszłości, ale i p ragnąc  
naszym dżieciom przekazać w lesla- 
mancie pokój, a nie wojnę

Zasadniczym ułatwieniem w iym 
dziele porozumienia jest fakt, że pra­
wie 'A Niemiec jest okupowana pr.też 
naszego sojusznika — przez Związek 
Radziecki. Nigdy dotąd  nie mie. śrny 
takich możliwości Oddziaływania na 
opinię niemiecką, jak mamy obecnie. 
Nigdy żaden rząd niemiecki nie usto­
sunkowałby się lak pozytywnie do 
propagandy wartości polskich, jak ra­
dzieckie władze okupacyjne Po  raz 
pierwszy możemy Niemcom pokuz.ać 
niefałszowaną

Program em  politycznym Polaków ku leżą nie tylko polityczne cży tery- 
wobec Niemców była po każdej woj- torialne racje. W takim bowiem wy- 
nie tylko ślepa nienawiść, a jeśli uply- padku naród niemiecki nie byłby tak 
nął dłuższy okres pokoju między dwo- jednomyślny w stosunku dó Polski, 
ma krajami, to problem niemiecki jak byl dotychczas, i eksterminacja 
obojętniał i przestawaliśmy go nale- Polaków nie spotkałaby się t  aproba-

pokazanie narodowi niemieckiemu pet- niefałszowaną przez szowinistyczny
nego skarbca naszej kultury naródo- nacjonalizm kulturę polską. KorZy-
wej, by zrozumieli, że poźycja nasża jrtiy Z tej okazji, bo okupacje nie 
w historii kultury europejskiej nic *4, trwałe. Tą drogą szybciej może
itst przypadkiem, lecz jej nieodłączną 
i w ażną częścią 

Pfetwszy wyłom został dokonany 
niedawno przez koncert muzyki po l­
skiej w Berlinie pod batutą Panufni­
ka. Prasa berlińska, zamieszczając

Któż mógł przew idzieć że na parę 
godzin przed zakończeniem wymiany 
bankierzy, jak oszalali, będą szukać 
banknotów  po 5.000'franków . Że bę­
dą rozsyłać na w szystkie strony 
sw ych agentów, by skupyw ali je  po 
cenie nom inalnej, po 5.100 franków, 
po 5.500. po 6 tysięcy w reszce.

Cóż się stało? Oto banki i bankie- 
izy pryw atni mieli pół dnia czasu na 
zam eldow anie M inisterstw u, ile bank 
Uotów po 5.000 znajduje się w ich 
posiadaniu bądź w depozycie. Zna­
leźli się oczyw iście spryciarze, któ 
rzy pozgłasZali sum y żhaćznie w ięk­
sze, licząc, że przed  up ływ em  term: 
nu ada.żą skupić na czarnym rynku 
te banknoty  za pół ceny i tą  prostą 
drogą ładnie zarobią 

T ym czasem  po 48 godzinach rynek 
banknotów  po 5000 franków  opusto­
szał. Ż drobnych ciułaczy już żerż-nię 
to skórę, a handlarze też zwąchali 
pismo htfSetń. Zbyt sprytni bankierzy 
dostali białej gorączki. Co stę stanie, 
gdy ni# uda im fig  zebrać zedeklaro- 
ćłan&j sumy? Grzywny, cofnięcie ze­
zwoleń, ruina!...

Brygada skarbow a pólicji francus­
kiej m iała obfite żniwo. Agenci w,mie_ 
szani w tłum Śledzili bacznie opera­
cje, ba! „m arkowali" handlarzy  lub 
sprzedających, a gdy udaw ano «ię 
dń pobliskiej bramy, by zakończyć 
Irafisakcję (Boże, jak  to się wszędzie 
podobnie odbyw ał), zdumiony klient, 
zam iast pliki banknotów  dostawał... 
kajdanki. Praw dziw a farsal Zdarza 
ło się  l tak, że ta jn iak  „kupujący" a„ 
resztow ał ta jn iaka  „s.przedaje,cego’'. 
Cóż chcecie? W szyscy policjanci *>e 
mogą się znać wzajemni*.

Pod ż n a k f p m  w y m ia n y

Od tego czasu — a minęło ju 
dwa tygodnie — Francja żyje pod 
znakiejm wym iany ,,5.000-ków". Jak. 
kibdy i kto zostanie epłacony? Już 
wymieniono pieniądze posiadaczom 
3 odcinków, już zapowiedziano częścip 
wą sp ła tą  tym, którzy zdeponow ali nie 
w ięcej jak  13 biletów bankowych. Z 
warunkiem! — Przed tym podatkow y 
raćhunek sum ienia. Dostaniesz roz- 
urzeszertle, — czytaj: Zapłacisz podat 
ki, — zwrócą ci resztę.

Niemal eadżietnłiie prasa przymo*’ 
nów# Wiadomości, nowa zarządzenia 
I Jednoćżeśftia wciąż hdwe anegdot­
ki.

Oto jeden z posłów do Parlamentu 
opowiada, jak już od szeregu dni o- 
trzymuj* codziennie listy od jedne­
go z* św ych wyborców. List zawiera 
szereg cierpkich Słów na  tem at finkn. 
aowój polityki rządowej, jes t pódp!«« 
n y  i ma jeden  załączn ik :  b an k n o t  
3,000-frahkowy. To w ten sposób  w y  
raża sw ą  i ry ta c ję  jeden z  tych, któ- 
iż.y nie złożyli p ień łądzy  do depo­
zytu i( mogą nimi dzis iaj w y ta p e io -  
Wać ściany.

Inny z deputow anych dem onstruje 
ciekawym dwa list-y —-  oba pochodzą 
ce od tego samego nadawcy. Pierwszy 
t nich datow any jest ma parę dni 
przed z.arządzeniem o wymianie. W y­
borca skarży się swemu posłowi.
I —  ...Każą mi zapłacić 25.000 fre l i ­

ków podatków . Skądże ja to Wezmęi. 
Drug; list o parć dni późniejszy:
— Ludżie! M iejcie Bóg* w sfercu! 

Ta wymiana banknotów  po 5,000 tP 
skśhdal, jakich mSłó. Co ja Pa przy­
kład mam zróblć że swoimi 1.800.000 
franków? 
kat-h!

Cele rządu
Zamieszania było, jak  widzicie. Cót 

iząd  zam ierzał przez tę kombinację 
osiągnąć? Przede wszystkim prze* 
wycofanie — lub choćby chwilow*  
zablokow anie — cżęści obiegu pi#- 
mężnego wplymąć na Obniżkę ceni 
N astępnie Uregulować w dośyć drasfy 
czny sposób — zaległości podatkowe. 
A wreszcie... Ba! Tu miał być cały 
.,figiel".

Tym, którzy złożyli wysokie *umy, 
nie w ypłacono tym czasem ani gfotó*. 
Rząd liczył, że zmusi w ten *po«6b 
tę grupę do w yciągnięcia i póńjżo- 
chy od łofcnych  tam „pew tiiejszydl 
pieniędzy": złota, dolarów \ l. d. J*- 
szez# w styczniu weszło w ly r ie  za­
rządzeni# ó wolftSj śprżedaży tłóf»  
i walut. Skoro teraz w płynie na rynek 
fala „pończochow ych pieniędzy" — 
p o w in n y  obniżyć się kursy  walut.

S k o m p lik o w a n e  to wszystko, a iaj_  
gorszś, że fń i befty- żyWrfośd, 
kum y' giełdow e nie cfhdiały .iśłuchaf! 
uczonych ekonomistów. Żywno## 
m ianowicie idzi# w górę, a giełda »* 
trzym ała się ha poziomie. Żę t « i  na- 
ród francuski jest narodem  ciułaczy  
i że suma 60 czy 100 tysięcy fr«»- 
ków reprezentow ała niekiedy osz-zęd  
ności całego tycia, — Więc t*t pe 
skórze dostali niekonieczni* et, którzy 
powinni byli dostać.

Przeciętny taś Frartcu* s  otw arty­
mi ustami patrzy, jak banknot pań­
stwowy, * podpisami, godłami i n t n  
darami — m dnia aa dzień staj* się  
świstkiem papieru.

A to, dla Francuza, jest jut prawi* 
taka katastrofą, jak rewolucja.

—I-Miiiffl ,

14MCZNA

W szystko w 5-tykląez-

zabliźńitti) w dusz.y niemieckiej u ra­
zy, wytworzone naszią gfanicą na 
Odrz# i Nysie. A dó tego przecież 
musimy dążyć! JV\Uśimy Zamienić za­
wieszenie broni na trwały pokój!

Nie darujmy Niemcom win, ale nie 
entuzjastyczne recenzje, podkreślała, karzmy naszą mściwością samych sie- 
ie  Polska jeśt pierwszym państwem, bie.

Blfdiip żony
Pracodawcy 1 ancuc.y Wciąż jeszcze 

nie mogą się pogodzić z idęą rów no­
upraw nienia kobiet. Duli im w praw­
dzie Zaraz po Wyżwolćńiu prawo wy­
borcze, ale czego to się tam w tym 
powojennym bałaganie nie robiło! Mą 
żatka podlega władzy mężowskiej 
Tak hvło zawsze i tak być powinno...

NIESŁYCHANY WYBRYK  
K ARD YNA ŁA SCHUSTERA

W ie lk ie  w zb u rz e n ie  w y w o ła ł  H># 
W ło s z e c h  p o d a n y  p r z e z  nds p rzed  
paru d n ia m i  list p a s te rsk i  a r c y b i ­
sk u p a  M ed io la nu ,  k a rd y n a ła  S chu-  
stera, k tó r y  zabrania  d u c h o w ie ń ­
s tw u  udzie la n ia  ro z g r ze s z e n ia  o s o ­
b om , g ło s u ją c y m  na  k a n d y d a tó w
Fro n tu  L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e g o .  
S e k re ta r z  W ło s k ie j  Parti i  K o m u n i ­
s t y c z n e j  Lon go  og łos ił  na łam ach  
r z y m s k i e j  , ,R cpu b ! ica“ w y w ia d ,  w 
k tó r y m  o s tro  s k r y ty k o w a ł  list pa­
stersk i:

„Stanowisko kardynała sprzeczne
jest z artykułem 71 ordynacji w ybor­
czej. Artykuł ten zabrania osobom 
duchownym, pod karą wierrienia 
6 miesięcy do 3 lat. urabiania opinii 
(„iblieztiej, celem popierania tego 
CZy Ifutegn kandj’dafa. Każdy śżczery 
demokrata I uczciwy katolik uważać 
będ z ie  ten  d o k u m e n t  za interwencję 
Wysokiej osobistości duchownej na 
korzys'ć polityki partH chrześcijań- 
sko-demokrałycznej.“
Z a p y ta n y ,  w jak i  sp o só b  k o m u ­

niści. m a ją  za m ia r  repg ow a ć  na  
o k ó ln ik  k ardyn a ła ,  L o n g o  Oświad­
czy ł :

„Na kalumnie, obojętnie jakiego 
pochodzenia, Od|towlemv fylkó szcze­
rą praw dą. My, demokraci z Frontu 
l udowego, jesteśmy przekonani, ł* 
głoszone przez naś hasła: pokój, 
wolność i praca — znajdą więk­
sze zrozumienie, niż enuncjacje na­
szych przeciwników, głoszących nie­
nawiść i niezgodę, oraz dążących do 
wywołania nowej wojny."
N a w e t  organ  Saragata  „U m anl-  

ta"  p ro te s tu je  p r z e c iw k o  w y s tą p ie ­
niu  ka rd yn a ła  i p ię tn u je  iego d y ­
r e k ty w y ,  jako:

„niesłychaną profanację rzeczywi­
stych uczuć religijnych ludności i na­
dużywanie władzy kościelnej."
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Odcisitn intr 
francuskich

Przyi.yły  do Warszawy aa ofcchćd 
100-tcoia Wi^ccy tordów pisarz francu- 
«&i i poicł tki parlam entu R cjcr Ga- 
randy wyjlcęłl wczoraj w aa'i koaie- 
rcr-cyjr.«j CU!’u odczyt pt. „Grabarze 
i twórcy kultury".

Prrf«|(OCt zaarwczył, A® ohcjk watki 
pc&twdśnej j walki ycTpcdćitrciej, 'to­
czącej nip obecnie we Frm aji, równo­
legle j łączni® z nią przebiega treat 
boju o kultury fronoualią. W boi u tym 
decydującym moiwcntani jeot oblicz® 
’-decwc twórcy. W boju ku&tureónym 
ścierają «ip ze «dbą (trupy iyc.b, któ­
rych prelegent określa mianem ,,4ra- 
fearzy ku’tury '‘, a których przywódcą 
jeot Sairtra m ax  grupa prawdziwych 
twórców, łmdowciczych kultury

D© obozu buóowGiezyoh etaieią rów­
nie mairW-ści, jak \ katolicy z ?rupy 
tyosd rrka  „Ecprił". Należą do niej 
ar/wybitniejsi poeci fraceuscy AracJoa 
I Elu-ipd J ntijwybki-iejeza rsfccła a j -  
larn'-a n  swym mistrzem Picaacoo aa 
czole,'

Cechą tego obozu '•e t wiara w czyn 
•aufar.ic do ludu, do klasy robotniczej

Obóz tec nawiązuje jednocześni* do 
najwspanialszych tradycji myśli rran- 
cuckiej, do tradycji Odrodzenia, Kar- 
teziusza, Encyklopedystów, broną pra­
wdziwej niepodległości mydli francu­
skiej.

Terfo samaro dnia w auli Uniwersy­
tetu Warszawskiego prof. Emil Tere n, 
sekretarz generalny Narodowego Ko­
mitetu Francuskiego obchodu JOO-looia 
„Wierny Ludów", wygłosił odczyt na 
temat „Myśl francuska 1848 reku*'.

W e wszystkich prauuie stanach U SA  
powstały komitety wyborcze W allace'a
czeim cu odbędzie się zjazd

Pracownicy zakładów  
komunalnych 
ut wyścigu pracy

M iędzykomunalne Zakłady Komuni­
kacyjne G da link — Gdynia wysłały do 
przedsiębiorstw kcm-ur-ikacyjnych na 
tererie całego kraju wezwanie do
wtjpółzar.j-odciicłwa w pracy.

Na współzawodnictwo to sk ładają  
Iię  następujące konkurencje: na jk ró t­
szy czas wykonania rocznego plr.nu 
ekcploei'acyj0 0  - warsztatowago, na.jwięk 
•za średnia przekroczenia norm , s>to- 
• ir f tw M  najm niejsza ilość wypadków 
w dziale bezpieczeństwa pracy, stosun­
kowo najm niejsza ilo tć  cip uczczeń i 
epóićr.iąó w  p rrcy , najw iększy wrpół- 
czyrr;k  odbudowy lub rozbudowy 
przeóciębiarsów*, c?jjmniejsze koszty 
•d.m’.-cetracy'ne, najm niejsze *,pożycie 
•merfii na 1 wczo/km, naim riejeze 
kaszty  ogólne przewiezienia 1 pasaże­
ra.

W reguł-mir:e postępowania, uwzględ 
•d-ne bęJą rćiaioe warników pracy 
poszczególnych prradsięWoTstw. ,

Ale ią kierować będzie Związek 
Frzedsiębiorsłw Komun’kacvjnych w 
Poesca.

W"
trzeciej partii  am erykańskiej

W zrost popu larności W a llace 'a  coraz bardziej niepokoi 
przyw ódców  partii dem okra tycznej. Szczególnie charak te­
rystyczne są .wyniki, p rzep row adzonej przez „New York 
T im es1' w szeregu stanów  o s ta tn ie j ankiety, k tó ra  w yka­
zuje, że praw ie wszędzie z o s tr ly  u tw orzone kom itety  wy­
borcze, popiera jące organizację  W allace 'a . K om itety te 
zebrały już w ym aganą przez ustaw odaw stw o poszczegól­
nych stanów  ilość podpisów .

N. JORK (PAP). — P rasa a m e ry - |--------------------------
kańska .opierając się na w yńkcch j 
wyborów dodatkowych w stanie New j 
Y ork w  których zwy clę :y}. kandydat j 
p art'i robotnicze i Isakron, stara się, 
wysnuć z nich pewne wn:o;ki w  ce;u 
zorlentovran'a się w szansach po­
szczególnych p art'i w  wyborach na 
prezydenta, które odbędą się w listo­
padzie br.

Korespondent dziennika .New 
York T m es"  donosi, ze stanu Michi­
gan, że jeśli Vandenberg będzie kan­
dydatem partii repu b lik ań sk i) , to 
Trum an w  tym  stan ę otrzyma n a ­
wet m ń e j g'osów od Wallace'a. Ko. 
respondent tego samego dz 'enn 'ka 
kom un'kuje ze St. Lou;s że W alla­
ce cieszy również dużą popularnością

w tym  stan e, zwłaszcza wśród Mu­
rzynów. Stronnicy W allace'a, zda­
niem korespondenta, mogą zdobyć 3 
miejsca w Izbie Reprezentantów  z o- 
kręgów, w  których zamieszkuje 
większa liczba Murzynów. W K ali­
fornii pod potycją. która domaga się 
umieszczenia nazwiska W allace's na 
liś c e  kandydatów  tego stanu, zToży- 
io podpisy 464 000 wyborców. We- 
d u g  „New York Times" zwolennicy 
W allace'a w  stanie Illinois śledzą ze 
zdum eniem i z zadow oleń em szyb­
ki wzrost popularności Trzeciej P ar­
tii. Robotnicy, pracownicy kolejowi i 
inne grupy ludności tworzą kom ite­
ty, których zadań'cm  jest popieranie 
kandydatury W allace'a. W stan  ę Mi­
chigan porastał oddział P artii Postę­
powej, która popierać będzie W al­
lace'a.

Ja k  donosi agencja Assoc’ated 
P ress z St. Louis zwolennicy W alla-

De Gasperi atakuje komunistów 
i  grozi wojną domową

tuięcej faszustów w  służbieCoraz
m inistra  spratu  ire w n ę trzn g eh

Przywódca kom unistów włoski :h Tagllatti, zaprotestował przeciw 
zerw ania nrądzyp-.rlyjnego „zawieszenia broni" w  ©kresie przed­
wyborczym. Protect z octal w ywalany pasem słowa de Gcspericgo... gro­
żące , w ojną" ,;pewnem u odłamowi ' narodu włoskiego.
RZYM (PAP). Sekretarz gen. wło- 

dkłaj partii kwnwaotycanoj, To^liatti 
wysterował do przewodaiczącego wło­
skiego Zrrc.madzc.rJa Kceołyltscyjecgo 
Terrccini'e'o płatno w którym podkre­
śla, że podczas, gdy partia komuni­
styczna ścióle etocuje cię do warunków 
,zawieszenia breed", zawartego z ini­
cjatywy Terxaciri'ci'jo na okres wybo­
rów pomiędzy przedstawicielami wezy®t 
kich partii, reprczD”j‘cwanych w parla­
mencie — premier de Gcc.pc.ri w mo­
wie, wytłoczonej w Taranto, wystąpił 
z oc.Vym atakiem przeciwko partii ko- 
mrnicityozncj i groził wojną domową.

W związku z tym dzieorJtk „Unita" 
pisze, że oświadczenie de Ganperi'edo 
jest nrjostrzejizym wyfta,pieniem ©fi* 
ojaleiym, ma jakie kiedykolwiek po­

zwolił sobie ezei rządu we Włoszoeh, 
pomijając deklarację Muesokoiesjo.

Poszukiw ano p re tekstów  
odroczenia w yborów  

RZYM (SAP). Wokutek zniżki ahoj 
na giełdzie włoskiej powstała panika 
wśród drobnych ciułaczy, którzy eą 
zagrożeni utratą całefjo ewajo m ająt­
ku. Zdaniem kół demokratycznych 
rząd de Gaopeci'ego dąży do przyśpie- 
rzeiiia kryzysu w przemyśle, który 
pociągnie za sobą zwolnienie z pracy 
znacznych ilości robotników. Chodzi o 
wywołanie przez to niepokojów i ©pro­
wokowanie mas ludowych do odru­
chów. które usprawiedliwiałyby odro­
czenie wyborów.
A____________________________

RZYM (SAP), D® Gasperi mianował
inspektorem w ir.iaiołerwtwie opraw 
wer/.nętn-nych fas z yrtows kief'o genera­
ła Pieecia, b. «zcfa kccirwywiadu Mus 
soli-icjo w miiicitejslwde wojny j adiu­
tanta gen. Realty, jednego z dowód­
ców interwencyjnej wyprawy włockiej 
w Hirzprnii. „Unita" uwaia, że po tej 
c,cim:ciŁ'Cii pod rcok-zamd m'niotra 
spraw wev.T.ęiVmych Scclby znaleźli 
Clą riemal w komolecie kierownicy wy 
wiadu faszystowekie^o.

Jedność akcji 
Związków Zawodow ych

RZYM (SAP). Komitet Centralny 
Włcckieh ZwJązilców Zawodowych 
ucbwal:ł aibscłutr.ą większością głosów 
rezoluoję wzywającą do wraioiżrtenia 
jedności organizacji i pogłębienia dy- 
scrr-lkiy

W rezolucji postanawia się, te  mniej 
sześć związkowa ma prawo a j W i  
przyczyny sw«iło veta wobęc pestano- 
uJeń iviy’wzodci i może ni» brać udzia­
łu w akcjach, przedsiębranych na za­
sadzie pcstamcwietiia większości.

ce a zwo ali zjazd do m iasta Jeffer ­
son na 11 kw ietnia dla zorganizowa­
n i  oddziału Partii Postępowej.

Wed’ug tej samej agencji zwolen­
nicy W allace'a podali do wiadomo­
ść', że już zebrano dostateczną ilość 
podpisów, by kandydatura Wallace’s 
mogła być wystawiona w stanie New 
Jersey w  wyborach listopadowych.

Niepokój wśród demokratów
Jak  donosi ,.Daily M irror", zwy­

cięstwo kandydata partii W allace'a 
w  wyborach dodatkowych w  Bronx, 
przerazi©  przywódców partii demo­
kratycznej i pog. ę b io  n 'eprzyjazne 
uczucia względem Trum ana. Niektó­
rzy dzia'aeze partii dem okratycznej 
doszli do wniosku, że p a rt a demo­
kratyczna nie może odnieść zwycię­
stw a w  wyborach, o ile w y su n ę  
kandydaturę Trum ana. D ziem rk
stwierdza, że naw et b. przywódca 
partii dem okratycznej w  senacie Bar­
kley i b. przewodniczący Izby Re­
prezentantów  R aybum  w ystępują 
przeciwko Trum anowi.

Oficjalne wystaw ienie 
kandydatury W allace'a

WASZYNGTON (PAP) — Przed­
wyborcze zgromedzenie (tzw. kon­
wencja) trzeciej partii am erykań­
skiej Wallace'a wyznaczone zostało 
na po'owę czerwca do Chicago.

Na konwencji tej nastąp: oficjal­
ne zatw ierdzone przez trzecią partię 
kandydatury W allace's i senator i 
Taylora jako w iceprezydenta. Taylor 
opuści! w  dniu 23 lutego partię d e ­
m okratyczną i oświadczył w  przemó­
wieniu radiowym, transm itowanym  
na ca 'e St. Zjednoczone, że nie on 
cpuócił partię, ale , partia  opanowa­
na przez bankierów  i wojskowych 
sprzeniewierzyła się zasadom dem o­
kratycznym . Taylor podkreśli1, że 
prezydent T rum an i jego otoczenie 
zdradzili idea'y partii z czasów Roo- 
sevelta.

Na konferencji prasowej po swym 
przemówieniu radiowym, senator 
Taylor oświadczył, że obecna polity­
ka zagraniczna S t  Zjednoczonych 
jest tak  agresywna, że nie można dzi­
wić się brakowi zaufania Zw. R a­
dzieckiego do rządu am erykańskie­
go-

WIEŚCI
7. K R A J U

ZASPY ŚNIEŻNE
W woj. rzeszowskim spadły nag lą- 

śniegi, powodując zadymki. Na sku­
tek zasp śnieżnych pociąg osebowy 
z Katowic przybył do Rzeszowa z 8- 
godzinnym opóźnieniem.

AKCJA OSIEDLEŃCZA OBEJMIE 
45 TYS. RODZIN

W Min. Ziem Odzyskanych odbył 
się zjazd naczelników wydziałów o- 
siedleńczych, dyrektorów  PUR ora* 
Inspektorów akcji przesiedleńczej.

W w yniku obrad postanowiono, żą 
akcja osiedleńcza ma objąć w bieżą­
cym roku około 45 tys. rodzin rolni­
czych.

B. WIĘŹNIOWIE POZOSTANĄ 
W „PAŁACE"

O dsłonięcie sYtan^arów
p a r i t j i r a i j c h  iu  3Nf. B . P .

W  Narodowym Banku Pcisklm od­
było się odsłonięcie sztandarów kól 
partyjnych PPS i PPR.

W  uroczystości wzięli ućzał: Mini. 
«te: Skarbu tcw. Dębfowski, wicemin 
Skarbu i Prezss Nar:d©v.-erjo Banku 
Polsk’s ’ o tow. D roińak, wiceprezes 
tow. V/o.'nar craz przedstawiciele
w lid z  p a rty jn y ch .

P rzed staw ic ie le  rządu ,i władz par­
ty 'nych w .przem ów ieniach swych pod
kreślił’ konieczność dalszego ideolo. 
qlcz-ego zb l'żen ia  cbu kół b ra tn ich  
partii i rozw in ięć  a akcji werbowania 
d-> kół nowych członków.

Odsłonięć'a sztandaru K -ła PPS do. 
konał tcw. wicem 'n'-ter K .r.c.ński, a 
K-la PPR tow. Daszkiewicz.

Niejasna postawa St. Zjednoczonych 
tuobec planu podziału Palestyny

M o ż U u j o ś ć  zw ołania nadzingczajnei 
Sesji O gólnego Zgromadzenia ONZ

noczonych. Stanowisko Stanów zostało 
określane pa g!f' k'ch s'.ud'ach i licz­
nych naradach i wyraż:ne dokładnie 
przez Austina".

Sądząc z przeniówYńa Austina, St. Zjednoczone wycofują sl; z pla­
nu podziału Palestyny. Wywoiać to może oburzenie e’ementow syjonl- 
stycznyci w Ameryce i wpłynąć na wynik przyszłych wyborów na pre­
zydenta USA.

Na postawę delegata Si. Zjednoczonych wpłynęło stanowLko Forre- 
*ta!a, mla. obrony narodov.ej który pragnie zapewn e dostawę repy 
naftowej państwom europej:kim, znajdującym się pod wpływami USA.

N, JORK (PAP). Oczekiwane od 
dawna posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie Palestyny n e przynio­
sło żadnejo konkretnego roewląiańa.

Z przemówienia delegata amerykań­
skiego, Austina, wyn ka, że St. Zjedno­
czone postanowly dolej grać na zwlo­
kę i nie życzą sobie stworzeń* mę- 
dzynarodowej armii dla przeprowadze­
nia podziału Palestyny.

Koła, zbliżone do ONZ przypuszcza­
ją, że dojdzie do trzyiuesięcznego zi- 
w*esz’nia broni w Palestynie i podjęcia 
w tym samym czasie nowych prób- me­
diacji oraz zwołania nadzwyczaj rej se-

Przedstaw iciele  am erykańsk iego  
ru c h u  xaiuodoiiiego tu M o sk a le

MOSKWA (SAP). James C a re y .se -  
kre'arz CIO (runerykańskie z w. xaw.) 
! Michael R on, szef departamentu 
międzynarodowego tej orgazizacr. 
przybyli samolcteir* do Moskwy. Od­
będą oni rozmowy z przewodniczą' 
cym radzieckich zw. zawodowych, Ku 
zń.aco—em na temat obsenveh Uud- 
n -t(  w Światowej Federacji Zw. Za­
w ojo -nch.

LONDYN (SAP). W wyniku narady 
orzedstawiclell brytyjskich zw. zawo. 
dowych oraz Amerykańskie) Federa­
cji P.acy (AFL), ustalona została ra 9 
marca ‘da.a kon'erencji zw. zawodo­
wych państw zachodu eh w sprawie 
olanu Marsha ls. Zw. zawodowe Be- 
",eluXu: Ba.g.i, Holand’i, Luksembur- 
-a i Szwo carii, zapowiedziały luz 
swó! u ’z'at.

»ł-.fzkoła Stalinowska'
ci! kuł niur.tZ. Bokossoujsk'ego

MOSKWA (PAP). — W dzienn ku 
„K resn-ja  Zwiezda" pojawi! gię ar 
ty k u 1 m irsz, Rcko-sowekiego pt 
„Sz.ko'a S talinowrka", w  którym 
autor przytacza szerag przvk'adów 
z»cz'rp.ilętych z własnego dośw iad­
czenia bojowego, a ilustrujących mc 
tody strateg  czne stosowane w  osta- 
t n e j  wojnie przez generalissimusa 
Stal n3 Przypom inając okoliczność 
bitwy p :d  S talingradem  Rokossow­
ski pisze, że w brew  opinii dowód­
ców wszystkich frontów, którzy pro­
ponowali kontrofensywę w pobliżu] 
samego miasta, Stalin wskazał na 
skrzyd a ataku niemieckiego. Umoż­
liwiło to zniszczenie grupy gen. P a u ­
lusa.

Rokossowski' przytacza również 
szczegóły dotyczące roli generalissi-

armii ra 
Polski, a

musa Stal na w  walkach 
drieckiej o wyzwolenie 
zwłaszcza Warszawy,

U dcrzeńe wojsk Rokossowskiego 
w k erunku ujścia Wisi'y i Zatoki 
Gdańskiej nastąpiło również na oso­
bisty rożkaz  a tauna . Stanowiło ono 
ogniwo, pomyślar.ej na szeroką ska­
lę przez. Stalina operacji, która mia­
ła zdruzgotać północne skrzyd o 
wojsk niemieckich na wschód od Od 
ry i uiatwić centralnej grup 'e  wojsk 
radz eckich uderzenie na Berlin.

Rokossowski wskazuje na jeden z 
najistotniejszych rysów stylu sta li­
nowskiego kierownictwa; um ieję t­
ność dobran a wykonawców dla po­
szczególnych zadań z uw zględńeniem  
ich charakteru, zdolności 1 znajomo­
ści rzeczy.

sji Generalnego Zgromadzenia w spra­
wie Paiestyny.

Przypuszfcza s:ę rówńeż, że St. Zjed­
noczone zwrócą się do W. Bryta.iii'z 
prośbą przedłużenia mandatu nad Pa­
lestyną. Brytyjski ińnister kol.nii 
Creech-Jones oświadczy! jednak, że 
Aojska brytyjskie z:strną wycofane z 
Palestyny nieodwchlr.ie 1 sierpnia.

Oczekuje się oświadczenia delegata 
radzieckiego.

Poparcie decyzji podz ału Palestyny 
na ostatnim Generalnym Zgromadzeniu 
przez St. Zjednoczone, było atak. wane 
przaz ministra obrony naredowej USA, 
Forrestala, który podkreś a koniecz­
ność zagwarantowania ze względów 
strategicznych krajom Europy za hod- 
nlej, znajdującym się pod wpływami 
USA, ropy naftowej ze Środkowego 
Wschodu. Forrestal wygiąłby sprav.ę, 
gdyby nie zwyc ęatwo kandydata stron­
nictwa Wailace'a w wyborach uzupeł­
niających do Izby Reprezentantów na 
przedmieściu N. Jorku — Bronx craz 
wypowiedź przywódców republkań- 
skich, z senatorem Taftem na czele, za 
skutecznym poparciem decyzji Zgroma­
dzenia Generalnego w sprawie podziału 
Palestyny przez St. Zjednoczone. Taft 
zażądał zmesien a zakazu wywozu bro- 
r.i do Palestyny oraz oświadczył, że je­
żeli ONZ będzie chc'ala wykonać plan 
pcdz:a!u Palestyny — 1o żadne pan- 
,two nie ośmieli się temu przeszkadza 

Stanow.sko to popar! senator Vanderi- 
berg.

Zwycięstwo Wallace's w wyborach 
w Bronx świadczy o tym, że w borcy 
amerykańscy mają już deść niezdecy­
dowanej polityk’ rządu.

WASZYNGTON (SAP). Sekretarz 
prasowy prezydenta J ru rn a 'a  opu fi­
lcował następujące cśwadczen e: ..Pro­
blem Palestyny byl i jest na:w aiń :j-  
szym zainteresowanie u r ’ adu St. Zjed-

ZSRR nawiązuje 
stosunki z Burmą

MOSKWA (SAP). Przed n’edawnym 
czasem rząd Burmy zwróci! się do Zw. 
Radzieckiego o nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych i utworzenie konsula 
tćw oraz wymianę ambasadorów. Rząd 
radziecki przyjął propozycję Burmy.

Pó!urzędowy burmeński „Nowy 
Czas" w artykule wstępnym pisze, że 
Burma me zaniedbała sposobu ści na­
wiązania przyjaznych stosunków ze 
Zw. Radzieckim. Dzienn k zauważa, że 
Zw. Radziecki może służyć Burmle ja­
ko wzór skutecznego p arowania w ska­
li państwowej, ponieważ nie tak drwno 
z kraju rolniczego stal się krajem u- 
przemyslowionym.

Półtora miliona 
oszczędzą transformatory 
na Prądniku

Dnia 23 bm. uruchomiono wielką 
podstację transform atorow ą na P rąd 
niku Białym pod Krakowem. Jest 
to jedna z największych Inwestycji 
energetycznych w Polsce. Wykonana 
na została w ram ach planu 3-letnie- 
go przez Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Krakowskiego w rekordowo 
szybkim czasie. Nowouruchomiona 
podstacja ma olbrzymie znaczenie, 
jako jeden z najważniejszych węz­
łów tzw. południowego system u ener 
getycznego Polski. S tacja ta poza za­
sileniem w prąd Krakowa i okręgu 
krakowskiego pozwoli także na u- 
spraw nienle wymiany wielkich ilo­
ści energii elektrycznej pomiędzy 
Śląskiem, Rożnowem, okręgiem ra ­
domsko-kieleckim i Warszawą.

Nowouruchomiona podstacja na 
P rą d ń k u  doprowadza najkrótszą 
drogą prąd  z trzech źródeł zasilania 
— z elektrowni wodnej w  Rożno­
wie, z Moście oraz ze Śląska. Skró­
cenie trasy przyniesie półtora milio­
na zł roczńe  oszczędności uzyska­
nych na skutek zmniejszonych strat 
w napięciu.

Na stronie

Toreador
Toreador hiszpański 

to wzór polityka.
Niewiniątko!.. Broni się 

przed agresją byka.
BENED YKT HERT7

W u ło 6 u  U oA jom *  
M u /kU  

J l tk T rc c iy n '
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Dzięki poparciu tow. Premiei-a c%> 
była się w ! Zakopanem konferendjf 
między przedstawicielam i ZBWP a 
właścicielami hotelu „Pałace", w wy 
niku konferencji „Pałace" pozostanie 
w posiadaniu Związku Byłych Więź­
niów Politycznych.

103 SĄDÓW OBYWATELSKICH
M inisterstwo Sprawiedliwości w 

porozumieniu z Min. Adm ń s tra c ji 
Publicznej oraz Min. Ziem Odzyska­
nych uruchomiło na terenie k ra ju  
około 100 sądów obywatelskich.

Na terenie Ziem Zachodnich sądy 
takie m ają być uruchom ione w po­
w iatach olsztyńskim, szczecińskim, 
grylińskim , dzierżoniowskim, brze­
skim oraz dpbrodziejskim.

OCHRONA RZEK
W Urzędzie Wojewódzkim w  K r* 

kowie odbyła się konferencja po­
święcona sprawom  ochrony rzek na 
terenie województw krakowskiego i 
śląsko -  dąbrowskiego.

Wody. W isy  i Cdry są zanieczysz- 
j czone przez odpadki fabryczne, co 

w znacznym stopniu wpływa na zdro 
wotność i stan  zarybienia. Powo any 
kom itet zajmie się tą  spraw ą tak 
ze strony naukowo - badawczej, jak  
ró w ń eż  opracuje pian dzia ania 
nad zmniejszeniem zanieczyszczeń.

15 LAT ZA KRADZIEZ
Wojskowy Sąd Rejonowy w Lodzi 

ogłosił wyrok w aferze zeszytowej 
Erazma Kuchowskiego. Sąd uzna] w n- 
nym oskarżonego przywłaszczeń* po­
nad dwóch mil onów złotych i skaza: go 
na 15 lat więzienia.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE 
GDYNIA -  OSLO

Z d-iiem 1 marca br. na Tni-' że-rlu- 
gowej Gdynia — Ameryka zos'arie 
podjęta komunikacja między Gdynią 
a portem Oslo.

VC SZCZECINIE PRZYBYŁO 
13 TYS. MIESZKAŃCÓW

Szczecin liczy obecnie 138 tys. 548 
m eszkańców. W ciągu ub. roku zalud­
nienie Szczecina wzrosło o 13 tys. 481 
osób.

System zaopatrzenia kartkowego  
funkcjonuje sprawnie

W M inisterstw ie Aprowizacji od­
byta się pod przewodnictwem tow. 
wicemin. d r  J. Grosickiego, konfe­
rencja naczelników Wojewódzkich 
Wydziałów Aprowizacji w  sprawie 
zaopatrzenia kartkowego. Tow. wice­
m inister stwierdzi! m. in., że dzięki 
układowi zbożowemu ze Związkiem 
Radzieckim, równowaga naszego bi­
lansu zbożowego jest zapewniona,

Z wygłoszonych referatów  i sp ra­

wozdań wyn ka, że zaopatrzenie lud­
ności objętej systemem kartkow ym  
odbywa się w  ca'ym  k ra ju  na ogół 
sprawnie. Wszelkie trudności i nie­
dociągnięcia są przeważnie szybko 
likwidowane. Normy kartkow e są 
realizowane w  ca'oścl według planu, 
przy stosowaniu w razie potrzeby a r-  
ty k ń ó w  zastępczych, jak : konserwy 
zam iast mięsa lub m argaryna za­
m iast tłuszczu.

735 tpsięcp członkiń  
tu szeregach Ligi Kobiet

W Warszawie rozpoczęła się krajowa 
konferencja Ligi Kobiet. Cei.m konfe­
rencji jest podsumowanie dz ałain ści 
Ligi w roku 1947 oraz wytyczenie planu 
pracy na rok bieżący.

Ze sprawozdania Zarządu Głównego, 
złożonego przez tow. Kowalską, wynika, 
że Liga skupia w swych szeregach 735 
tys. kobiet, zorgan zowanych w 4.ICO 
koiacb organizacyjnych.

W zrozumieniu konieczności konsoli­
dacji rucnu kob.ecego Komisja Central­
na Związków Zawodowych oraz za zą- 
dy poszczególnych Związków Za w do­
wych podjęły uchwalę o potrz:be 
wstępowania członkiń zw ązków zawo­
dowych do Ligi Kobiet. Kobiecy, ak­
tyw związkowy ma zapewnione przed­
stawicielstwo we wszystkich instan­
cjach organ zacyjnych L!gi Kobiet, 
przedstawicielki zaś Ligi Kobiet wcho­
dzą do Wydziałów Kobiecych Zw.ąz­
ków Zawodowych.

Dla uniknięcia dwutorowości w pra­
cy na terenie wsi. Liga Kobiet nawią­
zała kontakt z Wydziałem Kobiecym 
Związku Samopomocy Chłopskiej, w 
wyniku czego obie organizacje działać 
bętla na te reńe  wsi w ramach Kół Go. 
ipodyń przy ZSChl.

Podstawowym zagadnieniem, reali­
zowanym przez L gę Kobiet, jest akcia 
szkolenia zawodowego, zarówno kobiet

niezatrudnionych ze względu na brali 
kwalifikacji, jalę i kobiet pracujących w 
ośrodkach przemysłowych Dowa^nc są 
też osiągnięcia L'gi w pracy kultu al- 
no-oświatowej, w dziedzinie op ek nad 
matką i dzieckiem oraz w p acy i' ad 
podniesieniem zdrowotności wśród ko­
biet.

Obrady trwają.

Gtriadkowie oskarżają 
Wilhelma Kopia

Pornimo odmowy brytyjskich władz 
-kupacyjnych wydania nam W.iheima 
Kcpfa, będącego obecnie p re n e .e m  
dolnej Saksonii, zbieranie dalszych 
dowodów winy przeciw temu zbrod­
niarzowi trwa.

W Głównej Komisji do Badania 
Zbrodni Niemieckich z dnia na dzień 
re śn ie  teczka  Z napisem „WILHELM 
KOPF'. Zgłaszają się dalsi świadko­
wie, którzy charakteryzują działalność 
Kopfa w Polsce podczas okupacji. 
Jak wiadome Ko-pf był kierownikiem 
jednego z urzędów wysiedleńczych. 
Wysiedlani według systemu Kops» 
musieli opuszczać mieszkania w prze­
ciągu  k ilk u n astu  m inut, tra c ąc  doby­
tek, przy czym  znęcał się nad nie­
szczęśliwymi.
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W  strefie radzieckie j Niemiec  (VI)

Z wizytq u premiera Saksonii
Piękno Sudetów w  śnieć u

Drezno, w  lutym

T  URYNGIA przepełniona jest wy­
siedleńcam i ze Wschodu. Sporo tu 

uchodźców z Dolnego Śląska, a zw ła­
szcza z W rocławia. U tarło  6-ię więc 
wśród autochtonów '' turyngsikich, gdy 
spo tykają  dawnych mieszkańców W ro­
cław ia, ironiczne powiedzenie: „Ach 
Sie siud w h l  aus Breslau, wo keine 
nari 's  w a re ..."  (Ach, to pan jest z 
W rocławia, gdzie podobno nie było 
wcale hitlerowców). Jak  bowiem w ia­
domo, t. zw, niemiecki wschód był do­
tknięty b runatną 'zarazą  wyjątkowo s il­

c i e .  W rocław, Królewiec, Liigntica i 
Szczec'n były jedynymi miastami w 
rzeszy weimarskiej, które w wyborach 
1932 roku dały  H itlerowi bezwzględną 
większość

Adwokaci z W rocławia
VA# SZYSCY uchodźcy s ta ra ją  się o- 

becniie wykazać, że nigdy nic 
wspólnego z H itlerem  nie mieli. Erich 
Kops, przewodniczący SE’3 opowiadał 
nam na ten temat następu ' - w yda­
rzenie. Do Weimaru przyb'; 30 ad ­
wokatów z W rocławia, którzy upor­
czywie tw ierdzili, że nigdy nie byli 
członkam i partii hitlerowskiej. Traf 
chciał, że odkryto przypadkiem  w T u­
ryngii ak ta wrocławskiego Gestapo, 
które potajemnie zdołano wywieźć z 
oblężonej stolicy Dolnego Śląska. N a­
tychm iast przystąpiono do spraw dza­
nia pewnych nazwisk w tych do k ład ­
nych kartotekach. N atrafiono również 
i na ślad tych 30 adwokatów. I rzeczy­
wiście. Okazało się. że an.; jeden z 
nich nie był partyjcćikiem. Tu dopiero 
następuje sensacja. Nie zostali oni — 
jak wynikało z notatek Gestapo — 
przyjęci do partii, ponieważ byli „zbyt 
nio reakcyjni''... Jeden z nich nazwał 
rząd H itlera ,,6ocjalistyczno-rewolucyj- 
ną  hołotą11. Nasi adwokaci — powiada 
Kop6 — należeli bowiem do owych 
prawicowych ugrupowań, d la  których 
naw et rząd H itlera  był tyliko „eine 
poebelhafte Regierung“ — rządem  ple- 
bejów..

Nie inaczej przedstaw ia się sprawa 
wysiedleńców w Saksonii, tylko że tu ­
ta! ze względu na znacznie większe 
wpływy partii robotniczych wśród przy 
byszów ze wschodu, panuje już nieco 
inna atmosfera. Przywódca F D J (zwią­
zek młodzieży niem ieckiej) w Lipsku, 
A lfred Notnagel, opow iadał nam inną, 
zasłyszaną gdzieś w terenie historię. 
Dwóch wysiedleńców spotyka 6ię przy 
pracy. — No, jak ci idzie, H ans? — 
Całkiem nieźle — pada odpowiedź — 
urządziłem  6ię wraz z rodziną, mam 
piękny domek, pracę, słowem dzięko­
wać tylko Bogu... Żal mi jednak tego 
wszystkiego, kiedy pomyślę 60ibie, że 
kiedyś będziemy musieli to wszystko 
Opuścić ; znów powrócić na 6tare śm ie­
cie ..

— Tego rodzaju propaganda ie6t 
często siana wśród wysiedleńców, — 
powiada nam Horet B rett z kierownic­
twa lipskiego SED. — Z pacyfikacją 
rewizjonistycznych nastrojów  wśród u- 
chodźców mamy wielkie trudności.

— W arto zaznaczyć — powiada nam 
stary  działacz wrocławskiego SPD 
—  że ferment wśród tych emigrantów 
rozpow szechniają nie ludzie ze wscho­
du, ale w łaśnie pow racający z b ry ty j­
skiej niewoli jeńcy wojenni. Ci są n a j­
bardziej niebezpieczni. G dy przem a­
wiam na zebraniach dla uchodźców 
musze sięgać do argumentów na jb a r­
dziej bezpośrednich.

H orst Breitt objaśnia nam  swą me­
todę na zapobieganie szowinizmowi nie 
mieokiemu.

Tam będzie Polska
DY cała sala wypełniona jest już 
wychodźcami, a publiczność się 

niecierpliw i, wchodzę na podium i w a­
lę im prosto z mostu: Pam iętajcie, że 
tu  jest wa6z dom i że nigdy do daw ­
nych miejsc nie powrócicie. Tam jest 
j-uż i zawsze będzie Polska. Rewizjo- 
nizmem nie zrobicie nic. Czy pam ięta­
cie, czym się zakończyła nasza p ie r­
wsza wojna światowa? U tratą  ziem na 
wschodzie. A druga wojna za H itlera?  
U tra tą  złem aż do O dry i Nysy! No-

l o p i s o f  MattrSan P o i l J b o w t n ^ l f i
(KORESPONDENCJA W

wy rewizij onizm zakończyć się może 
tylko klęską d la Niemiec. Tym razem 
jednak w ogóle już nie będzie dla nas 
granic, bo nas po prostu zmiotą z m a­
py, W idzicie więc, że rewizjooizm nie 
tylko nic nie daje, ale bardzo szko­
dzi. Dobre stosunki z Polską dadzą 
wam za to chłeb i węgiel ...

B rett powiada, że argum enty te tr a ­
fiają coraz częściej do , diakkopfów“ 
(„zakutych łbów”) niemieckich.

Pod wrażeniem tych rozmów udaliś­
my się do prem iera Saksonii Maxa 
Seydewitza (SED) w Dreźnie. Powie­
dziano t!am. że jest to człowiek inte­
ligentny i uczciwy socjalista oraz że 
w Saksonii i wszędzie gdzie indziej c ie­
szy 6ię również wielkim uznaniem.

•  .* 

Max Seydewitz
AX SEYDEWITZ, szpakow aty męż 
czyzma w wieku około 60 łat, o n i­

skim czole i zmęczonych oczach, przy­
jął nas w skromnym gabinecie. Gdy 
dowiedział gię, że jesteśmy dziennika­
rzami polskimi, powiedział nam z u ś­
miechem:

—  Jesteśm y w takim  razie, jakby u 
siebie w domu. Sam jestem starym  
dziennikarzem i mam wielu przyjaciół 
Polaków. Pamiętam dobrze jeszcze z 
przedwojennych zjazdów waszego Dro- 
bn era.

Prem ier SeydewHz opowiedział nam 
niektóre szczegóły ze swej kariery  po ­
litycznej.

N ależał on zawsze do lewicy SPD. 
Przez wiele lał był redaktorem  p a r­
tyjnych gazet w Saksonii, chociaż sam 
oie jest Sak6ończykiem. Następnie był 
naczelnym redaktorem  teoretycznego 
organu SPD, „Der K laesenkam pf'1.. Wy 
b rany zostaję na  posła do Reichstagu

ŁASNA „ROBOTNIKA")
z okręgu Chemnitz. Po dojściu H itle­
ra do władzy, ucieka wraz z ,tow arzy­
szami do Pragi, gdzie organizuje pomoc 
dla wielu emigrantów. Po aneiksji Cze­
chosłowacji udaje się do Szwajcarii, na 
stąpnie zaś do Szwecji. O siada w 
Sztokholmie. Zajm uje się publicystyką 
i pracą wydawniczą.

Gdy wojna wybucha, a rząd szw edz­
ki stara  się pozyskać sym patię H itle ­
ra, Seydewitz dostaje  gią do więzienia. 
Szwecja dochodzi jednak w końcu do 
wniosku, że H itler jest skończony i 
Seydewitz zostaje w ówczas zwolniony 
z więzienia sztokholmskiego. Nawiązu­
je natychm iast kontakt z poselstwem 
radzieckim w Szwecji, i wirc6zcie po 
wielu przygodach dostaje  się do Ber­
lina. Jes t już koniec 1945 roku. Seyde­
witz obejmuje początkowo redakcje te ­
oretycznego organu SED, „Die Ein 
hei‘.“ . W sierpniu 1946 r. zostaje d y ­
rektorem  „B erliner Rutidfunk". Po n a ­
głej wreszcie śmierci pierwszego p re ­
miera Sak-onii, Max Seydewitz zostaje 
jednom yślnie powołany na to tak  po­
ważne i odpowiedzialne stanowisko.

Jak  zdołaliśmy się przekonać, Scyde 
witz jest istotn-'e popalajmy w Dreźnie. 
Pozyskał również zaufanie władz oku- 
pacy-nych. Saksonia uchodź:! bowiem 
za kw itnącą prowincję w strefie wschód 
niej.

/
Granica nieodwołalna
n  RZED nami, dziennikarzam i pol- 

skimi, Seydewitz staw ia sprawę 
prosto i jasno. Granica na Odrze i N y ­
sie jest dla niego granicą stalą i nie­
odwołalną. — Na ten temat nie ma co 
dyskutować — pow iada prem ier Sak­
sonii. —  Myśmy tę sprawę wyraźnie

postawili zarówno w Partii, jak ; poza 
nią Stwierdzam-, że ostatnio znacznie 
osłab.a niechęć do Polaków. W praw ­
dzie jest jeszcze wśród uchodźców pe­
wna propaganda, ale i z tym dajem y 
sobie tutaj radę. Dobre wrażenie zro­
biło na na6 podpisanie umowy han­
dlowej między Pcf-iką i strefą radziec­
ką. Saksońezycy, którzy żyją z prze­
mysłu, rozum ieją, co znaczy po-moc 
surowcowa.

Gdy zwracamy uwagę prem iera na 
fakt, że często i gazety SED z dziw ­
nym uporem przem ilczają, — widocz­
nie z obawy na ewentualną u tra tę  po­
pularności w śród czytelników, —  wie­
le pozytywnych dla Polski wypowie­
dzi, Max Seydewitz powiada:

— Tu w Saksonii nie słyszałem  o ta ­
kich rzeczach. W ydałem polecenie, aby 
o wszystkim'- pisano iśwnie i otwarcie. 
Jasność poglądów jest zawsze popu­
larna i my musimy pokazać naszemu 
narodowi, że nie Polacy do nas, a my 
d f  ni-ch -powinniśmy wyciągnąć rękę po 
jedne,nie. za te wszystkie krzyw dy 1 
straty . Niemcy muszą wykazać zrozu­
mienie dla pcV hirh zagadnień pań­
stwowych, ; na tym stanowisku ja tu ­
taj «fo.je. Powiadam zawsze moim lu ­
dziom, że gdy Polacy naprawdę prze­
konają się o życzliwych intencjach n a ­
szego narodu, wtedy i orni będą mogli 
pozytywnie e ’ę do nas ustosunkować.

Tłumaczę Niemcom, że muszą przy­
zwyczaić się do faktów dokonanych, 
a jako prem ier Saksonii stwierdzam, 
że widzę już znaczną poprawę nastro­
jów. Liczę na pomoc ze strony Pola­
ków, zwłaszcza w dziedzinie gospodar­
cze!. Dziś bowiem Niemcy potrzebują 
Polski, a nie odwrotnie. A przede 
wszystkim Polacy powinni wiedzieć, że 
my potrzebujem y dobrych z nimi sto ­
sunków.

Były to szczere słowa starego d e ­
mokraty niemieckiego.

Instrukcje dla redaktorów
W olność p ra sy  a la Zachód

KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA"
S ztokh o lm , w  lu tym .

Przywykliśmy już do tego, że 
prasa zachodnio - europejska i 
oczywiście ta  „haerstow ska'1 zza 
Oceanu wymyśla nam, ile się da, 
za rzekomy brak wolności słowa w 
Polsce. Przywykliśmy również do 
tego, że ta  sam a prasa z dumą 
podkreśla swoją pełną, stuprocen­
tową .„niezależność" od nikogo i 
niczego. Przywykliśmy i znudziło 
nam się — z czasem — dowodzić, 
że z tą  wolnością prasy zachodniej 
nie jest znów tak  wspaniale, a z 
jej brakiem  w Polsce — tak  źle.

Ale, gdy słowem „wolność p ra­
sy" szermują ci, którzy ją  zawodo 
wo łam ią -— chciałoby się spytać: 
z kogo panowie łaskawi chcą robić 
wariatów, z obywateli swego pań­
stwa, czy z nas?

W Szwecji, gdzie życie toczy się 
na ogół nurtem  spokojnym, zda­
wać by się mogło, że jest idealna 
atm osfera dla wolności prasy 
Szwedzi z dum ą podkreślają, że 
oni m ają najbardziej wolną i nie­
zależną prasę na święcie. Jako do 
wód pokazują, że w u ltra  prawi­
cowych, wręcz reakcyjnych czaso­
pismach, ukazują się artykuły o 
radykalnym  zabarwieniu, że nikt 
nigdy nie słyszał o cenzurze.

Łatwo tu odpowiedzieć, że choć 
cenzury oficjalnej nie ma — to 
jest cenzura... bankowa i karte lo­
wa, że trudno sobie wyobrazić, ab> 
pisma takie, jak  „Dagens Nyhe 
ter" lob „Ejtpressen", zaatakowały 
np. personalnie pp. Jakuba i M ar­
kusa Wallenbergów, dyrektorów 
Stookholms Enskiilda Bank, który 
przez członka swej Rady Nadzor­
czej, Bonniersa, stoi właśnie za ty ­
mi pismami. Trudno nam sobie 
również wyobrazić, i w praktyce 
jest to rzecz przez nikogo nigdy 
nie dostrzeżona, aby dzienniki 
„Stookholms Tidningen" lub „Af- 
tonbladet" skrytykowały działał

ność trustu  zapałczanego, no bo 
przecież pisma te są własnością p. 
Torstena Kreugera, b ra ta  dobrze 
w Polsce znanego, już nieżyjącego 
m agnata zapałczanego — Ivara 
Kreugera. Nie słyszeliśmy też ni­
gdy, aby bank Svenska Handels- 
banken miał jakie trudności z ze­
społem redakcyjnym  „Svenska 
Dagbladet".

A .jeśli Chodzi o ' te t. Zw. rady­
kalne artykuły, no to prawda, zda 
rzają się, ale są na ogół drukowa 
ne w otoczeniu „nieco" mniej rady 
kalnych wypowiedzi — i petitem. 
A jeśli zaś wysforują się na bar­
dziej poczesne miejsce, i redaktor 
techniczny zaszczyci je borgisem, 
albo nawet garmondem (większe 
czcionki) — no to jest w tym  ja ­
kiś cel.

A o celu tym mówi nam  przy­
wódca t. zw. szwedzkiej partii lu­
dowej (liberalni mieszczanie) prof 
Ohlin, jednocześnie naczelny pu 
blicysta tejże partii, za k tórą sto­
ją zarówno „Dagens Nyheter", jak 
i „Stookholms Tidningen", „Ex- 
pressen", jak  i „Aftonbladet" (nie 
wspominając o prasie prowincjo­
nalnej).

Otóż prof. Ohlin pod koniec ubie 
głego roku (opinia szwedzka do 
wiedziała się o tym  dopiero parę 
dni temu, dzięki niedyskrecji socja 
listycznego „Morgan Tidningen"), 
uznał za słuszne poinformować na 
czelnych redaktorów pism swojej 
partii o tym, jak  należy pisać. A 
więc nie należy podkreślać swych 
związków z konserwatystam i (dla­
tego to m in. „radykalne" arty ­
kuły, które biorą na lep część nie­
uświadomionych klasowo robotni­
ków), nie należy pisać o ewentual 
nej koalicji z socjal - dem okrata­
mi, bo może z tego nic nie wyjść. 
Nie należy atakować -rządu tylko 
w osobach m inistra skarbu, znie­
nawidzonego przez mieszczan za re

formę podatkową, Wigforsa oraz 
Myrdala, znanego w Polsce dyrek­
tora generalnej Komisji Odbudowy 
Europy i byłego' m inistra handlu 
Szwecji. Ten pierwszy bowiem za 
mierzą wycofać się z życia poi if 
tycznego (p. Ohlin nie ma, zdaje 
się najlepszych informacji lub bie­
rze swe m arzenia za rzeczywi­
stość). Ten drugi już odszedł do 
Genewy. Ten trzeci h a  przejść na 
stanowisko dyplomatyczne.

W tej sytuacji więc, w obliczu 
wyborów 1948 r., partia  ludowa 
stanąć może na wyborczej... strzel­
nicy bez tarcz strzelniczych. Trze 
ba postarać się o zapasowe — w 
osobach min. gospodarki narodo 
wej S tranga i min bez teki Eriksso- 
na. Specjalnie tego pierwszego. Trze­
ba ostro atakować — pisze w swej 
instrukcji prof. Ohlin, — bo to 
człowiek inteligentny i gotów (na 
złość partii ludowej odegrać dużą 
rolę w szwedzkim życiu politycz­
nym. Trzeba mu to uniemożliwić.

Oto próbka wolności prasy. Cen­
zura wydaje się być zbędna* gdy 
naczelni redaktor- • otrzym ują tak 
ścisłe wytyczne dla swej działalno­
ści. Przypuszczać należy, że oni 
z kolei nie szczędzą pouczeń swe­
mu redakcyjnem u personelowi.

W arto tu  jeszcze na zakończenie 
nadmienić, że prof. Ohlin stosuje 
nie tylko metodę mocno apriorycz 
nej i prewencyjnej cenzury wobec 
pism, znajdujących się w zasięgu 
jego władzy, ale chce również za­
stosować częściowa choćby cenzu­
rę wobec pism socjal - dem okra­
tycznych poprzez zakaz dyskusji z 
tymi pismami oraz ich cytowania. 
Rachunek jest prosty: prasa so­
cjal . demokratyczna jest mniej po 
czytna, aniżeli liberalna, pocóż 
więc liberalna ma udzielać jej 
swych łamów dla rozpowszechnia­
nia wrogich sobie idei...

A N T O N I KOS
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Ogólny widok, Szklarskiej Poręby Górnej
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Jedno ze schronisk w  Karkonoszach (1365 m.)

Następca płk. Lawrence'a
Anglik n a  czele Legionu A ra b s k ie g o

Na czele sił zbrojnych Transjor- 
danii*), zwanych Legionem Arab­
skim. stoi dziś tajemniczy Glubb- 
Pasza, general John Bagot Glubb, 
następca słynnego pułkownika Law­
rence'a. Ten niski, szczupły, na 
pierwszy rzut oka niepozorny, An­
glik odgrywa na Środkowym Wscho­
dzie olbrzymią rolę, jest faktycznym 
dyktatorem Transjordanii, a „orga­
nizując" interesy brytyjskie w świe­
cie arabskim  ma wiele do powie­
dzenia również i w Wielkiej Bryta­
nii.

Ostatnio Glubb - Pasza przybył 
cip Londynu, towarzysząc transjor • 
dańskiem-u premierowi Tewfikl Pa­
sza Abu el Huda oraz min. 
spraw zagranicznych dr Fawzi Pa­
sza Muiki. Od końca stycznia rb 
trw ają w Anglii rokowania rządu 
brytyjskiego z delegacją T ransjor­
danii. Oficjalnym przedmiotem roz­
mów jest jakoby nowa sytuacja, 
która wytworzyć się może na Środ­
kowym i Bliskim Wschodzie w zwią 
zku z ewentualnym wycofaniem 
wojsk brytyjskich z Palestyny. Ra­
dio moskiewskie podaje jednak, że 
rząd angielski dal Glubb - Paszy dy 
rektywy w sprawie nawiązania kon- 
tajetu z innymi krajami arabskimi o- 
raz stworzenia podstaw ściślejszej z 
n ;mi współpracy i przymierza.

Poruszany jest również problem u 
tworzenia „bloku naftowego", roz­
ciągającego się od Haify (Palestyna) 
do B asL  (południowy Irak). Roko­
wania mają także na celu wznowie­
nie dawnego układu między An­
glią a Transjordanią, układu, w któ­
rym byłyby zachowane wszelkie po­
zory suwerenności Transjordanii. Po 
mimo tych pozorów, Transjordania 
jednak faktycznie jest całkowicie 
zależna od Wielkiej Brytanii, która 
utrzymuje tu swe wojska i za po­
średnictwem Glubb - Paszy kierufb

*) Transjordania, niewielkie pań­
stewko położone u nasady półwyspu 
Arabskiego, między Palestyną a Ira­
kiem, posiada dla Wielkiej Brytami 
duże znaczenie strategiczne i han­
dlowe, jako kraj leżący na drodze lą 
dowej i powietrznej do Indii oraz do 
krajów obfitujących w ropę nafto­
wą. (Irak, Iran).

wewnętrzną i zagraniczną polityką 
państewka.

Niezwykła, awanturnicza karier* 
Glubb - Paszy byłaby wspaniałym 
tematem dla niejednego sensacyjne­
go pisarza. Wychowany w Anglii, 
syn angielskiego generała, John 
Glubb przed trzydziestu laty wyje­
chał na wschód w poszukiwaniu 
przygód. Dostał się do słynnych na 
całym Środkowym Wschodzie od­
działów pułkownika Lawrence'a, zna 
nego w swoim czasie ,,asa" brytyj­
skiego wywiadu, najlepszego specja­
listy w sprawach arabskich. Puł­
kownik Lawrence kierował powsta­
niem Arabów przeciw Turcji w cza­
sie -pierwszej1 wojny światowej, W 
latach 1916 — 18. Jeden z wodzów 
tego powstania, Peake Pasza, założył 
Legion Arabski. Glubb pełnił na po­
czątku funkcję adiutanta Peake-Pa- 
szy, w roku 1939 został dowódcą 
Legionu.

Glubb, podobnie jak Lawrence,
zawdzięcza swe stanowisko w świe­
cie arabskim nie tylko udziałowi w 
walce przeciw niewoli tureckiej, 
lecz również sieci intryg i knowań, 
którymi udało mu się omotać czyn­
niki miejscowe. Glubb potrafił do 
tego stopnia zawładnąć słabym kró­
lem Transjordanii Abdullą Ibn Hus- 
seinim, że ten egzotyczny królik stał 
się bezwolnym narzędziem w jego 
rękach.

„Legion Arabski" liczy blisko
20.000 żołnierzy, doskonale wyszko­
lonych i wyekwipowanych, wyposa­
żonych w nowoczesny sprzęt woj­
skowy. W sztabie Glubb - Paszy 
znajduje się kilkudziesięciu ofice­
rów brytyjskich, chociaż, jak tw ier­
dzi jeden z tygodników brytyjskich, 
tylko 6 oficerów pełni stałą służbę w 
Legionie, reszta zaś „wypożyczona" 
została z armii brytyjskiej aż do cza 
su, gdy młodzi oficerowie arabscy, 
szkoleni w brytyjskich szkołach woj 
skowych na Środkowym Wschodzie 
i w Anglii, będą mogli ich zastąpić.

Według wiadomości radia mo­
skiewskiego, poza Legionem Arab­
skim przebywa w Transjordanii
150.000 żołnierzy angielskich.

Z teki re
HISTORIA MINIONEJ 

WOJNY

Jedna z najnow szych publika­
cji W ydaw nictw a Zachodniego w Po. 
znaniu, opatrzona sugestyw nym  ty ­
tułem „Od W esterp latte  do Hiroszi­
m y'’ stanów , pierw szą oryginalną 
polską h istorię m inionej wojny. A u­
tor, W itold Supiński. zakreślił św ia­
domie sw ej p racy  dość skrom ne ramy. 
Postanowił mianowicie dać ogólny 
zarys m ilitarnych dziejów drugiej 
wojiny św iatow ej i nakreślić główne 
je j siły  m otoryczne, które początko­
wo daw ały przew agę Niemcom, póź­
niej zaś przew ażyły szalę zw ycię­
stw a na stronę aliantów .

Książkę rozpoczyna k ró tka clrarakte 
rystyka przyczyn w ojny, k tórych au ­
tor dopatru je się przede wszystkim w 
im perializm ie niem ieckim w yw odzą­
cym się jeszcze z średniow iecznej 
idei m ocarstw a św iatow ego, oraz w 

dogodnej dla N iem iec sy tuacji m ę

dzynarodow ej, k tórą cechow ała izo­
lacja polityczna Związku Radzieckie 
go, idea pokoju za wszelką cenę we 
Francji, odsunięcie się Anglii od 
spraw  kontynentalnych , a Stanów 
Zjednoczonych — od europejskich. 
Po naszkicow aniu niem ieckiego planu 
w ojennego i przedstaw ieniu po ten ­
cjału w ojennego państw  wałczących 
(ciekawe jest porów naw cze zestaw ie­
nie tabelaryczne przeglądu sił głów ­
nych aktorów  drugiej w ojny św iato­
wej), autor przechodzi k o le in ; po­
szczególne fazy w ojny od kampanii 
w rześniowej aż po kap itu lację  N ie­
miec. N ajw ięcej m iejsca zajm ują 
działania na zachodzie i południu Eu 
ropy w raz z kam panią afrykańską, 
szczuplejszych rozmiarów jest obraz 
zmagań H itlera i jego satelitów  ze 
Zw. Radzieckim a przebieg w ypad­
ków na Dalekim W schodzie iest po­
dany tylko w najogólniejszych za­
rysach i mieści się w ramach jednego 
krótkiego rozdziału. Zakończenie 
książki analizuje przyczyny klęski

Niemiec. Supiński widzi je w n iedo­
cenianiu strategicznego znaczenia mo_ 
rza i n iedostatecznej rozbudow ie flo­
ty, w zbagatelizow aniu przez Hitlera 
sił Związku Radzieckiego oraz w bar. 
barzyńskich m etodach w alki, które w 
końcu obróciły przeciw  niem u cały 
świat. O rien tację  w om aw ianych
spraw ach ułatw ia kilka przejrzystych 
m apek i tablica chronologiczna. Ilu­
stracji jest sporo, przew ażnie o cha­
rakterze dokum entarnym , N a ogół nie 
odznaczają się one sugestyw nością, 
pożądaną w publikacji nie p rzezna­
czonej dla fachowców, lecz dla sze­
rokich rzesz czytelników .

O ceniając książkę Suainsk 'ego z 
punktu w idzenia potrzeb czytelnika-
niefachowca, należy przyznać, że au ­
tor w ywiązał się z zadania nader 
szczęśliwie. Pracę rozplanował jasno, 
odsial um iejętnie droU azg: od spraw  
istotnych, dał wykład zwięzły a in te­
resujący, uwypukli? należycie zagad­
nienia specjaln ie nam bliskie, nie
w yolbrzym iając ich jednak ponad 
m iarę Obok tych znacznych zalet
książka ma jednak i wady. Za naj­

jaskraw szą uważam oparcie się w y­
łącznie na pracach w jęz. polskim, 
angielskim  i niem ieckim (dlaczego nie 
uw zględnił podstaw ow ego dzieła 
Szw ajcara, Edgara Schum achera: Ge. 
schichte des zw eiten W elt -  kiiges). 
z zupełnym  pominięciem rosyjskiej 
literatury  przedm iotu. Obraz tak waż 
nej dla czytelnika polskiego kam panii 
rosyjskiej niew ątpliw ie znaczn e na 
tvm ucierpiał. Przy następnyen wy­
daniach książki należy ten brak uzu­
pełnić.

ŃA GRUZACH SMĘTKA

W  warszawskim w ydaw nictw ie B. 
Kądziela ukazała się książka Leona 
Sobocińskiego o dziwacznym tytule 
,,Na gruzach(l) Sm ętka". Autor, jak 
w ynika z przedsłow ia. postaw ił sobie 
za cel popularyzaję zagadnień m a­
zurskich, ukazanie dzisiejszej rze­
czywistości polskiej na M azurach w 
zestaw ieniu z epoką niew olnych lat 
'e j krainy oraz w alkę z kompleksem 
Sir.ętka, którego upostaciow anie w i­
dzi w naśw ietleniu  stanu  rzeczy przez

W ańkow icza. Książka Sobocińskiego 
dzieli się  na dwie nierów nych roz­
m iarów części. Pierwsza, dłuższa za­
w iera w rażenia au tora  z jego p rzed ­
w ojennego pobytu na M azurach i 
W arm ii dokąd przybył w r. 1936 
na zaproszenie Sew eryna Pieniężne­
go, by pomóc mu w redagow aniu n u ­
meru jubileuszow ego „Gazety O l­
sztyńskiej”. C zytelnik znający „Na 
tropach Smęska" niew iele się dowie 
poza tym, co już zaobserw ow ał i po ­
dał M elchior W ańkow icz w nierów ­
nie lepszej formie literackiej. Nowa 
jest jedynie garść szczegółów  na te­
m at w alki o polskość W arm ii, zaczer 
pn iętych  z G azety O lsztyńskiej. 
Część druga książki mówi o okresie 
kształtow ania się nowej rzeczyw isto­
ści na Pomorzu M azowieckim w 
pierw szych dwóch latach powojen- 
■ ych Autor podchodzi do zagadnie­

n ia  z nastaw ieniem  w ybitnie optym i­
stycznym , nie zam yka jednak oczu na 
tragedię ludności m azurskiej i tra f­
nie na ogół naśw ietla błędy, jakie 
w stosunku do niej popełniano. O- 
s ta tn ie  rozdziały zajm uje ..w eryfika­
c ja"  Smętka. Sobociński określa go—

w brew Żeromskiemu i W ańkow iczo­
wi — jako ducha złego wprawdzie, 
ale pochodzenia rodzimego, nie teu - 
tońskiego, m ającego przeto praw o żyć 
nadal w podaniach ludowych.

W obec niedostępności, a w dużej 
mierze również n ieaktualności W ań­
kowicza. „faktom ontaż" Sobocińskie­
go mógłby być. pomimo chaotyczno- 
ści układu oraz zbyt dowolnego i sze­
rokiego posługiw ania się term inam i 
■ M azur”, m azurski", niezłym popular 

nym przewodnikiem  po zagadnieniach 
w arm ijsko _ mazurskich. N iestety, dy­
skw alifikuje go w wysokim stopniu 
widoczne na każdym  kroku n iech lu j­
stwo językow e autora, bezlitosne 
przekręcanie nazw miejscowych (wy­
starczy jako przykład Licperga za­
m iast Lidzbarku) i fatalna korekta 
(błędy w rodzaju checa i horałl). Pa­
pier bardzo lichy, ilustracji sporo ale 
technicznie kiepskie. Autor zbyt po­
chopnie przystąpił do druku. — nale­
żało całość przynajm niej nieco w ygła­
dzić.

W itold Kochański
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Sejm je d n o k o n n ie  uchw alił u s ta w ę  
o o rg an izac ji  „S łu żb a  Polsce™

Sejm uchwali! wczoraj ustawę o „Służbie Polsce". Było to zagad- 
sienie, wokół którego skupiała się uwaga Izby i licznie przysłuchują­
cej się obradom młodzieży.
Tow. poseł Morawski z Zarządu 

Głównego ZWM, przedstawiając spra­
wozdanie Komisji Prawniczej o pro­
jekcie ustawy, wygłosił obszerne prze­
mówienie, uzasadniające wniesione 
przedłożenie.

— Trzeba >— powiedział mówca — 
żeby młodzież zrozumiała, iż patrio­
tyzm, dbałość o niepodległość i wiel­
kość narodu, to nieustanna służba dla 
kraju i codzienna wydajna praca Dzię­
ki powiązaniu w ustawie PW i przy­
sposobienia zawodowego, kraj otrzy­

ma lotników cywilnych, szoferów, me­
chaników, traktorzystów, telegrafistów. 
Musimy uchronić młode pokolenie 
przed niemożnością rozwinięcia swo­
ich zdolności i talentów oraz klęską 
bezrobocia. Do dzielą odbudowy kra­
ju muszą być włączone wszystkie siły 
narodu, trzeba wyzyskać rezerwy sił 
młodzieży. Ustawa spełnia te wszyst­
kie zadania, a jednocześnie produkty- 
wizuje młodzież i przyczynia się do 
szybszego tempa odbudowy kraju.

Tow. po*. M otyk a stw ierd za :
„S łu fb a  Polsce™ dostarczy krajowi 

dobrych o b y w a te li
W dyskusji, jako pierwszy zabrał 

głos przewodniczący KC, OMTUR 
h»w poaeł Lucjan Motyka.

Projekt ustawy Służby Poteee — 
rozpoczął mówca — porusza niesły­
chanie ważny problem, pomewai twó­
rcy organizację młodzieżową, która 
obejmie blisko 3 miliony młodzieży Z 
tej liczby znaczna większość nfe pra­
cuje w ogóle, a tylko % miliona uczy 
Uę Organizacja obejmie zatem bli­
sko 2 miliony młodych ludzi niepro­
duktywnych dotychczas dla Państwa i 
społeczeństwa, a zdolnych do pracy.

Widzimy, jakie osiągnięcia na tym po­
lu mają do zanotowania takie kraje, 
juk Jugosławia i Bulgaria. Jednak nie 
tylko praca jest założeniem organiza­
cji Służby Polsce. Młodzież objęta tą 
ueganizacją będzie również wychowy­
wana i szkolona. -

Z drugiej strony, organizacje demo­
kratyczne młodzieży liczą w swych 
szeregach tylko 800 tys. młodzieży. 
Organizacja Służby Polsce obejmie 
zatem niezrzeszoną młodzież i będzie 
ją mogła wychować w duchu nowej 
Polski. Jednym z podstawowych za­
gadnień. stojących orzed nową orga­
nizacją. jest walka \  alkoholizmem i 
jego zgubnymi skutkami. Innym za­
gadnieniem jest sprawa właściwego 
stosunku do zagadnienia pracy fizycz- 

'  i  poszanowania dla człowieka pra-

Niektórzy próbują porównywać Służ­

bę Polsce do organizacji przedwojen­
nych. Nie jest to uluszne, ponieważ za­
sadniczą różnicą jeui udział czynnika 
społecznego vr Służbie Polsce, którego 
nie było w organizacjach przedwojen­
nych

Bardzo pozytywnym momentem jest 
objęcie młodzieży, uczestniczącej w no ­
wej organizacji, istniejącym ustawo­
dawstwem socjalnym, co gwarantuje 
należytą nad nią opfekę.

Imieniem ZPPS mówca wyraża 
przekonanie I nadzieję, że Służba 
Polsce dostarczy krajowi dobrych *- 
bywateli i zwiększy zrozumienie trud­
ności okresu powojennego wśród 
młodzieży. Organizacja ta wzmocni 
również Istniejące organizacje mło­
dzieżowe, nie mając na celo zastąpie­
nia ich. Synchronizacja pracy mło­
dzieżowych organizacji ideowo-wy- 
chowawezych ze Służbą Polsce po­
winna dać jak najlepsze rezultaty.

Jesteśmy przekonani — kończy 
tow. Motyka — że Służba Polsce 
będzie godną odpowiedzią tym 
wszystkim, którzy sądzili, że bez po­
mocy dolarowej nic damy sobie rady. 
Aktywizacja młodzieży przyniesie 
szereg dodatkowych wartości, pro­
wadzących w rezultacie do szybszej 
odbudowy naszego kraju i podniesie­
nia stopy życiowej jego obywateli. 
ZPPS popiera w całej rozciągłości 
projekt ustawy.

Sejm w zyw a Rzqd do dalszej obrony 
pokojowych interesów Rrzeczvpospolitej

N a rod ow y  Plan G ospodarczy  
na porządku obrad  parlam entu
Przebieg popoładnjowego posiedze­

nia Sejmu w daite wczorajszym byś *m-
stępojąicąr

Tow. Sokolowakt, udceprezes CUP. 
zabrał głos die omówieni* umiestomeg© 
dodatkowo na porządek dzSeony rzą­
dowego projektu ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na roku 1948. 
Tow. Sokołowski powiedział m. » .:

— Dobre wykonacie Planu na nok 
1947 zawdzięczam y wysiłkowi całego 
narodu, a w esezególnońci klasie robot- 
raczej Produkcja pnwmysłoww sekto­
ra państwowego w roku ubiegłym 
osśągneł® 103*/«, praeswozy osób na 
PKP — 140*/«, przewozy towarów — 
107*/«, zatrudnienie w przemyśle pań­
stwowym —- 100°/* zaplanowanego. 
Nifcwe natomiast cyfry uryfcamzje rol­

nictwo (80*/* wobec 63*/* w Czechosło­
wacji), wskutek złych warunków kli­
mat yczmyoh. Plan Inwestycyjny pod 
względem rzeczowym został wykonany 
■w 100*/*. Te osiągnięcia stanowią wy­
tyczne dila zadań na tok bieżący, któ­
re zawarte eą w przedłożonej ustawie. 
Ustawa ta jest kolejnym etapem na 
drodze do realizacji Planu 3-letniego. 
Zadania są realne, przewidują one 
wzrost produkcji przemysłowej sektora 
państwowego o 23*/«, produkcji roślin­
nej o 25*/», zwierzęcej o I0*/», a także 
zwiększenie przewozów na PKP. Rząd 
będzie dążył — kończy tow. Sokołow­
sku — do rozwinięcia społecznej gos­
podarki, do wznosku inwestycji i po­
prawy stopy źydowej mas pracują­
cych.

doProjekt ustawy został odesłany 
Komisji Planu Gospodarczego.

Uchwały
w sprawie Niem iec

Następnie zabrał głos ton. minister 
Modzelewski, którego przemówienie po 
dajemy oddzielnie^ podobnie jak i wy­
powiedź tow. Szwalbego w rozpoczętej 
debacie nad tym przemówieniem.

Mówcy wszystkich klubów posel­
skich, a więc posłowie: Juszk'ewicz 
(SL). TUgner (SP), Nowacki (SD). Bo­
cheński (K at.-Spoi), tow. Klisz ko 
(PPR) i Riemik (PSL) poparli wy­
tyczne międzynarodowej polityki rzą­
dowej. Na uwagę zasługuje ostre prze­
mówienie skierowane przeciw polityce 
Ang los asów. wygłoszone przez przewo­
dniczącego Rady Naczelnej PSL, po­
sła Kłeserika. Przemówienie to odnwier

PPS spopularyzuje zasady 
naszej polityki międzynarodowej

O w łaściw y rozw ój kultury fizycznej
Tow nose! dr Zajączkowski (PPS), ] posłowie Ozga-Michalski (SL), Gnzic- 

• ' ' -* 1 kł (SD), Lityński (SP), Sadłowsłtl (bez-
part.), Bieńkowski (kat.-spot.). Jagiełło 
(PSL) i Bieńkowski (PPR).

Przedstawiciele partii bloku demokra­
tycznego wypowiedzieli się za przyję­
ciem projektu ustawy, poseł Sadłowski 
wniósł poprawki, zmierzające do żtyol-j 
niettia młodzieży, pracującej zawodo­
wo, od przysposobienia zawodowego i 
do kooptacji przedstawicieli izb rze­
mieślniczych do Naczelnej Rady do 
Spraw Młodzieży. Katolicko-spoleczny 
poseł Bieńkowski uzależni! stosunek 
swego Kluibu do ustawy od oświadczę 
nia referenta na temat możności upra­
wiania praktyk religijnych przez mło­
dzież „Służby Polsce". Analogicznie 
nazywający się poseł z PPR, tow. W. 
Bieńkowski, uspokoi! swego imiennika, 
oświadczając, że podobnie, jak nigdzie 
w Polsce Ludowej, nie ma skrępowania 
religii, tak samo nie będzie jej w Służ­
bie Polsce. Referent Morawski sprze­
ciwi! się poprawkom posła Sadłowskie- 
g°-

Glosowanie w drugim czytaniu odby­
ło się częściami, odnośnie poszczegól­
nych punktów projektu ustawy. Ol­
brzymia większość Izby głosowała za 
wszystkimi częściami ustawy. W trze­
cim czytaniu projekt ustawy przeszedł 
jednogłośnie. Izba powitała wynik gło­
sowania oklaskami.

Poza tym Izba przyjęła na przedpo­
łudniowym posiedzeniu szereg dekre­
tów rządowych bez dyskusji, m. in. de­
kret w sprawie volksdeutschow i dekret

Tow. w ic o m a r sz . S zw a lb o  p rzem a w ia  
w  d e b a c ie  nad  sp ra w y  N iem iec

W  dębach nad przem ów ieniem  m in istra  spraw  zagranicznych zabred glos 
w etom ) w Sejm ie tow . w icem arszałek S tw a łbe, precyzując stanow isko  
ZPPS w  stooemka do omaw ianych zagadnień. P odajem y steeamezeede 

togo przem ów ienia:

— Gdpowteśtż łuiuhrtr* «pc«w  Ł agra

zabierając głos w debacie, omawiał aa 
gadmenia kultury fizycznej w związku 
z ustawą. Mówca stwierdza różnicę 
między dotychczasowym PUWF i 
PW, a przewidzianym w projekcie u- 
atawy Głównym Urzędem Kultury Fi­
zycznej. Różnica polega na tym, że U- 
rzęd zajmuje, się wyłącznie sprawami 
wychowania fizycznego i sportu, pozo­
stawiając przysposobienie wojskowe 
organizacji Służba Polsce. W tej za­
sadniczej różnicy widzimy urzeczywist­
nienie tez, wysuwanych w swoim cza­
sie przez PPS. Drugą zdobyczą jest 
podporządkowanie całości zagadnień 
WF i Sportu Radzie Ministrów. Korzy­
ści stąd płyną niewątpliwe, gdyż wy­

chow anie fizyczne i sport me daje się 
zamknąć w ramach jednego resortu mi­
nisterialnego. Zadaniem GUKF będzie 
opracowanie i przeprowadzanie, w po­
rozumieniu z Ministerstwem Oświaty, 
programu fizycznego w szkole. Podsta­
wę należy budować nie na sporcie, a 
przede wszystkim na gimnastyce.

GUKF opracowuje programy i do­
starcza instruktorów dla wychowania 
fizycznego młodzieży Służby Polsce 
Służba Polsce przysłuży się upowszech­
nieniu wychowania f i z y c z n e j  zwłasz­
cza na wsi W mieście ważnym zagad­
nieniem S. P. j e s t  poprawa p a l n e g o  
stanu młodzieży i walka z a

Konsekwencją ustawy będzie 
reorganizacja strukturalna t!asz? L  
sportu w kierunku centralizacji, ^

mei^czynnika0 społecznego. Konieczno-1 o wykonywaniu zawodów, lekarskiego, 
śdśT jest otoczente całej akcji opieką i dentystycznego i aptekarskiego. O go- 
p r zez M i ni s te r s two Z d ro U -  | £ ■ “ >« Marszalek zarządził przerwę

W debacie poza tym zabrali głos- do godz. 16.

W sp a n ia ło  k a r t a  Polonii Francuskiej
(Dokończenie mowy min. Modzelewskiego ze str. 1)

fest spraw ie Polonii francuskiej. W
związku z nieprzyjazną nam  k am p a­
nią prasową, aresztam i działaczy po 
lonijnych i w izytam i policji w  lo­
kalach Polonii i napadem  na lokal 
szkoły polskiej w  Paryżu. W skutek 
protestu am basady polskiej, rząd 
francuski oświadczył, iż nie zamie­
rza stosować dyskrym inacji w sto­
sunku do organizacji polskich we 
Francji. Siedmiu pozostających jesz­
cze w areszcie Polaków otrzym ało ze 
strony am basady opiekę praw ną.

P row okato rzy  pragnęli popsuć sto­
sunki p o lsko -francusk ie  w przed­
dzień w yjazdu  delegacji naszej han ­
dlowej do Paryża. Władze francuskie 
sugerują, iż napad na szkołę był dzie 
łem andersowców.

M ów ca om aw ia w span ia łą  k a r tę  
Polonii francusk ie j, zarów no w od­
budow ie F ra n c ji po p ierw szej w oj- 

* nie św iatow ej, ja k  i w  w alce z h it le ­
ryzm em  i stw ierdza , że uchodźctw o 
polskie dobrze zasłużyło  się w obec 
narodu francuskiego 1 powinno być 
odpow iednio  traktow ane. Kząd P o l-

Przy okazji mówca inform uje Sejm 
że M.SZ m a już dane o sytuacji Po­
lonii we wszystkich krajach. Wyty­
czne w  stosunku do Polaków za gra­
nicą są jasne. Powrót tych, którzy 
tego pragną i ścisła łączność z po­
zostającymi za granicą, którzy jed­
nak utrzym ują więzy z Macierzą.

W zakończeniu m inister Modze­
lewski mówi o pozytywnych prze­
jawach naszych stosunków między­
narodowych w ostatnim  okresie: za­
warcie długoterm inowych umów z 
naszym wielkim sojusznikiem ZSRR 
jest przykładem współpracy politycz 
nej i gospodarczej, opartej na posza­
nowaniu suwerenności, podobnie jak  
współpraca z Czechosłowacją i J u ­
gosławią. Zawarliśm y również umo­
wę kultu ra lną z Węgrami, a w  n a j­
bliższych dniach podpiszemy tego 
typu konwencję z Rumunią. Ta po­
lityka daje rękojm ię wzmocnienia 
pewności jutra.

Wśród oklasków całej Izby, mów­
ca kończy: Jestem  pewien, że Wyso­
ki Sejm całym swoim autorytetem

nlennych na naszą interpelację — roz­
począł tow. SrwuJbe — wyjeśnto 
wnząwlfcto paroaron* w niej punłdy. 
Najwadntoj«xa )«*t nprawa niemiecka, 
z którą *ią wiążą wszystkie porwmone 
EjugfBŚkdcni*. Jesteśmy ndafUe. że Rząd 
omz słusznie popiera d ą te f*  do ułrzy 
oiania pokoju a* zasadzie porozumie­
nia catereołi mocarstw. Nasze poczy- 
BWfiio w dziedzinie poRtyfci aaąfraaiAcz-
neą, a wipe porozumienie z ZSRR i «*
nymi państwami słowiańskimi, nasze 
wystąpienia na ONZ. konferencja p ra­
ska i irane, zmierza j * właśnie w tym 
kierunku. Rząd Polski czyni wszystko, 
aby poprzeć polityką porozumienia 
wszysfkicłi czterech raocairtw.

Wbrew opinii, że w podatyce zaigra- 
cricsnnej łatwo utrzymywać dobre sto­
sunki z państwami daleko geograficz­
nie położonymi, a trudniej żyć w przy­
jaźni z sąsiadami, utrzymujemy dosko­
nałe stosunki z naszym wschodnim są­
siadem, z ZSRR; na południu z Cze­
chosłowacją łączy nas wieloletnia umo 
■tfi, * na północy pozostajemy ze Szwe, 
cją w dobrych stosunkach. Pozostaje 
do uregulowania zagadnienie naszego 
zachodniego sąsiada — Niemiec. Gra­
nica polsko-niemiecka jest jeszcze mar 
twą w znaczeniu gospodarczym. Reali­
zacja umów z Czechosłowacją poka­
rała, że potrafimy wykorzystać naszą 
granicę na Odrze 1 Nysie, nasze porty 
nad Bałtykiem gospodarczo nie tylko

Posiedzenia — po  pracy
Komisja Centralna Zw. Zaw. wyda­

la specjalny okólnik, w którym poleca 
wszelkim instancjom związkowym, 
w skład których wchodzą nieetatowi 
członkowie, odbywanie posiedzeń jedy­
nie w godzinach wolnych od pracy.

Podwójny dar 
Szwajcarów

Profesorowie Wydziału Geodezyjne­
go Politechniki Związkowej w Zurichu 
w Szwajcarii: Prof. D r C. F. Baeschłiu, 
Prof. Dr M. Zeller, Prof. Ed. Imhof 
oraz Dr A. Brand en b erg er przekazali 
na rzecz Wioski Szwajcarskiej „Don 
Suisse" — 6umę 31.090 złotych.

Suma ta  stanowi honorarium autor­
skie za artykuły i publikacje umiesz­
czone przez profesorów szwajcarskich 
w roku ubiegłym w polskim czasopiś­
mie naukowo-technicznym „Przegląd 
Geodezyjny" Artykuły te napisane by­
ły specjalnie dla geodetów polskich i 
zadaniem ich było zobrazowanie po­
stępu w dziedzinie geodezji w okresie 
drugiej wojny światowej.

Notujemy z przyjemnością ten po­
dwójny: naukowy i materialny dar na­
szych szwajcarskich przyjaciół.

dl* Webie, s ls  i dla innych Na**e por­
ty  Mtnnowią łącznik między północą a 
południem Europy. Aby ożywić jednak 
martwą granicę od strony Niemiec, mu­
simy B»ieć aa kowtrehemt* Niemcy po­
zbawione dążności rewanżu, pozbawio­
ne jwnkienetwa, zjednoczone pod kon­
trolą czterech mocarstw, a nie rozb te 
i pozostające pod wpływem kapitan­
atów, Takie Niemcy, które przyjęłyby 
do wiadomości nową konfigurację Eu­
ropy.

W rwiąiAra re stanówek lam Bry^yij - 
czyków w sprawie powrotu WesifaJa- 
ków, nie jest d la  nas do przyjęcia a r­
gument, że Polak nie może wrócić do 
kroju, ponieważ potrzebny jest gospo­
darce niemieckiej.

Dla zapobieżenia odwetowym m o i'-  
w ościom Niemiec, niezbędna jest soli-

dwność sąsiadów Niemców w kierunku 
okiełzna®** ich dążeń odwetowych. 
Polska i Czechosłowacja stanowią rę­
kojmię w tym zakresie. Niestety, Fran­
cja stosuje ugodę wobec Niemiec, * 
twardą rękę w stosunku d s  Polaków 
we Francji. Taka pohtyfc* wywołuje 
w Polsce wielki* niezadowoleni* i moź 
ność stra ty  kapitało zaufania, jakim 
Francja od dawna cieszy się w Polsce 
Mówca wyraża nadzieję, że rząd fran­
cuski we właenym interesie zrewiduje 
swe poglądy w tej sprawi* J wykaże 
solidarność z polityką Polski i Cze­
chosłowacji.

W zakończeniu tow. wicemarszałek 
SzwaUbe stwierdza, że Z PSS popiera 
wytyczne polityki polskiego Rządu w 
wymienionych zagadnieniach i uważa 
za słuszne ostatnie umowy i wystąpie­
nia Rządu Polskiego w polityce za­
granicznej. Polscy socjaliści uczynią 
wszystko dla spopularyzowani* zrozu­
mienia słuszności zasad naszej polityki 
międzynarodowej, zarówno wśród naj­
szerszych kół polskich, lak  i zagra 
cyicznych, wśród których głos polskich 
socjalistów ma swój wydźwięk.

ciedlało przemiany, jakie dokonały się 
w tym stronnictwie, a w pewnym ,rag- 
meucie stanowiło mocną rozprawę z 
Mikołajczykiem, .który tyle czasu tra­
ci na brednie, puszczane w radio ame­
rykańskim i prasie amerykańskiej, a 
nie pouczył swych przyjaciół amery­
kańskich o tym, jak istotnie naród pol­
ski zapatruje się na sprawę swego 
ustroju politycznego i go6podairczego .

Tow. poseł Kliszko zwrócił uwagę 
na powrót do Polski w ciągu^Jrzech lat 
około 4 milionów Polaków, w myśl za­
sady, że dla każdego Polaka, który 
miłuje swój kraj, jest miejsce w Pol­
sce.

W rezultacie debaty, Sejm jedno- 
głośnie, przy długotrwałych oh tan­
kach, przyiął rezolucją, w której:

t ) przyjmuje do wiadomości odpo­
wiedź ministra Spraw Zagranicznych 
na interpelacją, w szczególności wy­
jaśnienia w związku z konferencją 
praską; \ f \

2) wzywa Rząd do dalszej stanow­
czej obrony i zabezpieczenia poko­
jowych interesów Rzeczpospolitej t 
współdziałania z wszystkimi pokojo­
wymi narodami;

3) wyraża jednomyślne przekona­
nie całego narodu polskiego o ko­
nieczności solidarnego działania z 
rządami państw sojuszniczych, prze­
de wszystkim z ZSRR. w sprau’ie 
uregulowania problemu niemieckiego 
zgodnie z uchwałami jałtańskimi i 
poczdamskimi.

Plenum sejmowe 9 marca
W końcowej części posiedzenia Sejm 

bez dyskusji przyjął następujące usta­
wy: o moratorium lokalowym dl*
spółdzielni, o udzielaniu poręki pań­
stwowej, o zmianie dekretu o podatku 
obrotowym oraz o dodatkowych kre­
dytach do budżetów 1946 i 1947. W 
ostatnim punkcie porządku dziennego^ 
poseł Makuch (SL)  przedstawi) spra­
wozdanie Komisji do zbadania zniszczę 
nych terenów przyczółkowych w czas1* 
wojny. Izba przyjęła komisyjne rezo­
lucje w tej sprawie, uzupełnione rezo­
lucją posła Frankowskiego (Kat.-Społ.)

Tow. wicemarszałek Szwalbe, który 
w międzyczasie przyjął przewodnictwo 
obrad, zamknął o godz. 20 pracowite 
posiedzenie Sejmu. Następne plenum 
odbędzie się prawdopodobnie 9 maro*.

Historia organizacji NSZ -  
to historia zdrady narodowej

P rzem ów ien ia  prokuratorów  
w  procesie polskich fa szystów

P r o k u r a t o r z y  W o js k o w e g o  S ą d u  R e jo n o w e g o  z a ż ą d a l i  w  d n i a  wczo-

Salskiej I S o k o ł o w s k i e j  oraz surow ej kary  dla Jastrzębskiego.
Wojsko-
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ski pragnie powrotu Polaków z F ran  | poprze wysiłki Rządu, zmierzające 
cii W ram ach nowej umowy repat- I i o ugruntow ania bezpieczeństwa Pol 
riacyjnej winno wrócić w roku bież ! ski i u trw alenia pokoju w Europie, 
a F rancji do Polski około 50.000 osób, i •

Polskie dzieci jadę 
na kolonie lefnie 
za granicę

Związki byłych Więźniów PoHtycz- 
nych Czechosłowacji i Pols‘kj zainicjo­
wały na rok W iąc y  aikcię wymion*^ 
•dzieci w okresie letnim.

Ob«ctnię czechosłowacki Związek b. 
Więźmiów Politycznych r o z p i s a ł  na te­
renie swego kraju ankietę w sprawie 
.przyjmowania dzieci polskich do ro ­
dzin czechosłowackich, celem ustale­
nia ram, w jakich akcja wymienna 
dzieci będzie mogła być przeprowadzo­
na.

Niezależnie od tej akcji indywidual­
nej, Związek b. Więźniów Politycz­
nych wyśle w roku bieżącym w okre­
sie letnim za pośrednictwem Komite­
tu Koordynacyjnego Akcji Pomocy 
Dzieciom około 200 dzieci w wieku od 
10 do 14 lat do Danii, Norwegii i Cze- 

1 chaułowacii.

%W środę Rejonowy Sąd
wy w W arszawie wznowił rozpraw ę 
przeciwko przywódcom faszystow­
skich organizacji NSZ, OP i SN.

Przewodniczący sądu udzielił gło­
su przedstawicielom  oskarżenia.

Przemówienie 
prok. Szpądrowskiego.

Pierwszy zabrał głos prok. ppłk. 
Szpądrowski, który na wstępie swe­
go przemówienia podzielił oskarżo­
nych na dwie grupy: kierowniczą, 
do której zalicza Kasznicę, Neyma- 
na i Paszkiewicza oraz grupę w yko­
nawców ich poleceń — Sokołowską- 
Żelazowską, Salską i Jastrzębskiego.

Za całą zdradziecką i zbrodniczą 
działalność OP i NSZ współodpowie­
dzialni są Kasznica i  Neyman, k tó­
rzy, jako członkowie Kom itetu Poli­
tycznego OP brafi udział w  opraco­
w yw aniu metod w alki z dem okracją 
i system u zdrady narodowej.

Współpraca z Gestapo 
była faktem.

Ani Kasznica, ani Neyman, ani też 
żaden z członków Kom itetu Politycz­
nego nie zaprotestował, gdy Wa- 
wrzkowicz przedstaw ił propozycję 
Gestapo wyposażenia NSZ w radio­
w ą stację nadawczą. Nikogo propo­
zycja ta  nie zaskoczyła, ponieważ 
w spółpraca NSZ z Gestapo była 
faktem .

N astępnie prokurato r Szpądrowski 
omówił m orderstw a dokonane przez 
NSZ na członkach BIP, w alki Bry­
gady Świętokrzyskiej z oddziałami 
AL, liczne przykłady wzajem nych 
usług Brygady Świętokrzyskiej i 
arm ii niemieckiej oraz Gestapo, 
przejście Brygady przy pomocy 
Niemców przez umocnienia armii 
hitlerowskiej,, m arsz Brygady z 
przewodnikami niemieckimi za Od 
rę, korzystanie z dostarczonej 
przez Niemców aprowizacji, kw ater 
oraz zrzucanie z niemieckich samo­
lotów na tyły arm ii polskiej i ra ­
dzieckiej NSZ-owskich dyw ersan- 
tów, wyszkolonych przez oberleut- 
nanta, Macka, na terytorium  Cze­
chosłowacji. Cała ta  haniebna i prze

Zdaniem  prokuratora, działalność 
Kasznicy i towarzyszy w  czasie o- 
kupacji odpowiada całkowicie dy­
spozycji art. 1 Dekretu o wymiarze
kary  dla faszystowsko-hitlerowskich 
zbrodniarzy, przewidującego karę 
śmierci.

Oskarżyciel publiczny przeszedł 
do omówienia działalności głównych 
oskarżonych po wyzwoleniu Polski. 
Ludzie ci nie znaleźli dla siebie 
m iejsca w życiu legalnym  przy od­
budowie kraju , lecz nadal przy po­
mocy te rro ru  i dyw ersji dążyli do 
zagarnięcia władzy. Od lipca 1946 r. 
mózgiem OP i NSZ sta ją  Się Ney­
man, Paszkiewicz i Kasznica, który 
w tym  czasie obejm uje przewodni­
ctwo OP oraz kom endę główną NSZ.

Robota szpiegowska.
Metody pracy zmieniły się w tym 

okresie i cała organiza6ja nastaw iła 
się głównie na działalność szpie­
gowską, rozw ijaną przy pomocy a- 
gentów, bezpośrednich obserwacji, 
kradzieży tajnych dokum entów pań­
stwowych oraz przy pomocy tzw 
„wtyczek" w aparacie adm inistra­
cyjnym i legalnych organizacjach.

Szczególnie ożywiona działalność 
wywiadowcza OP przypada na je­
sień 1946 r. Zebrane przez aparat 
wywiadowczy wiadomości, opraco­
wane następnie przez Kasznicę, w y­
dostawały się za granicę przy po­
mocy oskarżonej Sokołowskiej-Zela- 
zowskiej i Jastrzębskiego.

Za pracę Kasznicy i jego aparatu, 
płynął z zagranicy .szerokim korytem 
strum ień dolarów, pochodzących z 
obcych źródeł.

Wina oskarżonych.
Przestępstwo, jakiego dopuścił się 

Paszkiewicz, jest szczególnie ciężkie 
z tego względu, że był on urzędni­
kiem państwowym . Wina oskarżonej 
Salskiej polega na czynnej współ­
pracy z Kasznicą. Oskarżona Żela­
zowska - Sokołowska tworzyła ze 
swego mieszkania punkt dla kon­
taktów  łączników z zagranicy z 
działaczami NSZ i WiN. Oskarżony 
Jastrzębski, zdaniem prokuratora, 

stępcza działalność ułatw iła sytuację również m usiał orientować się w 
Niemców w  Polsce. charakterze działalności Kasznicy i

jego podwładnych: Salskiej I Żela­
zowskiej - Sokołowskiej, gdyż nieje­
dnokrotnie przenosił listy i w taje­
mniczony był w spraw ę archiwum.

P rokurator stwierdził, że proces 
Kasznicy dał całkowity obraz zbro­
dniczej działalności polskich faszy­
stów.

— Dlatego też — powiedział na 
zakończenie prokurator ppłk. Szpą­
drowski — domagam się jak najsu­
rowszej kary  dla wszystkich oskar­
żonych.
Przemówienie prok. Dytrycha,

N astępnie zabrał głos drugi pro­
k urato r — m jr Dytrych.

Podkreślił on n a 'w stęp ie , że na 
oskarżonych ciąży zarzut zdrady na­
rodowej.

W spółpraca NSZ z Gestapo nie 
była dziełem przypadku. Działacze 
ONR czerpali natchnienie z wzorów 
hitleryzm u, który walczył z postę­
pem i dem okracją. Prawdziw a nie­
nawiść NSZ-owców zwracała się w 
chwili walki całego narodu polskie­
go z Niemcami nie przeciw temu 
śm iertelnem u wrogowi, a przeciwko 
naturalnem u i najbliższemu sprzy­
mierzeńcowi, Związkowi Radzieck'e- 
mu. Praw dziw a nienawiść zwracała 
się jednocześnie przeciw tvm, któ­
rzy walczyli o wolną dem okratyczną 
Polskę.

Świadczą o tym  fakty z działalno­
ści Brygady Świętokrzyskiej i „tró­
jek" NSZ-u, które w  okresie naj- 
w iększenia nasilenia terroru  hitle­
rowskiego przeprowadziły przeszło 
100 mordów na działaczach demo­
kratycznych. O fiarą ich padli m. in, 
inż. Makowiecki, d r Widerszal, prof. 
Handelsm an, K rahelska i inni. W 
czasie okupacji przed członkami 
NSZ stały dwa cele. Jeden z nich 
to walka z elem entam i postępowymi 
w społeczeństwie polskim, drugi zaś 
— współpraca z okupantem.

Przechodząc do działalności NSZ 
w okresie po wyzwoleniu kraju , pro­
ku rato r omówił sytuację w  jakiej 
znalazła się wówczas organizacja. 
Zabrakło już jednak tak potężnego 
protektora zbrodniczej działalności 
NSZ, jakim  byli Niemcy. U dają się 
więc pod opiekę nowych protekto­
rów i wówczas rozpoczęła się dzia­
łalność szpiegowska NSZ.

Prok. Dytrych zażądał dla oskar­
żonych Kasznicy i Neymana kary  
śmierci, dla Paszkiewicza, którem u 
przewód sądowy nie wykazał współ­
pracy z Niemcami, kary  dożywot­
niego więzienia. Dla oskarżonych 
Żelazowskiej - Sokołowskiej i Sal­
skiej, współpracowniczek w akcji 
szpiegowskiej, kary dHigoletniegc 
więzienia, surowej zaś kary, dla 
łącznika — Jastrzębskiego.
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34K już donosiliśmy znaczny pro­
cent młodzieży, którą zgrupuje 

organizacja JSłużby Polscef* we- 
śmie w r. b. udział w  pracach wo­
dno . melioracyjnych. Nasze po- 
trseby 10 tej dziedzinie — icynika- 
jące a wiekowych, zaniedbań — są 
ogromne,

N a  przeprowadzenie wszystkich  
prae wodno - melioracyjnych w  
Polsce należałoby wydać setki mł- 
Mordów złotych. Ponieważ tak wiel 
kto w ydatki dokonane być mo­
gą tylko w  długim szeregu lat, 
skierowanie młodzieży na ten od­
cinek będzie niezmiernie celowe, 
t a  taką decyzją przemawiają  i in  
ne względy  — roboty wodno-melio 
racyjne mogą absorbować dużo 
niewykwalifikowanej pracy — zu- 
tytkow ując ją  s  korsyScią dla Irra- 
ju. (k. w.)

PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
PRZEKROCZYŁ PLAN

Pa&stwowy Przemysł Chemiczny, 
dzięki poważnym inwestycjom prze­
kroczył zakreślony ,plaa i osiągnął 
produkcją wyższą niż w roku 1937 
Obroty Centrali Handlowej tego grze 
myt!u wyniosły w roku ubiegłym 2" 
miliardów złotych.

Na pierwsze miejsce w ohiocle wy. 
Mnęły «ię wyrooy gumowe — 7 mld- 
ai.:. produkty tłuszczowe—2 886 mld. 
artykuły nieorganiczne — 2.306 mld. 
■łołych.

W reku bieżącym Centrala Handlo­
wa Przemysłu Chemicznego przewidu­
ją obroty wartości okcło 40 miliardów 
złotych

POŁOWY BAŁTYCKIE 
W STYCZNIU

tP połowach bałtyckich w atycziru 
brało udział 169 kutrów, 176 lodzi mo­
torowych i 674 wiosłowe. Kutry łowi­
ły tylko 18 dni, łodzie motorowe 19, 
a wiosłowie 24 dni. W połowach brało 
adz a? 2.962 rybaków. Ogółem zło­
wiono 3.667 ton ryb yariości 1191 
miln. zł. Straty w aprżęcie wyniosły 
4,9 miln. zł.

PRODUKUJEMY 
ALBUMINĘ TECHNICZNĄ

W Gdyni uruchomiono pierwszą w 
Polsce fabrykę albuminy technicznej, 
którą importowano dotychczas z  Da­
nii. Albumina, wyrabiana z krwi zwie 
rżącej, służy do klejenia dykt, przede 
wszystkim w przemyśle lotniczym 
Fabryka w Gdyni produkować będzie 
10 ton rocznie, przewiduje się jednak 
powiększenie produkcji do 20 t. 
— tyle bowiem wynosi roczne zapo­
trzebowanie albuminy w Polsce.

EKSPORT 1 IMPORT WljCJER

Import towarów dla Węgier w stycz 
aiu r. b. nieznacznie przewyższa eks­
port. Wywieziono w pierwszym mie­
siącu 1948 r. do W. Brytanii, Jugosła­
wii, Czechcsłowacji i Zw. Radzieckie, 
go towarów za 128,2 min. forintów. 
Przywieziono w tym samym czasie z 
W. Brytanii, Czechosłowacji, Zw. Ra­
dzieckiego 1 Polski głównie węgla 
koksu 1 budulca za sumę 162,5 min. 
forintów.. Eksploatowano głównie ma­
teriały bawełniane, kukurydzę, insta­
lacje elektryczne, oleje mineralne 1 
drób.

Państwo czyni wysiłki 
aby usprawnić służbę zdrowia

W guiad SAP z uiicem tn . lotu. dr Koiusznfkfem
— Służba Zdrowia nie funkcjonuje 

tak jak powinna z braku personelu le­
karskiego i pomocniczego — facho­
wego — oświadczył tow. wiceminister 
Kożusznik, przedstawicielowi SAP. — 
Obecnie mamy tylko 3 lekarzy na łO 
tysięcy obywateli, podczas gdy winnś- 
my posiadać minimum 1 lekarza na 1000 
obywateli.

Ministerstwo Zdrowia, zdając sobie 
sprawę, że brak fachowych sił hamu­
je sprawne funkcjonowanie i normal­
ny rozwój Służby Zdrowia, kładzie 
główny nacisk na kształcenie, szkole-

r.'e i wychowanie nowych kadr lekarzy 
i sił pomocniczych.

W związku z tym w bieżącym roku 
przyjęto na pierwszy rok medycyny na 
wszystkich uniwersytetach polsk'ch o 
150 proc słuchaczy więcej, niż uprzed­
nio. Ilość istniejących wydziałów le­
karskich, mimo tak zwiększonej liczby 
słuchaczy, nie wystarcza na pokrycie 
zapotrzebowania kraju na lekarzy. 
Dlatego w początkach przyszłego ro­
ku akademickiego uruchomione zosta­
ną dwie Akademie Lekarskie: w Byto­
miu 1 Szczecinie.

ŻYCIE PARTII

Przebudowa ustroju rolnego  
odbgjwa się w edług planu

Plan przebudowy ustroju rolnego | 213.501 gospodarstw (101.8 proc. pla- 
wykonano w roku 1947 w  111,7 pro-| nu), planowanie zabudowań —• 74.588 
centach, oszczędzając jednocześnie 13 gospodarstw (116%).

Prace te pozostają ze sobą w ści­
słym związku i zmierzają do prze-

j procent preliminowanych sum,
Tak znaczne osiągnięcia — oświad 

czył przedstawicielowi SAP dyrek­
tor Departamentu Przebudowy Ustro 
ju Rolnego, tow. Bodnar — uzyskafo 
Min. Rolnictwa dzięki zastosowaniu 
wynagrodzenia akordowego oraz 
wprowadzeniu współzawodnictwa pra 
cy. Sukces jest tym większy, że w 
roku 1946, za czasów Mikołajczyka, 
prace nad przebudową ustroju rolne 
go nie przekroczy'y 50 proc. planu 

Ogółem rozparcelowano 244.913 ha 
ziemi, a więc o 35% ponad plan. Po­
dział i regulacja gospodarstw obję­
ły 688.305 ha (1179 proc.), scalenie 
— 87.367 ha (113 6% planu), -.keja o- 
siedleńcza i ustalenie struktury rol­
niczej — 3.223,801 ha (102,1%). Poza 
tym klasyfikacja i oszacowanie ob­
jęło na terenie ca'ej Polski 121.678 
gospodarstw, zahipotekowanie —

kształcenia gospodarstw chopskich 
na gospodarstwa, zdrowe i zdolne do 
wydatnej produkcji.

Obecnie, kiedy parcelacja jest już 
na ukończeniu, na czoNo zagadnień 
wysuwa się podział i regulacja go­
spodarstw chłopskich Regulacja ma 
na calu dostosowanie gospodarstw 
poniemieckich i po ukraińskich do 
norm, ustalonych dekretem o prze­
prowadzeniu reformy rolnej.

Również dużą wagę przywiązuje 
Min. Rolnictwa do ujawniania w księ 
gach wieczystych tytułów własności 
nabywców gospodarstw z reformy roi 
nej na Ziemiach Dawnych i na Zie­
miach Odzyskanych. Uregulowanie 
bowiem hipoteczne tytu ów własno­
ści nabywców daje im poczucie peł­
noprawnych właścicieli.

Akademia w Bytomiu, składać s ę 
będzie z wydziału lekarskiego i Insty­
tutu Medycyny, Higieny i Bezpiecz.ń- 
stwa Pracy. Bytomska akademia le­
karska bgdzie posiadać równeż mu­
zeum bezpieczeństwa i higeny pracy, 
oraz specjalne wydziały pielęgniarskie.

Na rektora Akademii i jednocześnie 
dyrektora Instytutu Medycyny Pracy 
powołany został już profesor dr Nowa­
kowski - -  jeden i  najwyb.tniejszych 
polskich higienistów pracy.

Na akademii bytomskiej zostaną naj­
pierw uruchomione pierwsze lata stu­
diów medycznych, natomast akadenTa 
w Szczecinie uruchomi przede wszyst­
kim końcowe lata studiów, w celu od­
ciążenia istniejących wydziałów me­
dycznych.

Dyskutowany jest obecnie również 
projekt reformy stud ów medycznych. 
Zreformowane studfa, oprócz przed­
miotów fachowych, uwzględniłyby 
wychowanie lekarzy w duchu demo­
kratycznym i uświadam ały ich o po­
trzebach sprawnego funkcjonowania 
Służby Zdrowia. Projektowane jest 
także uruchomienie dwóch wydz słów 
stomatologicznych i 8 nowych szkół 
pielęgniarskich oraz 2 nowych szkół 
pielęgniarskich dla mężczyzn. W sta- 
d'urn organizacji wreszcie znajdują się 
4 szkoły piastunek. Oto wysiłki Pań­
stwa — kończy tow. wlcemin Kożusz­
nik, zmierzające do usprawnienia Służ­
by Zdrowia w Polsce.
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W dniu 2t bin. (czwartek) o god*. i ł  

w gmachu CKW PI*8 odbędzie «■« od
psaw a kierow ników  wydziałów politycz- 
no-prop&gandowyck W ojewódzkich Kom! 
te łów  P P S .

ŻEBRANIA

m WAŁKI! SEBRAWI* « *  Y ® *  
M IE LN IC A  PUWI8ŁB  

W  dnia ze brn. ieawartok) •  ąods. T L *  
w pierwszym terminie o n a  o ą. *8 w  
dregh* tormlnlo. odbedzle sł» walne *•» 
.ra iło  członków OM TU B DaWlnier IW-
w lśłe, pmy

ZNMS
ni. Tamka 1A

35 pudełek zapałek  
zużycie na g łow ę w  194? r.

W latach 1945—1947 główny wysi­
łek Państwowego Monopolu Zapał­
czanego skierowany był na odbudo­
wę zakładów produkcyjnych, reno­
wację maszyn oraz rozbudowę i u- 
lepszenie dużych fabryk: w  Czecho­
wicach, Bystrzycy, Częstochowie, 
Błoniu t Gdańsku. Po raz pierwszy 
w Polsce rozpoczęto produkcję ma­
szyn zapałczanych. Wybudowano no 
wą fabrykę zapałek na Pomorzu 
Zach. Fabryka ta jesrt jednym z naj­
większych obiektów przemysłu za­
pałczanego w Europie i stanowi o- 
becnie najbardziej nowoczesny za­
kład przemysłu zapałczanego w 
Polsce.

W roku 1947 sprzedaż zapałek wy­
nosiła 35,8 pudełek na 1 mieszk. (11 
pudełek w  r. 1938).

W 1947 r. w dwóch fabrykach roz­
poczęto produkcję zapałek sztormo-

Towarzyszu!
Zapis/  się na odzia 
lou;ca „WII DZY“ 
Zapisy przyjmują 
inszysikie Komite­
ty P.P.S*

wych, fajkowych i gaoinetowych. 
Podstawą zaopatrzenia rynku są 
jednak zapałki normalne. Produkcja 
zapałek specjalnych wyniosła l,l*/e 
produkcji PMZ, sprzedaż 0,9 proc. 
całości sprzedaży.

Planowane zaopatrzenie rynku we­
wnętrznego w zapałki w r. 1948 wy­
nosi 185.000 skrzyń. Nadwyżka pro­
dukcji w ilości ok. 10 tys. skrzyń,] 
po całkowitym zaopatrzeniu potrzeb 
rynku wewnętrznego, będzie ewen­
tualnie skierowana na eksport za 
granicę.

W zakresie inwestycji planowa­
nych na rok bież. w fabrykach za­
pałek, główne pozycje stanowią: 
budowa nowej hali fabrycznej w 
Błoniu, powiększenie zdolności pro­
dukcyjnej fabryki na Pom. Zach. 
©raz dalsza produkcja w kraju ma­
szyn zapałczanych.

Porty G d p l  i Gdańska 
rozminowane

Dział pyrotechniłczny piiy  Biurze 
Odbudowy Portów zakończył prace 
przy odmkiowywaaiu portu gdańskie­
go. Wszystkie kanały j baseny zosta­
ły skrupulatnie zbadane i odnowieni.

W porcie gdańskim minerzy polscy 
wydobyli 153.900 kg amunicji j wszel­
kiego rodzaju tn:n, bomb lotniczych, po ; 
cielców głębinowych, airtylery jskkah 
oraz materiałów wybuchowych j lon­
tów. Najwięcej amunicji wydobyto z 
kanału portowego.

Również w porcie Gdyni zakończo­
no ostatecznie rozminowani* basenów. 
Wszystk’e baseny są jut całkowicie 
dla żeglugi j manewrowania statków 
beapie; me. Jedynie w basenie Prezy­
denta nie dokonane jeszcze sondażu, 
celem ustalenia miejsca podwodnych 
przeszkód.

W§ KOM UNIKAT W I  f F S  
WABBEAYYA 

W  dniu  28 bm . o so d s . 9 w lokalu 
M iejskie** K om itetu  l*PS w Prusakowi®. 
aL W arszaw ska 114 — odbędzie *!« po ­
siedzenie K luba R adnych  P P 9  W arszaw ­
skie! B ady  N arodow ej.

lin ia  3 m arca be. o g ‘i-3*. I t  odbędzie 
iię  w lokalu Wojewódzkiej SzScfy Par­
tyjnej, ul. Śnieżna 4 w. W arszawie, od­
prawa sek re ta rzy  P K  I MK w ojew ództw a 
warszawskiego.

m ŻEBRANIA MIĘDZYPARTYJNI! 
PKAOA CENTRALNA

Na te ren ie  dzielnicy PPS Praga C en tra l­
na odbędą sie następując.) zebran ia  m ię­
d zy p a rty jn e  kćl dzielnicow ych:

27 bro. — „Społem” (Stalowa 17), Ho­
tel Kolejka Mareeka, W ojsk. Magaz. 
żyw a .. Sehidrt godz. 1«.
M  DZIELNICA MOKOTOW 

W dniu 28 bm. (czwartek) o godz. 17.15 
w zali „Społem ” (Grażyny 13), odbędzie 
sie w ielka akademia poświecona 101) rocz­
nicy ogłoszenia M anifestu Komur.b.tyca- 
nege. Po eześol oficjalnej aaetąpl bogato 
urozm aicona cześć arty sty czn a .

W zywa sie  aktyw y wszystkich Kól 
dzielnicowy on do itawlenia się w tym  
dnin ze sztandarami.

W dn iu  37 bm . (p lo tek) o godz. 18 na 
te ren ie  C en tra li P roduk tów  N aftow ych 
(R akow iecka 39) wygłosi re fe ra t tow . 
Skrzetuekt, a  na  te ren ie  F o rtu  Mokotów 
o sroz 18 w ygłosi re fe ra t tow . Tomczyk.

W  dniu  27 bm. (p ią tek ) o godz. 15,15 
w lokalu  F ilm u  P olskiego (P u ław sk a  (II) 
w vgiosi re fe ra t n a  tem at zagadnień  o r­
gan izacy jnych  tow . O strow ski W iktor.

Rów nież w  •.ym dniu  o godz. 17 w  lo­
ka lu  P o lsk iego Monopolu Zapałczanego 
(K ielecka 16) zostanie w ygłoszony re fe ­
r a t  o  sy tu a c ji m iędzynarodow ej.

M  VSNMA — K U R A N T * M M Ś W
W  dn iu  38 ban. (czwartek) o geda. »  

w lokalu  środow isk* i Mokotowska M l. 
odbędzie *1* zebranie Żartada środow i­
ska.
gf 2NMS — AKTYWIŚCI > KOŁA B. W ,

T ow arzysze pr*cuj*cy n a  teranie B raU
niej Pom ocy U. W ., w kolach naukowych, 
czy w innych in sty tu c jach  ( J J ^  Dom
dent.a) i ^ o r ^ rnizacjsch (np . OM TUR) ad 
te ren ie  U. W . winni zgłosić sie  w sekrw- 
tariacie koła („Dom Student* ) do tow , 
Ekabłowskiego w  dniu Id bm. (go<5K
1 7 .1 6 -1 8 ).

D EIEN N IK A BU K

M bm. (czwartek) o god* »  
w ydz. dzień. (Rozbrat 44*).

■ ezlo&ków Kol*

«f K ras —Wydział
ANP

W dniu  
w gm achu . 
odbedzie sl« zebranie

— KOŁO PB«Y AK AD M i r
i &TOMATOIAMHCŻNKi

W  dn iu  37 bm. (piątek) O godz. 18M 
w  lokalu  Srodow taka (Mokotowska 24. 
IV p .), odbędzie «i« zebraai* csloaków  
Kot*.

INFORMACJIKi

ZuJjjcięsUuo kolejarzy łódzkich  
w  akcji oszczędzania w ęgla

W akcji oszczędnego zużycia pali- 
,va na Polskich Kolejach Państwo­
wych przodującą pozycję zajęli kole­
jarze łódzcy, którzy na terenie swo­
jej Dyrekcji zaoszczędzili w ub. roku 
182 935 ton węgla. Przodownicy dru­
żyn parowozowych, maszyniści i icn 
nomccń.cy z parowozowni Kutno. 
Piotrków, Częstochowa, Ostrów Wlkp 
Łódź KalUka i Karsznice otrzymali 
oremfe pieniężne za pracę i wysiłek 
dzięki którym uzyskano tak pomyśl 
ie  rezultaty.
Obecnie pracownicy kolejowi DOKP

Łódź postanowili wezwać do współza­
wodnictwa na odcinku oszczędności 
oaliwa, ' kclęgów swoich z DOKP 
Gdańsk. Okres współzawodnictwu 
trwać będzie 3 miesiące.

Przedstawiciele Dyrekcji Gdańskiej 
orzyjęli wezwanie pracowników 
DOKP w Łodzi i oświadczyli, że do­
łożą wszelkich starań, ażeby współza. 
wodnictwo znalazło należyty od­
dźwięk i zrozumienie wśród ogółu 
pracowników kolejowych Okręgu 
Gdańskiego.

W irosce o higienę  
i bezpieczeństw o pracg

W chwili obecnej organizacją bez 
pieczcństwa 1 higieny pracy objętych 
jest około 92 proc., zatrudnionych w 
przemyśle,

W cefu ochrony i zabezpieczenia
zdrowia pracowników, w zakładach 
zatrudniających ponad 500 pracowni­
ków lub w tych, w których praca jesł 
szczególnie szkodliwa, utrzymywani są 
lekarze przemysłowi. Jest ich obec­
nie 919, gdy pod koniec 1946 roku by­
ło zaledwie 435.

W dalszym etapie pracy nad podnie­
sieniem higieny w zakładach, praca 
lekarzy przestawiona zostań te * dz’a- 
łalności leczniczej na profilaktyczną 

W dziedzinie realizacji bezpieczeń­
stwa pracy, dążyć się będzie do pod­
niesienia kwalifikacji kierowników 
bezpieczeństwa pracy oraz wzmocnie­
nia organizacyjnego kół.

Sygnatura: 167 47.
O B W I E S Z C Z E N I E  

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Warszawie, II rewiru
mający kancelarię w Warszawie ul. 
Mała nr 7-a, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 28 lutego 1948 r. o 
godz. 1S m. 30 w Warszawie, ul. 
Targowa nr 14, odbędzie się 1-sza 
iicytacja ruchomości należących do 
f. Alfred Imroth, Skład Farb, Lakie­
rów i Przetw. Chemicz., składają­
cych się z farb, pokostu, urządzenia 
sklepu i biura oszacowanych na 
łączną sumę zł 70.000.—.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Dnia 7 lutego 1948 r.
1518 KOMORNIK

PODZIĘKOWANIE

Tow. P ią tkow ski B ronisław  akłotla t* 
d ro g s podziękow anie dy rek torow i Spóid-. 
K om unik. - Przew ozow ej „A u to tran ap o rt”
u  o trzym anie bezołatnego b ile tu  n a  prze 
J*zd autobusem  do W ęgrow a.

; >  r » o  i o
Sezon bokserski zbliża się  

do kulm inacyjnego punktu

U niew ażnienie
„TYDZIEŃ ROBOTNIKA” uniewa­
żnia legitymację prasową nr 18, w y­
daną na nazwisko Basarewskl Jermy. oostenv

Sezon bokserski w Polsce szybkim: 
krokami zbliża się do swego punktu 
kulminacyjnego, którym będę indywi. 
dualne mistrzostwa w kw etniu. Wszy 
stkie okręgi walczące jeszcze o dru- 
iynowe mistrzostw© bardzo intensyw­
nie przygotowują się do głównego «- 
jzaminu kwietniowego.

Do indywidualnych mistrzostw *t°- 
Mcy, które odbędą się w dniach nd 
l do 7 marca zgłosiło się 58 zawod­
ników, m. In. 12 z „Budowlanych", 10 
z Grochowa i po 8 z „Sterakowiank- 
1 „Skry".. Jeszcze przed tymi mistrzo. 
stwarni, drużyna Grochcwa wyjeżdża 
w najsilniejszym składzie na dwa me- 
-ze towarzyskie, a mianowicie w nie­
dzielę do Rzeszowa, gdzie spotka się 
z miejscowym „Szturmowcem” i w po 
niedziałek 1 marca do Krakowa, 
7 dzie rozegra macz towarzyski z „Wi_
dą".

Największą sensacją bokserską naj­
bliższej niedzieli będzie finałowe #pot. 
kanie o mistrzostwo drużynowe Pol­
ski między ŁKS a „Wartą”. Po ostat­
nim wielkim sukcesie nad MKS, łódz­
ka drużyna jest faworytem tego me­
czu. Łodzianie wystąpią w swym naj­
silniejszym składzie. Ze względu n« 

laki* ostatnio poczynił Ży-

iis, spotkanie między tym zawodni­
kiem a Szymurą zapowiada się bai- 
izo interesująco.

( D ZIELN ICA  eitÓ U M lESO IE
W  dniu  26 bm . (czw artek) o g o d z . 18.80
1 lokalu  Dzielnicy (M okotow ska 61'53) 

odbędzie sie nas tęp n y  re fe ra t z cyklu 
popularyzacji p raw a. Tow. sędzia żabka 
bectóe mówił o dekrecie m ieszkaniowym ,

t ę  D ZIELN ICA  WOLA
W  dniu  28 bm. (czw artek) o  godz. 17 

w lokalu  D zielnicy (O grodow a 29'41) od­
będzie sie  zebranie z p re lekcja  tow . Gó­
reckiego na  tem at „Socjalizm  a  r e ł ig ia '.

|  DZIELNICA OCHOTA
W  d n iu  26 bm . (czw artek) o godz. 18.80 

lokalu  D łie ln icy  (Niem cewicza 8 ), od­
będzie sie zebranie przewodniczących, 
se k re ta rzy  i skarbn ików  Kól należących 
do D zielnicy Ochota.

|  ZEBR A N IE KO M ITETU  
PRAGA CENTRALNA

W  dnin  28 bm. (erw artok) o gałt-c. 17 
odbędzie sie zebran ie  prezydium  K om i­
te tu  Dzielnicy P P S  P ra g a  C en tra lna  (ul. 
Szwedzka 8'4).
S I D ZIELN ICA  PO W IŚLE 

KOI,O PR ELEG EN TÓ W
K oto  p re legen tów  zaw iadam ia, 4s ze­

bran ie  w szystk ich  prelegen tów  i w ykła 
dowców D zielnicy P P S  odbędzie sie dnia 
26 lu tego b r. (czw artek) o godz. 16.

ag ZEBRANIE KOLA TERENOW EGO 
PRAGA CENTRALNA

D zielnica P P S  P ra g a -C en tra ln a  (Saweds 
k* 2/4), \zaw iad am ia  w caystkich człon­
ków zam ieszkałych p rzy  ul. Radzym tń- 
sk ie j (s tro n a  p a rzy sta  od w ału). G ro­
dzieńskiej, B iałostockiej i W iosennej, Ze 
w dn. 27 lu tego  b r. o g. 18,20 odbedz 'e  się 
zebran ie  w now ej sa li konferency jnej 
przy  ul. Szwedzkiej 2'4.
OM TUR

i ZMIANA TERMINU M H D ZT F A * . 
TYJNEGO ZEBRANIA KOBIET 
DZIELNICY WOLA 

Zapow iedziane na dzień M bo*., ( .  
międzypartyjne zebranie kebiet D ileln i-  
cy W ola, odbedzle *1* w dnia 1 »“ " •  
o godz. 17 w le b s ls  RK  P P R  Wnbl 
(Działdowska 8).

gę DZIELNICA TARGÓWEK
Towarzysze naleśący do D a e la ley  *  

weryfikowani na Kołuch, winni do dni* 
15.S. br. zlo iyć w Kom isji W eryfikacyj­
nej D łieln icy  zaświadczeni* w ery.ikae  
cyjne.

SPRAWOZDANIA
M  W OJEW ÓDZKA

RADA GOSPODARCZA 
W SZCZECINIE P R A C U J*

W  dn iu  16 bm. odbyło sie w  Szcaec-
nie posiedzenie K om isji Zagadnień  Rei* 
nych W ojaw . R ady G ospodarczej P P 8  
na  k tó rym  se k re ta rz  W ojew . Zw. Sam o­
pomocy C hłopskiej w ygłosił referral P t  
„D ziałalność Sam opom ocy C hłopskiej n* 
odcinku gospodarstw  rtudoroinych” . P r e ­
legen t poda! s ta n  gospodarstw  wiejakiefc 
tK>d wagrledem k ie ru n k u  dsiiaialnoea ob* 
szaru  upraw , w ydajności p rod u k c ji ro­
ślin n e j i zw ierzęcej, zobrazow ał dz ia ła l­
ność Sam opom ocy ChippekleJ.

W wyniku dyskusji uchwalone, aoatały 
następująco postulaty: Dó-iągnąć prw a
Samopomoc Chłopski* odpowiednie ilo 8 d  
sił fachow ych z te re n u  wojew(>dztw cen­
tra ln y ch  dla prac  instrukcyjnych w dzie­
dzinie podniesienia wydajności produkcji 
roślinnej 1 zwierzęcej na  terenie Pom orza 
Zachodnieego; 2) zorgantzowaić p rzy  
daw aniu  w łasności m ienia  rolniczego ko e-
tro le  kw alifikacji fachow ych I p rz y d a tn o ­
ści kandydatów  do pracy  na  ro li, w zwt*-

M OM TU R  -  ODPRAW A PRŻEW O 
DNICZACYCH i  SEKRETARZY 
KOM ITETÓW  POW IATOW YCH 

W dn iu  23 bm. (niedziela) o gnds. I» 
w lokalu  przy ul. SnletncJ 2/4 (W araza- 
w a-P ra /ra ), odbcd-'e nie kolejna odpraw - 
orzewocfnlcząoych 1 sekretarzy Komitetów  
P ow iatew yrh  OM T I  R.

zku ze stw ierdzonym i fak tam i obejm o­
w an ia  gospodarstw  d la  celów ap ek u 'a -  
cy jnych ; 3) opracować szczegółowy p lan  
rozw oju »iec! szkół rolniczych n a  taren i*  
Pom orza Zachodniego: 4) w rwiąMru ■ 
un ifikacją  spółdzielczości w ie jsk ie j i o r­
ganizow aniem  P ow iatow ych Zw. Spótdn. 
G m innych przew idzieć w p lan ie  finanso­
wym odpow iednie k red y ty  na  uzupełnia­
n ie  środków  obrotow ych spółdzielczości 
w iejsk ie j.

W  ŻEBR A N IE POKONGRKSOW *
W ROCŁAW SKIEGO ZNMS 

W  dn iu  14 bm. w sali w ykładow ej P o ­
litechn ik i odbyło się  ogóne zebran ie  W ro ­
cław skiego środow iska ZNMS.

N a zebran ie  p rzybyli m iedzy in n y m i: 
przew odu. K  im isji Szkoleniow ej CKW  
P P 3  tow . M ulak I  aekrutarz W K  P P S  
tow . P ie tru s iń sk i, przew odniczący K oła 
Seniorów  ZNMS tow . red . W innicki, ttow . 
profesorow ie i asystenci U n iw ersy te tu  1 
P c itechn ik i.

P u n k tem  citżkości zebran ia  s ta ł a!« r»- 
fe ra t tpw . Mu’aka u a  tem at uchw ał 27 
K ongresu  P P S  wc W rocław iu.

Tow. M ulak zatrzym ał eie dłużej nań  
••.asadnieniero k u ltu ry , ośw iaty  i m łodzie­
żowym. P o d k re ś lił on ro lą jak a  odgryw a 
i pow inna odgry-, a j  m łodzież so c ja 'is ty c s  
na, zorganizow ana w  OM T U R  1 ZNMS.

Wfelka b»za rubacka ] 
pod Suinotijśc cm

Ośrodki rybackie nad zalewem aa 
Wybrzeżu Szcorecłńekioi zostaną w ro­
ku bieżącym poważni® rozbudowane.
Z przyznanych na ten cel 100 milio­
nów złotych kredytów, poważna część 
użyta zostanie na alccfę oeadmezą w 
700, stojących jeszcze do dyspozycji, 
gospodarstwach w osada oh rybackich

Niezależnie od tego przyznany zc- , 
©tał kredyt inwestycyjny w wysokość' i 
100 milionów złotych na rozbudowę j 
największej w Połscc bazy rybackiej • 
w Kazimierzowie pod Świnoujściem j 
Powstanie tu wielka chłodnia r y b a j  
oraz fabryka mączki rybnej i centrala ] 
przetwórstwa odpadków,

I  u '  P r t i s s f i o t u i e  

będzie boks
W najbliższą niedzłaią o god*. 12 w 

p-łudnie w aalł ZZK w Pruszków.* 
.idbędzie eię pierwszy w tym mieście 
mecz bokserski między MKS Warsza­
wa a ZZK Pruszków. Zapowiedź 
pierwszych pięściarskich zawodów w 
Pruszkowie, wywołała w całym mieś. 
cle wielkie zainteresowanie.

Pou oienne akademickie 
m islrzostua hokejowe

W dniach 27, 28 i 29 lutego odibę 
dą się w Warszawie na lodowisku 
WKS Lugla, pierwsze po wojnie aka­
demickie mistrzostwa hokejowe Pol­
ski pod protektoratem ministra Oświa 
ty tow. dr- St. Skrzeszewskiego o na­
grodę przechodnią Premiera Rządu 
R. P. tow. J. Cyrankiewicza Do za 
wodów zgłosiły udział AZS: Pozna­
nia, Torunia, Lublina i Wanszawv.

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki 

Gdański
p o s z u k u j e :

TECHNIKÓW 
MELIORACYJNYCH 

NADZORCÓW 
MELIORACYJNYCH 

do robót przy osuszaniu Żuław 
wg układu Zbio- 
w budownictwie.

Warunki płacy 
rowego Pracy 
Z g ł o s z e n i a :  

Gdańsk, ul. 
pok. 325 — 
Melioracyjny.

Nowy Świat 30. 
Wydział Wodno- 

1529

€ f ł g < u r ą j
Pracownicy Zarządu Glównogo iZK 

na sieroty po poległych powstań­
cach warszawskich 2.200 zł.

Józef Densztak, pracownik gazow­
ni miejskiej na STPD sł. X000.

O G L & S M E I V I E
Centralny Zakiad T e c h n i c z n o - B»dav;czy Min. Przemysłu 1 Handlu, 

ul. Duchnlcka 3 (Powązki) poszukuje:
1) Kierownika ref. zakupów z wykształceniem handlowym, języke- 

mi i praktyką.
2) Kierownika kartoteki materiałowej z przygotowaniem technicz­

nym 1 praktyką.
3) Naczelnika Wydz. Finansowego z odpowiednimi kwalifikacjami.
Zgłoszenia kierować do Kierownika Administracji. 1523

JUL. H3 — MM—  mm    nrn-n — ■Minewim—    avia/̂ aii— Wmmmmm— •

O g ł u s z e n i e  p r z e t a r g u
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ogłasza przetarg 

nieogran’czony na następujące roboty w Sanatorium Z. U. S. w Bystrej 
Śląskiej;

1) roboty budowlane li-giej aerii dla budynku mles-itainego (około
6.000 m sześć.); , , , , ,

2) instalacja wod.-kanal. i central, ogrzewania budynku, jak -wyżej;
3) instalacja urządzeń wod.-kanal dla oczyszczalni Jmhoffa;
4) Instalacja urządzeń wod.-kanal. dla zbiornika wodoc’ągowego. 
Oferty należy składać do dnia 12 marca 1948 r. godz. U -ta w b'urze

Zakładu Ubez»’eszeń Społcc-zrych Oddział w Krakowie, Szlak 40, III p., 
gdzie o godz. 12-ej tegoż dnia nastąpi pro tokó larne  o tw arc ie  ofert.

Bliższych informacji udzieia Z. U. S. pod powyższym adresem w 
1 od z. 10—13. gdzie oferenci mogą otrzymać, za zwrotem kosztów, pod­
kładki ofertowe oraz zapoznać się z planami i projektem umowy.

Zakład Ubezpieczeń Spcłecs-nych w Warszawie1533

© przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lodzi. Wydział Dropn- 

vy, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie Insta'acji -tepłej 
wody w trzech budynkach, a także na w y m ian ę kotłów, naprawę 1 uzu- 
oełnienie instalacji centralnego ogrzewania i ciepłej wody oraz wodo- 
;iągów i kanalizacji w jednym budynku w Sanatorium Kolejowym na 
U. A leksan drów  Kujaw

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje 
/trzymać możni, w Wydziale Drogowym D y r e k c j i Ł ó d ź ,  ul. Płk. Dra 
Więckowskiego nr 20, w pokoju nr 359 w godzinach urzędowych.

Wadium w wysokości 1 prot. należę/ wpłacić przed przetargiem 
w Kasie Dyrekcyjnej, a kwit załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w nokoju 
nr 363 dnia 2 marca 1948 r. o godzinie 10.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, po­
działu robót pomiędzy kilku oferentów : unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 1473
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Więcej parkingów
Podjęta przez W ydział Dróg i 

M ostów  i rozw ijająca się pięknie 
w  zeszłym  roku akcja budowy par­
kingów zam arła ostatnio, jak  gdy­
b y  potrzeby W arszaw y pod tym  
w zględem  zosta ły całkowicie za­
spokojone.

Tym czasem  coraz częściej obser­
w ujem y sznury stojących przy cłto 
dni kac h pojazdów, które f zw łasz­
cza na ulicach wąskich) stanowią  
nielada przeszkodę w  normalnym  
ruchu ulicznym.

W ystarczy np. zobaczyć co się 
dzieje na ul. Poznańskiej, Lwow­
skiej tub Noakowskiego. 7,masowa  
ne tu ta j sam ochody Stoją naw et w  
poprzek jezdni ulic, zajm ując tak­
ie  i chodniki i spychają ruch pie­
szy na jezdnię.

A przecież w  pobliżu znajduje  słę 
szereg zrujnowanych posesji, na 
których można by urządzić parkin­
gi, nie daleko jest duży plac przed 
Politechniką, k tóry można by także  
w ykorzystać w  tym  celu.

Potężne stłoczenie wozów obeer- 
wujem y sta le  w  Al. Sikorskiego  
przed siedzibą Zarządu Miejskiego. 
IV celu rozładowania panującego 
tu ta j ścisku przedłużono jesienią  
itb. r. ul. N owogrodzką, biegnącą 
na tyłach gmachu BOK, k tóra  zu­
pełnie nie je s t urykorzystana  — a 
m ogłaby być doskonałym  parkin­
giem.

Budowa parkingów  powinna ru ­
szyć z m artw ego punktu, tym  bar­
dziej, ite nie jest przecież tak  bar­
dzo kosztowna.

Diuorzec Gł. przy ul. Chałubińskiego
Dla ruchu podmiejskiego 
stacja przy ul. Marszałkowskie)

Uchwalono regulamin pracy 
Komitetów Blokowych

N a weiorajszyM posiedzeniu Prezy­
dium Stołemmej Rady Narodowej poi 
przewodnictwem low. K. Grodzickiego 
uchwalono Tymczasowy Regulamin 
Pracy Komitetów Blokowych.

2 dn em 1 marca br. Komitety Blo­
kowe na terenie całej Warszawy, po 
przejęciu agend od komitetów domo­
wych, rozpoczynają normalne czynno 
ści. Uchwalony regulamin podkreśla, 
i i  do obowiązków Komitetów Bloko_ 
wych należy: ogólna kontrola działal­
ności właścicieli. administratorów, 
prowadzących meldunki 1 dozorców w 
zakreaie prawidłowego wykonywania 
obowiązków, m. in. kontrola w zakre_ 
*ie równomiernego rozkładania wydat 
ków łwiadczeniowych i ich realizacji 
we wszystkich sprawach, związanych 
* remontami domów, lokali itp.

W sprawach cpieki społecznej

i zdrowia Komitety Blokowe winny 
czuwać, a/by opieką społeczną były t>_ 
toczone jednostki, rzeczywiście po. 
trzebujące tej opieki % wyeliminowa­
niem ludzi zdrowych i mogących pra 
oować.

W akcji kulturalno oświatowej Ko­
mitety Blokowe winny współdziałać 
w akcji powszechnego nauczania, 
zwalczania analfabetyzmu, roztocze­
nia opieki i pomocy nad młodzieżą 
opuszczoną, dopomagania zdolnej 
młodzieży w zdobywaniu zawodu. Ko. 
mltety Blokowe winny prowadzić wal 
kę z alkoholizmem, przestępczością 
oraż dbać o kulturalny poziom życia 
obywateli.

We wszystkich sprawach Komitety 
Blokowe współpracują z Dzielnicowy, 
mi Radami Narodowymi.

W  sobolę, 21 bm . N aczelna R ada O dbudow y W arszaw y 
w ydala ostateczną dycyiję , co do w yboru  terenu , n a  k tó ­
rym  stan ie  przyszły D w orzec Główny w  W arszaw ie. Nie 
będzie on wzniesiony, jak p ierw otn ie  p ro jek tow ano , ani 
przy ul. M arszałkow skiej, an p rzy  ni. Żelaznej, lecz u wy­
lotu C hałubińskiego. Na m iejscu b. D w orca Głównego w y­
budow ana zostanie stacja  kolei podm iejskich. R oboty nad  
poszerzeniem  W ykopu przy w ylocie ul. C hałubińskiego 
rozpoczną się w  czerw cu Br. K onkurs na  budow ę gm achu 
rozpisze M inisterstw o K om unikacji w  najbliższym  czasie.

Jak doniostle znaczenie posiada ta 
olbrzymia inwestycja dla Warszawy 
świadczy najlepiej dokładność, i o- 
atrożność z jaką rozpatrywano do­
tychczasowe projekty wyznaczenia 
miejsca i budowy Dworca Główne-

S pó łdzie lczość  
o d b u d o w u je  W arszaw ę

Przydziały  k artk ow e uj m arcu  
w y d a n e  będą przed św iętam i

Ministerstwo Aprowizacji wydało 
Wecenie wszystkim organom aprowiza- 
cyjnym, aby rozdział należnych lud- 
nośći przydziałów żywnośćloWych u- 
kończony został przed okresem Świąt 
Wielkanocnych. Zalecenie to ma na 
celu ula.wienfe rodzinom przygotowa­
ni* śię do pfśc przedświątecznych W 
gospodarstwach domowych.

W m arcu  wszyscy posiadacze kart 
żywnośc iowych  o t rzy m a ją  W 100 proc.  
obowiązując* norm y Chleba I mąk 
pszennej.

-Pos iadacze  kart I kat. [i.ohterajg 8,5 
kg chleb. j 2 kg. mąki, II ket. — 6.5
kg. Chleba i 1,5 k g .  m ą k i .  111 kat -  
55 kg. Chleba i 1 kg m ąki,  IR —  6 kg.  
c h ich a  i 1 kg. mąki,  IRD -  6 k g .  chle-  
ea i 3 k g  m ąki,  IIR _  4 k g .  Chleba  
Dla c i ę ż k o  p r a c u j ą c y c h  na karty  d o d a t ­
k o w ą  „ C “ w y d a n e  b ę d z ie  p o n a d t o  4 
kg .  chleha.

Normy mięsa: dla I kat. 2 kg., dla 
II kat. 1,5 kg  dla III ka t  — 0,^5 kg., 
jj;  _  1 kg., IRD — 1 kg., IlR — 0,5 kg. 
oraz na Sod. „C“ — 0,5 kg.

Przydział tłuszczu: na karty  kat. I po 
1 kg. tłuszczu, IRD — 0,5 kg.,  „C“ — 
0,25 kg. i i,M “ — 0 25 kg. Konsumenci 
zaopatrywani za pośrednictwem Z C A  i 
RCA oraz nauczyciels two i pocztowcy 
o trzym ają  po  0,5 kg. tłuszczu na k i t .  
IR. G ru p y  zaopa tryw ane  przez  Z C A  
i RCA o trzym ają  na kat I rąbankę. Na 
dodatki dla Z C A  wydana zostanie ró w ­
nież rąbanka. Dla wszystkich innych 
kategorii  lub g ru p  ludności-  wydany 
zostanie olej lub m argaryna.

Przydziały mleka dokonywane będą 
jak dotychczas.

Norm y cukru dla kat I. II. dod. „ M “ 
i „S" jak również dodaiki hutników 
i górników zostaną pokry te  jak zwykle 
w 100 proc. Na kat.  I i dod. „S“ w y ­
dane będzie po 0,5 kg. cukru, na kat. 
It — 0,4 kg. i na dod „ M ‘‘ — 0.25 kg.

Ponad to  wszyscy posiadacze kart  1 
kat. pobiorą w m arcu po 0.2 kg mydfa. 
a ich rodziny na karty  IR i IRD o t r z y ­
mają jednorazowo zwiększony p rz y ­
dział i również pooiorą po  0,2 kg. tego 
artykułu.

Na przestrzeni niecałych 2 miesięcy 
b. r. powstały na terente Warszawy 4 
r.owe Spółdzielnie Admihistracyjno- 
Mieszkaniowe (SAM). Na specjalną 
uwagę zasługuje SAM pod nazwą „Spół 
dzielca“. Jednostka ta powstała wśród 
pracowników spółdzielczych i przystę­
puje do budowy osiedla na Mokotowie

Spółdzielnia Administracyjno-Miesz­
kaniowa pn. SAM I pośzcżycić się już 
może poważnym dorobkiem. SAM I 
powstał w 1945 r . najpoważniejszym 
jego dziełem jest odbudowa od funda­
mentów domu mieszkalnego Wilcza 5 
oraz przystąpienie do odbudowy 2 do­
mów przy ul. Mokotowskiej.

Kradzieże żarów ek  
nie  ustają

go.
Dlaczego upadł projekt wybudowa­

nia Dworca na dawnym miejscu?
Zasadniczym powodem była oba­

wa o przeładowanie ruchem centrum 
,,City“ warszawskiego, które nawet 
już dziś cierpi na tłok t krztusi się

ruchem kołowym i pieszym. Wybu­
dowanie w rejonie skrzyżowania Al 
Jerozolimskich i Marszałkowskiej 
Dworca Głównego dalekobieżnego i 
jednocześnie podmiejskiego stworzy­
łoby w  tym miejscu tak wielkie 
zmasowan e  ludzi i pojazdów (szcze­
gólnie w  godzinach rannych i popo­
łudniowych), że trzeba by było wów- 
czae sięgnąć po nowe rozwiązanie 
skrzyżowania Alei z Marszałkowską 
i  częściowo przebudować ten rejon 
Zbyt wielkie koszty, związane z u- 
rzeczywlstnieniem takiego projektu 
przyczyniły się do jego zaniechania.

Drugim powodem jest to, że bu- 
ijcwa Dworca na dawnym miejscu 
krępowana byłaby pewnymi „fakta 
mi dokonanymi", jakie pozostały po 
starym Dworcu, a które w  nowym  
układzie ruchu nie byłyby słuszne 
(np. głębokość i szerokość wykopu)

Koncepcja postawienia Dworca 
przy ul. Żelaznej upad'a, gdyż ulica 
ta nie ma charakteru arterii przelo­
towej (zamknięta jest terenem fil­
trów).

Zatwierdzone „rozdwojenie" Dwoa» 
ca (ruch dalekobieżny 1 gmach głów­
ny przy ul. Chałubińskiego — sta­
cja kolei podmiejskich przy ul. Mar­
szałkowskiej) rozprowadzi ruch rów 
nomiemie. Będzie to tym ’łatwiejsze, 
że główny gmach będzie „sta# okra­
kiem" na skrzyżowaniu Al. Jerozo­
limskich i przyszłej nowej arterii 
przelotowej Północ -  Południe, bie­
gnącej ze S-rażewca przez Mokotów  
AL Niepodległości, ul. Chałubińskie­
go i która przedłużona zostanie w  li­
nii prostej w  kierunku na Powązki, 
Bielany. ,

Ruch podmiejski oddzielony od da­
lekobieżnego nie grozi zakorkowa­
niem M arszałkowskiej i Alei i odcią­
ży jednocześnie Dworzec Główny.

„Rozdwojenie" Dworca będzie nie­
wygodne tylko dla pasaźdrów prze­
siadających się z pociągów podmiej­
skich na dalekobieżne (i odwrotnie). 
P raktyka jednak wykazuje, że pasa­
żerów takich jest stosunkowo nie­
wielu. (pa).

Cyfry pełne grozy
Statystyka zniszczeń W arszawy

n względnie
dokładnych obliczeń zntezczeń ma­

terialnych, jakie poniosła stolica w o- 
kresie drugiej wojny światowej.

Warszawa dwukrotnie stawiała
zbrojny opór przewadze militarnej hit- 

linii I Jeżowskich Niemiec: przez 25 dni w r.
tra sa 5 if>39 (we wrześniu) i przez 63 dni walk straty były szc egóinte duże tali.owt

zmon | powstańczych w roku 1944. Zapłaciła temu zńszczeniu uległo 69 proc. bu-

Calkowltemu zniszczeniu uległo 47 
proc. budynków mieszkalnych (11.400 
budynków), 90 proc. budynków zabyt­
kowych (800 budynków). Ogólny uby­
tek kubatury wyniósł 75 proc. stanu 
przedwojennego (73,7 miln. m sześć).

W Warszawie lewobrzeżnej, gdzie

koszmarnym okresem j dynków mieszkalnych, a ogólny uby­
tek kubatury osiągnął 84 proc. stanu 
przedwojennego ! w chwili wyzwołe-

konieczna 
czeństwo ruchu

ty nie i budowle zabytkowe w 90 proc., 
szpitale, kliniki, muzea, teatry, archi­
wa i biblioteki w 80 proc., szkolnictwo 
powszechne, średnie i zawodowe, wyż­
sze zakłady naukowe w 70 proc., Ga- 
zown’a, Elektrownia w 70 proc., za- 
drzewienie ponad 50 proc., wodociągi 
i kannlkncja, chodniki 1 Jezdnie 40'/».

Powyższe odsetki odnoszą się do ca­
łej Warszawy (lewy i prawy brzeg W* 
slyj, w Warszawie lewobrzeżnej stań 
zniszczeń dla większej części tych pb- 
zycyj był znacznie W'yższy.

O gólną  w artość  zniszczeń, jakich

Czekamy na Twają odpowiedź na Ankietą- 
Konkyrs „Tygodnia Robotnika".

Szczegó ły  P 9 *1”* N r . 9  „Tygodnia Robotnika-' 
, d n i a  2 9 .1 1 .4 8  r. /

Z chwilą urucho.penia
tramwajowej na Żoliborzu 
nowej Marszałkowskiej — ---------   -

SrXS.TfflS.SSIi\ “'t'""84 r'"-
I tylko 7 pfoc. (ilownl, -  .iedom

w o w eir o  została i idem H budynków mieszkalnych, ruiną l procent!) budynków nadawało się do
: . . .  \  j Aortal wszystkich ufzadzeń uiytccz-] zamieszkania po przeprowadzeniu jed- doznała stolica obliczono na około 2 5

u V U1 n a Z’oozyAca I nośd publicznej, zabytków history**-, nak drobnych remontów. I miliarda dolarów (12 miliardów złotych
a L  J  T ^ V z V n v c h  1 dóbr kulturalnych (muzea, bi- A otó inne niemniej wymowne Ucz- przedwojennych),

aby dostać się co  nich, T-.t przy . rj,;orv artystvcziie, pracow- by: mosty przez Wisłę zostały zniszczo-| |akże ciężko jest teraz wszystko to
tym dwie podwójne soczewki. ! | ne w 100 procentach, przemysł, św i,-| odbudować.

Wysiłki MZK, którć dla 2więk- j _______________________________________________
śzenia bezpieczeństwa fuchu i
paSażferów, wykohały również ó 
świetlenie swoich pętli krańco­
w ych , poszły ta k ż e  na m a rn e . Osia 
tnio okCfitlżlono z żarówek, siatek 
zabezpieczających i Sprzętu irlsta- 
lacyinego . oświdflefiie pętli na Pd 1- 
cOWiż.hle phzy Ul. OdmważA Oróz 
przy ul. Kawęczyńskiej.

Kradzieże te nie prw nofzą zło­
dziejom korzyści, tfdyź stosowa nć 
©tżez MKK żarówki są na l n5 V i 
nie nadają się na prąd miejski.

O m a r c i e  u e t e r y t t a r j i j n < » j  

Kliniki Chirurgicznej  
U .  W ,

Dzisiaj o godz. 12-ej odbędzie się 
ui'oczyste otwarcie Kliniki Chirtsf- 
gicznej wydziału weterynaryjnego 
Uniwersytetu Warszawskiego.

W uroczystościach wezmą udział 
przedstawiciele rządu oraz wyż 
szych uczelni warszawskich.

Sieć przeisjodóir gazoirych 
obejmuje miasto coraz silniej

Zespoły techniczne Gazowni nłe odpoczywają nawet zimą. W stycz­
niu br. uruchomiano przeciętnie dziennie 80 metrów bieżących na­
prawionej sieci. Otrzymały gaz następujące ulice: Czerniakowska 
i Szwoleżerów, Marszałkowska (od AL Sikorskiego do ul. H żej), 
część Okopowej, Mochnackiego. P ustelniczej, Lwowskiej, Jasnej. Na 
ul. Stołecznej wybudowano nowy przewód długości 355 metrów.

W lutym włączone zostaną do sieci nowe odcinki ulic: Wawel­
skiej,. Korzeniowskiego i Hoffman owej.

Przeprowadzone prace nie należa­
ły do łatwych. Stwierdzenie miejsca 
uszkodzenia sieci jest bardzo trudne, 
delem wykrycia Sżczelln. którymi 
ulatnia się gaz. przewód trzeba na-

0 6 £ 0 S 2 c ą / J E
DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMOW TOWAROWYCH 

o g ł a s z a :

Przetarg nieograniczony
6 9  w y k o n a n ie  I n s ta la c j i  w o d o c ią g o w o  - k a n a l i z a c y jn y c h  l e e n t n  o g rz . 

w  b u d y n k u  P . U . f . W K ie lc a c h  p r z y  u l. S ie n k ie w ic z a  n r  27.

Bliższe inform acje orsz podkładki przetargowe otrzym ać można 
w Wydziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie, ul. GrżyboW- 
,ka 2 4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem: „oferta przetargowa na wykonanie instalacji wodociągowo- 
k a n a lizacyjn ych  i c. ó. W -bu dyn ku  P. D. T. w Kielcach", do godz. 10-fej 
do dnia 8)3.48 r.

D6 oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium  w wysokości 
2 proc. oferowanej Sumy na konto P. D. T. n f 1500 W Banku Gospodar­
stwa KrajówCgd w Wśrsżawić.

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru  handlowego, odpis karty 
rejestracyjnej Firmy oraz referencje instytucji, dla których firma w y­
konywała roboty w ostatnich czasach.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 8.3.48 r. o godz. 11-ej.
Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie p ra­

wo: wyboru oferenta, zwiększenia i  z m n i e j s z e n i a  robót oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. 1502

Narodowy Bank Polski
przyjmie na korzystnych w arunkach 2-ch wykwalifikowanych mechani­
ków - specjalistów dó kónserw żćji i napraw y różnych systemów maszyn 
do pisania i liczenia (Szczególnie systemu Burroughs do liczenia). Oferty 
z 7-alączeniem odpisów świadectw naieży przesyłać pod adresem: Naro­
dowy Bank Polski, Wydział Personalny, Warszawa, Ul. Daniłłowiczow- 
ska n r  18. 1827

,,1000 taktów" na pob idc  
dla mdóiii i s iero t  
po dziennikarzach

W niedzielę, 29 bm. o godz. 16-bj 
i 19-ej Odbędą się w „Romie" kon 
certy „1000 taktów" pod dyrekcją 
Zygmunta Karasińskiego.

Całkowity dochód z przedstawie­
nia popołudniowego, w którym w e­
źmie udział seereg znanych 1 iubia 
nych artystów stolicy — przezna­
czony zostanie na rzecz wdów i sie 
rot po dziennikarzach.

Specjalny kurs 
dla kierotuników  
robót budow lanych

Prży WDO zostaje zorganiżowa 
ny cykl wykładów dla kierowni­
ków robót budowlanych i Instala­
cyjnych o>raz ich zastępców. Wy­
kłady te organizuje W arszawski 
Oddział Stowarzyszenia inżynie­
rów i Techników.

KurS przewidziany jest dla absol 
wentów średnich szkół technicz­
nych 1 studentów wyższych szkól 
technicznych o odpowiedniej prak­
tyce oraz dla aktywnych kiefowni 
ków budowlanych i instalacyjnych. 
Kur* będzie bezpłatny.

Zapisy przyjmuje 1 informacji 
udziela Sekretariat Wydziału Nad­
zoru WDO, ul. Chocimska 35, IV 
piętro.

pełnić najpierw na próbę powie­
trzem. A oto inny przykład: w uszko 
dzonej sieci, którą uruchomiono w 
śródmieściu trzeba było wypompo­
wać prawie 14 tys. litrów wody.

Przez uruchomienie nowych od­
cinków sieci liczba konsumentów 
Gazowni wzrosła do 25.989 osób, a 
liczba posesyj zgazyfikowanych o- 
siągnęła 2844. Jednocześnie długość 
sieci gazowej wydłużyła się do 
302,884 metrów.

W styczniu br. paliło się w stolicy 
490 gazowych lamp ulicznych. Ośtvi« 
tlono gazem ulice: Skierniewicką,
Dworską i „ślimak" mostu Poniatow­
skiego, instalując, tu 22 latarnie 
9-jS?omienfowe.

Przeszło 3 km  długości miałby po­
ciąg 15-tonowych wagonów — oto 
ilość węgla, jaką pożarły w Styczniu 
br. piece gazownicze i paleniska pod 
kotłam i Gazowni. Wynosi to okrą­
gło 5857 ton węgła. Wyprodukowano 
z njego 2.314 tys. metrów sześcien­
nych gafcu.

Za rok, gdy uruchomiona zostanie 
będąca w odbudowie główna pieco- 
wnia, produkcja gazu osiągnie 1Ó0 
tys. m sześć, na dobę. Wydłuży się 
w tedy prawie o kilometr miesięczny 
sznur wagonów z dostarczonym wę­
glem. (Rs)

P rzodoirn icy  pracy  
jadą na o d p oczyn ek  do Karpacza

Trzydziestu przodowników pracy 
t  terenu rozbiórki dworca Głównego 
i Pocztowego jedzie 4 marca na dwu­
tygodniowy płatny urlop do Karpa­
cza. Koszty przejazdu i pobytu ro­
botników w górach pokrywa Związek 
Zawodowy Pracowników Budowla­
nych.

Wśród 30 przodowników jest 18 
hPS-owCów, wśród których tow. Wł. 
Swieżak, dzierży! stale prym od po­
czątku do końca wyścigu w ogólnej 
konkurencji.

W Karpaczu Związek zapewnił ro. 
botnikom wygodny pobyt j w-rganizo, 
wal dla nich krt-s narciarski, (pa)

» .tP .

Mirosław Stefan Stolarski
członek ZNMŚ, delegat wydziału chemicznego, student wyd*. che- 
rrticznegó Pol. Wars*., b. żołnierz AK, pS. „Orlicz", odznaczony 
Krzyżem Partyzanckim, Medalem Zwyc. i Odznaką Grunwaldzką 

nr. 19,4.1933, zmarł tragicznie w dniu 25 lutego 1948 r.
KOLO ZN M3 

przy Politechnice Warsze wskie i I

S. t P .

J A D W I G A  K t U H A L M K A
CZŁONEK PPS. B WlCF.PRZEWODN. OM - TUR TARGÓWEK, 
lio długich i ciężkich cierp, zmarła 24.11-48 r. przeżywszy lat 31.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 27.TI.48 o godz. 9-ej z do­
mu przy Ul. Piotra Skargi 48 na cmentarz Bródnowski, o czym 
zawiadamiają

TOW. DZIELNICY PPS — TARGÓWEK
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na buowy Inż. K w iatkow ski, M okotow­
ska 47. 1146

ZAGUBIONO legitym acje Spółdzielni Spo­
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sko T adeusz S tru ty ń sk i. 154
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Mci J a n o s tk o w y m  szlaku (II)

Kasztel we Frydmanie
'  F r y d m a n  na Spiszu, w lutym.
Tego dnia padał na Spiszu śniag, 

cieniutką w arstw ą pokrywając zora­
ną  ziem ię zieleniejącą ozim inę i biot 
niste drogi. Śnieg topniał szybko, tak  
jak gdyby spadł nie w  lutym , a któ­
regoś z ch odrych  dni listopadowych.

Od p h u d ń a , od Tatr szły niskie, 
ciężkie chmury, pędzone wiatrem . W 
gęstym  śn egu zacierały się niem al 
zupę'nie kontury gór, nie było w i­
dać naw et drogi, która tuż za obej­
ściem Arlika K aw y skręcała łagod­
nie -,v d ii, w  szeroką, zasnutą m g ą  
dolinę.

Tą drogą jedzie się na Kacwin, 
a iak netem  skręcicie na prawo, to i 
do i , znewa się dojedzie. A do Łap- 
szy u s  precjcdzie. N ie da rady. Do­
pier;; jak mróz w eźm ie i śniegu w ię ­
cej napada...

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

W are Iz owy pfospekł
M ię-vi narodowych  
Targów Poznańskich

M iędzy: ar odo w e Targi Poznańskie 
wydały ..sfatnio w łasny prospekt na 
dobrym popierze i pięknie graficz­
nie rozwiązany. Krótki w stęp obra­
zuje olbrzym ie .straty , poniesione 
przez Polskę w  drugiej w ojnie św ia­
tow ej i szyi.kie tempo odbudowy 
naszego kraju. N aświetlona została 
rów nież rola Międz. Targ. Pozn., na­
sze życie gospodarcze i wym iana  
międzynarodowa. W uzupełnieniu  
podane są krótkie w iadom ości o P o­
znaniu i. Polsce pod względem  tury­
stycznym.

Piękne ilustracje odpowiednio do­
brane do treści podnoszą wartość 
informacji.

Prospekt został zredagowany w  
trzech w ersjach (język: fran­
cuski, angielski, rosyjski, czeski) i 
przez to przyczyni się n iew ątpliw ie  
do sp op u laryzow an i w iedzy o na­
szych osiągnięciach i naszej turysty­
ce za gran'cą.

A ntek Kawa, gazda w e Frydmanie 
zanurzył ręce jeszcze głębiej w  k ie­
szenie sukiennych, czerwono w yszy­
wanych portek.

— Zimno, w icie. A bydzie jeszcze 
zim niej — d od a\ ze znaw stw em  spo 
glądając na szare niebo. — Ino w iatr  
się okręci, a od S o w a c ji w iać zacz­
nie...

Ładnie i czysto m ówi A ntek K a ­
w a po polsku. Ładniej i czyściej, niż 
zakopiańscy czy nowotarscy górale 
A le A ntkowe dzieci chodzą do S ło­
w ackiej szkoły i Antek, zapytany o j 
sw ą narodowość, m ówi jasno i  w y - 1  

raźnie — „Slowok jestem".

Problem Anusi
A le Anusia, Antkowa najstarsza, zj 

szerokim uśm iechem , rozjaśniającym i 
nięiadną pucu'o watą, trochę rnongol 
ską buzię — typowa .„spiska" rpówią ; 
o niej — zwierza się,- że bardzo, a bar 1 
dzo chciałaby pojechać do W arszawy. i 
W K rakowie już: była, z wycięczkę, 
którą kursy urządzimy. Anusia niel 
w ie tak.zupa!n!e, jak to jest z jej na 
rodowością. Dla w szelkiej pewności I 

.m ów i — „spiska jestem".
PrcUom yi narc-do” t  ś ow e Spirt.a : 

to problem y każdej ziem i pogranicz-, 
nej, na której przez setki lat m ie­
szały się w pływ y polityczne, zm io-ł 
niąły rządy i  królowie.

Spisz, ongi w ęgierski Śzepss, to 
dawny w ęgierski kom itat, położony 
na pograniczu polskim.

W szerokiej dolinie, na stoczach  
Beskidu i w ysokich Tatr. w  dorzeczu 
kam ienistego ‘ Popradu. W agu i H er- 
nadu, krzyżow a o się już w  średnio­
w ieczu osadnictwo polskie, w ęgier­
skie i słowackie, przybywało aż z 
Saksonii i Niemiec.

A w  roku. 1412 Zygmunt L uksem - 
bukczyk zastawił za ileś tam kup gro 
szy czeskich trzynaście m iast spi­
skich Polsce. Przyłączone m iasta sp i­

skie przez kilka w ieków  należałby do 
Polski, tworząc starostwo spiskie, 
om al że dziedziczne w  rodzinie Lu­
bomirskich.

Dopiero w  1769 roku, w  przeddzień  
pierwszego rozbioru Polski, Austriacy  
zajęli trzynaście m iast spiskich. Ten 
zabór potw ierdziły rozbiory i odtąd 
na Spiszu poszła inspirowana przez 
Austrię akcja, mająca na celu ,,ze-

Jak odebrać obraz?

się tej trudnej i pożytecznej sztuki, 
Kurs, prowadzony przez sp ódzieln ięj 
wspólnie z kuratorium szkolnym  o- 
kręgu krakowskiego nie ogranicza 
się w yłącznie do nauki fachu, u- 
względnia także przedmioty ogólno­
kształcące. Polskie i sóowackie dziew  
częta Frydmana, uczą się historii, po 
znają w  ogólnym zarysie literaturę, 
uczą się wiadomości o Polsce. N ie tyl 
ko to — poznają, i to najbardziej bez 
pośrednio, na w 'asnej skórze zasady

Z

imSw

m

Z nają  ch yb a  w szy s c y  b a jec zk ę
0 rzep ce , k tó rą  babka h o d o w a ła  w  
ogródku . G d y  p r z y s z ła  ją  w y r ­
w ać n ie  m ogła  dać  ra d y  i W e­
zw a ła  d z ia d k a  i ra zem  .ciągnęli. 
T eż nic. W ezw a li na p o m o c  psa, 
p ó źn ie j k o ta , byka , s łon ia , o rga­
n istę ... N ic.

M ą d ro ść  s ta rych  ba jek  po lega  
na c zę s ty m  ich w cielan iu  się  w  
życ ie . Ż y c ie  za ś  w yg lą d a  tak:

P ew ien  m ó j zn a jo m y  m a larz p o ­
sła ł je s zc ze  w 1939 roku  sw ó j  
o b ra z  d o  Londynu, na jakąś w y ­
staw ę ;. P rzy s z ła  w ojn a , p rze sz ła  
w ojna, p r z e s z ły  tr z y  la ta  p o w o je n ­
ne, a ż tu  nagle m ó j m a la rz d o s ta ­
je w iadom ość , że  jeg o  o b ra z  się  
za ch o w a ł i m o że  go  odebrać .

U c ie szy ł s ię- m alarz, k ie d y  mu 
p o w ied zia n o , że  m usi ty lk o  p i­
sem n ie  u p o w a żn ić  W y d z ia ł K u ltu ­
ry i S z tu k i p r z y  A m b a sa d z ie  R. P. 
w L o n d yn ie  d o  o d b io ru  obrazu , 
a n a tych m ia s t go  o tr zy m a  z  po- 

{ w ro tem .
N o  a p ó źn ie j ś lę  o k a z a ł o ż e  je-

1 go. p o d p is  na u pow ażn ien iu  m usi 
| b yć  p o św ia d c zo n y  przez, rejen ta .

A p o d p is  re jen ta  m usi b y ć  po-  
I św ia d c zo n y  p r z e z  p re ze sa  Sądu  

O kręgow ego .
A p o św ia d czen ie  p re ze sa  Sądu  

i O k ręgow ego  m usi b yć  u w ie rz y te l­

n ion e p r z e z  M in is te rs tw o  Spraw 
w ied liw o śc i.

A  u w ie rzy te ln ien ie  M in ister­
s tw a  S p ra w ied liw o śc i, m u si b y ć  
u p raw om ocn ion e  p r z e z  M in is te r­
s tw o  S praw  Z agran iczn ych .

A z  M in is te rs tw a  S praw  Z agra ­
n iczn ych  p ap ier  p ó jd z ie  d o  K o ­
m isji D e w izo w e j, z  K o m is ji D e w i­
zo w e j do  A m b a sa d y  B ry ty jsk ie j, a  
z  A m b a sa d y  B ry ty jsk ie j d o  ,,F o­
reign  O ffice" , c z y l i  d o  b ry ty jsk ie -  
go M SZ .

Z „F oreign  O ffice"  ro zp o c zn ie  
się  d roga  p o w ro tn a : n a jp ierw  z p o  
ir ro tem  d o  A m b a sa d y  B ry ty jsk ie j  
w P olsce , z  A m b a sa d y  B ry ty jsk ie j  
d o  M in is te rs tw a  S praw  Z a g ra n ic z­
n ych  a z  M in is te rs tw a  S praw  Z a ­
gran iczn ych  d o  A m b a sa d y  R ze ­
c zy p o s p o lite j P o lsk ie j w L o n d yn ie , 
k tó ra  p a p ier  p rze k a że  w koń cu  
W y d z ia ło w i K u ltu ry  i S ztu k i.

A W y d z ia ł K u ltu ry  i S z tu k i bę­
d z ie  m óg ł ro zp o c zą ć  s ta ran ia  o  re­
w in d yk a c ję  obrazu ...

...M alarz zre zyg n o w a ł.
S T R Ą C Z E K

7 * eglarz" Szaniawskiego

&

Dolina Dunajca
a'owacczenie“, wzgiędrre ,,zmadzia-j pracy - spółdzielczej 
ryzowanie" ludności, która w  prze-: korzyści, 
ważnej, swej części by'a ludnością i

Przyszłość Spisz:

i związane z n:ą

polską-
Trudno by'lp po stu latach paneś- 

w ania Ausirowtfgicr na Spiszu odróż 
n ć tam S  owaków, Madziarów i P o­
laków, jak trudno jest oddzielić róż­
nokolorowe ziarnka maku, zsypane 
do dużego wora. Szczególnie, że róż­
nice pochodzenia nigdy nie w yw oły­
w ały zbyt ostrych tarć pomiędzy lud i 
mi, zam ieszkującym i szeroką spiską

Po 'dwu Jutach' dziewczęta z Fryd­
mana tli iją się już w ykw alifikow a­
nymi cha'upniczic; mi. zrzeszonymi w  
spp'idz'olni. Już dziś zarabiają sporo- 
Za rok. ich praca będzie ogromnym  
dodatkowym  dochodem cha ubogich  
rodzin.

Nie tylko we Frydmanie uczą się
d żew eżętą tpóMżl.. i-zojęi.’ Analogiad o ln e .,

Decyzją Bady Ambasadorów przy-j ne kursy istnieją już w Łapszach, w  
sądzono Polsce w  roki u 1320 trzyma- j Kdzawęe, w  Zaosuohym, . -i dalej w  
ście wsi spiskich, w  k tóm ih  ludność! Kościelisku- Czarnym Dunajcu i 
polska Jjy’a W zdecydowanej w :ę k - ! Szczaw n'cy. W  ciągu dwu lat swej 
szóści, problem  .zóstał na razie ro z -, pracy Spó dz. -.Tkacko-trykatJ* prze­
wiązany. 'szk o liła  w zględnie szkoli jeszcze, o-

Dopiero Niem cy od roku 1939 r o z - !k(>’0 500 chaVjmtczek. i zrzesza oko 
poczęli na Spiszu szeroko zakrojoną! 10 członków. W roku 1947 -zuży-

w  t S ?

L  : . . i
R zeźb ia rz  (B aczyń sk i S zczepan ) i M ed (P olaków na Janina) 

w  „Ż eg la rzu “ w  te a tr ze  „C om oedia“.

Dzieci po 'sk ie  w Indiach 
chcą wrócić d o  kraju

Podajem y następną listę  dzieci, 
przebyw ających w  obozach polskich  
w  Indiach i  pragnących wrócić do 
Polski:

Szostak Danuta lat 15, Św iątek An 
» ł la t 17, Bieniasz Helena lat 18, Bo 
gun ecka Genowefa la t 18, B ielecka  
Jarrna lat 18, B ielecka Barbara lat 
11, B ieńkow ska Leokadia la t 18, Bro 
niek  W adysław a lat 19, Bro-niek W s 
e'aw  lat 11, Borkowska Danuta lat
10, Bednarczyk Helena la t 14, B c- 
con Zdzisław lat 17, Bajda Anna lat 
13, Cupik Piotr lat 17, Chruści eka 
Stan'&lawa lat 10, Czajka Michał lat
17, Czajka Ignacy la t 15, Czajka Ka­
zimierz. lat 9, Czajka A ntow na lat
18, Dereń W aaysław  łat 15, Dereń  
M ara  lat 20, Dragosz Helena la t 16, 
Dreja Zofia lat 19. Dreja Janina lat 
17, Dreja Stefania lat 14, Griezgra- 
ber Jerzy la t S, Gorzelnik Czesława 
la t 18 Gąsiorek H elena la t 19, G: ze­
nie n iak Józefa la t 19, G rzebień  ak 
H elena la t 16, Jańczyk Romualda lat 
20, Jańczyk Maria lat 15, Jańczyk  

'W to'd lat 3 6, Augustyn Jerzy lat 20, 
Bąk C.zes’aw, lat 14, Grzybowski R y­
szard la t 17, G ów czew sk i Jerzy lat 
7, Sufkow ski Tadeusz la t IX Kocaj 
Adam la t 10, Kobcś Mar an la t 11, 
Kobas E u geń u sz  la t 13, Karol M ie-

. czy s 'a w  lat 10, M arcinkiewicz Roland  
la t 15, Pucia Józef lat 11, Rom anow­
ski Leopold la t 'i, S iw iński Zenon ia t
11, Słm  ński Jan lat 9, Zarzycki Jan  
lat 16, Zarzycki J u l'an lat 15, Zajac 
Jan lat, 17, Augustyn Maria la t 11, 
Antczak Maria la : 14, Bąk Status'k- 
w a lat 19, Bąk Adela lat 19, Bąk Ge 
now efa lac 10, Bełda H elena lat 38. 
Bilińska Irena la t 16, Grzybowska 
Helena lat 19, Grabowska Czesława 
la t 18, Grabowska H elena lat 13, Gra 
Bowska Kazim iera lać 16, Grabowska 
Irena lat 15, G’ow aczew ska Katarzy 
na iat, 13, Hudyga C z e s W s  łat 9 
Hasko Irena lat 10, Jakie" o Janina  
la t 15, Jakieho Eugenia: łat 14, Karol 
Urszula la t 19. Karci Janina i r t 1S,

Kocaj Kazimiera lat 8, L łsiew ska Ce 
cylia la t 17, Lawszuk Maria lat 21, 
Lewszuk Antonina la t 17, Laskowska 
Anna lat 20, M arcinkiewicz Zuzanna 
lat 19, M osięwicz A leksandra lat 19, 
Óstapiuk Maria la t 16, P aw lak Ire­
na lat 17, P aw lak A niela lat 12, Plon  
ka Tęofila lat 21, Płonka Genowefa  
lat 17, P łonka A lbina la t 15, Pionka  
M a ra  lat 11, Potrząsaj H alina lat 
20, Potrząsaj Anna lat 18, Potrząsaj 
Oktawia lat 14, Puk Maria lat 18, 
Piotrowska Bronisława lat 17, P io ­
trowska Leokadia łat 11, P aw likow ­
ska Zofia ia t 21, Pieniążek Leonia lat 
18, Pucia Zofia la t 16, Pucia K ata­
rzyna lat 8, Romanowska W acława  
la t 9, R ytlew ska Janina la t 15, R y- 
tlew ska Jadw iga Jat 10, Sim ińska Ire 
na łat 19, Sim ińska Irena lat 16, Su­
lek Anna lat 17, Strelau Jadw iga lai 
17.

Osoby zainteresow ane w  tej spra­
w ie proszone są o zasięganie infor­
m acji w  R eferacie Opieki nad Dzieć 
m! Biura Inform acyjnego Polskiego  
Czerwonego Krzyża w  W arszawie, 
pr?y ul. Piusa X I Nr 24.

akcję antypolską, w ygryw ając mo­
m enty propagandowe w postaci do­
brych przydziałów, przyw ilejów  dla 
ludnqscl itp.

Dziś stosunki narodowościowe na 
S p iszu ; uk-'adają się w zględnie po­
myślnie. Czynne są. szkoły słow ackie  
i polsk ie,'n ik ł n ie-w yw iera na górali 
z Frydmana, Łapszy czy Jurgowa na 
cisku. Dęcyzja o tym, czy czują się 
Słow akam i czy Polakam i zależy ty l­
ko i w yłącznie od nich samych.

Warsztaty na zameczku
i

— A w K rakowie jest tak ładnie.] 
Bardzo się nam podoba'o — m ówiła : 
mi Anusia Kawa. kiedy spotka’yśm y | 
się po raz drugi tego dnia na Iryd- j 
mańskim kasztelu.

Anusia i jej serdeczna przyjaciół-! 
ka, Zofka, podniosły ow inięte w kw iaj 
ciaste chustki g'ow y sponad dużego 
tkackiego warsztatu.

— Tę będzie k ilim  — objaśniły z 
powagą. A  na tam tym -w arsztacie to 
tkamy samodział. Ładny będzie, praw  
da?

Już drugi rok szesnaście dz ewesąt 
z Frydmana uczy się tkactwa, k ilim - j 
karstwa i trykotarsiwa w  starym z a ; 
meczku we Frydmanie. W tym to- 
w łaśnie średniowiecznym , madziar-,' 
skim zameczku założyła w zesz'ym  ro' 
ku nowotarska spółdzielnia tkacko- 
tryko,arska jeden z pierwszych na 
Spiseu ośrodków' szkoleniow o -  w y ­
twórczych.

W dużych, świeżo w ybielonych iz­
bach  stoi 8 dużych w arsztatów  tka­
ckich, przy których dziewczęta uczą

to 8 ton w ełny, . wyprodukowano po 
nad- 4 tys. m. sam odziału i 2 tysiące  
m etrów góralskiego sukna, 40 pięk­
nych kilim ów, koronek- — wartości 
700 tys. z'otych i trykotaży, których  
wartość przekracza' 1,600.000 złotych.

Już ńieduąp,.:pśródki Spółdzielni 
bfiejńią cały Spisz. Ą kiedy w  każ­
dej spiskiej cha/ap:e stanie warsztat 
tkacki, zmietli się w iele na Spiszu  
i w  podhalańskiej dolinie.

D A N U T A  S O C H A C K A

| Konstanty Łupina, p. Turobin,
! w oj. lubelskie. Zwróćcie się do naj­
bliższej spółdzielni rolniczej (powia­
towej) lub do Centrali M ateriałów  
Budowlanych w  Lublinie.

J. Józefowicz, W arszawa. Lokale, 
o które pytacie, nie podlegają ochro­
nie lokatorów, w olno od nich pobie­
rać do 100 zł m  metr kwadratowy. 
W razie sporu wysokość komornego 
ustala sąd.

J. C. Gdynia. N ie zgadzamy się z 
Waszym zdaniem Ofiarowanie ryba­
kowi 15 zł. za kilogrśm dorsza nie 
pokryje kosztów połowu i sprzętu ry­
backiego. Należałoby raczej dążyć do 
zmniejszenia marży zarobkowej -insty 
tucji rozprowadzających ryby po kra. 
iu.

W. Badowski. Zwróćcie się do Kura 
to.ium Szkolnego ul. Marszałkowska 
nr. 6 z prośbą o pozwolenie uczę­
szczania do gimnazjum dla dorosłych 
pomimo nieukoriczonych lat 18, za­
znaczając. iż musicie pracować na u- 
trzymanie rodzinfy.

H„ B ro d e w lć ż . R y p in . K o m e n d a
Główna Służby Ochrony Kolei komu­
nikuje, że w Waszej sprawie zostało 
przeprowadzone dochodzenie. Proło. 
kół przekazano W ojskowej Prokura­
turze PKP.

Bohaterka filmu szpiegowskiego

Humor zagraniczny
m t :  PHONEtelephone

, . i Ł A i -
B oh aterka  film u  „T a jem n iczy  n ie zn a jo m y "  —  D eborah K err  
była  na p rem ierze  film u  w  L on dyn ie  ze  sw y m  m eżem  —  lo tn i­

k iem  (Fot. Engle Lion)

NA EKRANACH STOLIGY
Piętnasty program aktualności

■JPEATR PO LSK ! (K arasi*  SU
C zw artek  — g.  18 ..C yd".
P ią te k  — g.  18 ..C yd".
Sobota — g. 12 (d la  szkói) . H a m ie t" ; 

Z. 18 ..P enelopa".
N iedziela — g. 14 ..P an  in spek to r p rzy ­

szed ł'’, godz. 18 ..C yd” .
T E A T S  „PLACÓW KA”  (ul. ICrólewsk* 

Z ) : dzi5 p rem iera  godz. 18,15 „Noce trnie- 
wu” .

T E  ATK KLASTCZNT (M okotow ska 18): 
godz. 18.30 ..M aria S tu a r t"  z Gorczyńską, 
i Żabczyńskim  w rolach  gł.

TKATB BOZMAJTOśGl ( M zrszałkow skt 
8): godz. 19 „C hory  z u ro jen ia” .

T EA T E  POWSZECHNY (ul. Z am o jsk ie ­
go)-: godz. 19 „ ż a b u s ia " .

TKATB N tra Y  (Ui. Puław ska 39)1 
godz. 18.30 „S łom kow y kapelusz” .

TKATB MAŁY i M arszalków -ka * » i  
godz. 19 „Św ierszcz za kom inem ” .

T E A T E  „M IN IA T IB Y ”  (Marszałków^, 
ska  -G9): godz. 19 „M aż i żona” .

T k lT I r  „ C U tto l .U lś  (Ui. Szwedzka 
godz. 19 „ż e g la rz ” .

T EA TE DZIECI WAESZAWY (ui. Kap 
row s.): nieczynny.

SALA YMCA (ul. K onopnickiej S i: 
godz. 19 „D uby  sm alono” .

T E A T E  „ W k O H K L K K  t t 'A S S Z A H .s R P ' 
(Zygm untow ska 8): godz. 17.15 i 19.1*
rew ia „Z jazd gw iazd” .

T EA T E  „U C L IW E B ”  (K rólew ska 18): 
godz. 12 „G uliw er w k ra in ie  L ilipu tów " 
— przedstaw ien ie  zam knięte  d la  szkół.

ZMIANA R E PER TU A R U  
W  T E A T R Z E  P O L S K IM

Z pow odu choroby a r ty s ty  p. M. M ileo  
lci&go, g ran a  bedzie w czw artek  26 bm. 
zam iast „H am le ta” trag ed ia  S t. W y­
sp iańsk iego  „C yd” .

S. SZPIN A LSK I ZAMIAST ANNIE 
D’ARCO W F IL H A R M O N II

Zapow iedziany w p ią tek  27 bm. w ystęp  
znakom itej p ian istk i francusk ie j A nnie 
d 'A rco n ie odbędzie się. gdyż a r ty s tk a  
w o sta tn ie j chwili da ła  znać, że p rzy je ­
chać nie może.

F ilh arm o n ia  W arszawska przygotow ała  
jed n ak  na  27 bm . w ystęp  polskiego p ia ­
n isty  S tan isław a S zp inahkiego . k tó ry  
w rócił niedaw no z A m eryki, gdzie w cią­
gu  pół roku  koncertow ał w różnych m ia­
stach  S tanów  Zjednoczonych i K anady , 
odnosząc o lbrzym ie sukcesy. Będzie to— 
po pow rocie z tou rnee  a rty stycznego  — 
pierw szy  w ystęp  tego  św ie tnego  p ia n is ty  
w W arszaw ie.

"Program  k o n certu  piątkowe,go obejm u­
je : Noc n a  Ł ysej Górze — M ussorgskie- 
go. K oncert fortepianów -/ Ks-duir — Bee­
thovens w  w ykonaniu  Szpinalskiego z to ­
w arzyszeniem  o rk iestry  ora3 Tańce z Ga- 
lan ty  — K odaiy 'ego.

B ile ty  kupione na  w ystęp  A nnie c 'A rc*  
s6 w ażce.

r
V i . 52 a a m

„A TLA N TIC”  '(C hm ielna 3S): ..PodeJ-
rze.uie’* pocz. sean só w : 12. 15. 17. 3J (d la  
Zw. Zaw.) 1&.

„AKTUALNOŚCI”  (w kinie S y re n a ):
początek' godz. 13 (w św ięta  i n iedzielę) 
gc-da. 11. P ro g ram  a r  l i .

W stęp  -r 35 zł.
„AKTUALNOŚCI”  (w k in ie  S ty lo w y ): 

ty lk o .jed en  seans o g. 11. Nowj p rog ram  
ak tualności n r  15.

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9): ..D w aj p a ­
now ie ,,F ” . Początek  aeansów godz.: 
12.10. 14.30. 19.10. 31.30; d la  Zw. Z aw . — 
godz. 16.50.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 53) 2Aęi- 
czyfini w je j życi\i” .

„SY REN A ”  (InżyniersiiUś 2 ): ,,Aa w y­
w iad u ” . Pocz. 15, 17, 19, 21.

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112):
. T ajem niezy n ieznajom y” .

„TĘCZA” (Suzina i )  : „ P e p ita  Iim ane*”

PIĄ T E K , 27 LUTECfO 
W arszaw a I

S ygnał; 6,15 W iadom ości p o ran n e ;
,»S*I *

(„ T h e  Saturday Evening Posł")

N ie  jestem , zw o len n ik iem  w y ­
św ie tla n ia  k ron ik i f ilm o w e j w  
p rogram ie  ak tu a ln ości, g d y ż  pu­
bliczność u częszcza jąca  do „S ty lo ­
w eg o “ sk ła d a  s ię  n iem al w y łą c z ­
nie z  k inom an ów , k tó r zy  w idzie li 
ju ż  tę  sa m ą  kron ikę  raz, a  n aw et 
i w ięce j ra zy . D la  teg o  rodza ju  
k in a  w inn a być  opracow an a  k ro ­
n ika  sp ec ja ln a  i, ja k  słych ać, od­
pow iedn ie  p ro je k ty  są  ju ż  go tow e.

Po kron ice  o g lą d a m y  zagran icz  
n y  f i lm  „P rom ien ie R o en tgen a“ 
sk o m en to w a n y  w . sposób  p r z e jr z y ­
s ty  p rze z  I n s ty tu t F ilm o w y . Z na­
k o m ity  te n  f i lm  popularno -nauko- 
w y  zauńera n ie zw yk le  cenne zd ję ­
c ia  ruchu kości, s ta w ó w ,, p rze łyk a  
a n a w et serca  i płuc dokonane na 
ta r c zy  rcen tg en o w sk ie j. W p ro st sen  
sa cy jn ie  w y g lą d a  g ra  na sk r z y p ­
cach, i na h arfie . F ilm  z e  w szech  
m ia r godn y  obe jrzen ia  g łó w n ie ! 
przez lek a rzy .

,P r ze g lą d  a r ty s ty c z n y “ w  sum ie  
ra cze j udany, je s t  jed n a k  p rze ra ź­
liw ie  n ieak tu a ln y . S ły s zy m y  rn. in.: 
„W dn iu  1 lu teg o  zm a rł n iespo­
d ziew an ie  zn a k o m ity  a r ty s ta  S ta ­
n is ła w  G rolicki". P ierw szego  lu te ­
go  —  ow szem  —  a le  U B IE G Ł E ­
GO R O K U ! N ie  w olno  ta k ieg o  do­
d a tk u  w yśw ie tla ć  w  lu ty m  b. r. 
bez zm ia n y  kom en tarza ..

O sta tn i film , to  s łyn n a  a m e ry ­
k a ń sk a  k re sk ó w k a  b arw n a: „T a­
niec Z iela“ R u do lfa  Isinga, n agro­
dzona p rzez  A k a d em ię  F ilm ow ą  w  
H ollyw ood  ja k o  n a jlep szy  film  r y ­
su n k o w y  b a rw n y  19H  r. J e s t to  
zn a k o m ita  su ita  poe tyczn a , w yb o r­
na w  rysu n ku , po m ysło w a  w  k o m ­
p o zyc ji  t doskon ała  w  barw ie. 
W arto  te ż  zw ró c ić  u w agę  na p ięk ­
ną  m u zyk ę  zn akom icie  zsyn ch ro n i­
zow an ą  s obrazem .

L E O N  B U K O W IE C K I

600
8.35 „S zalona" J .  Ig . K raszew skiego :
9.00 Aud. dla szkół; 12,00 ’Wiadomości-, 
12.13 „Z m ikrofonem  po k ra ju ” : 12.25 
U tw ory skrzypcow e; 12.50 „O grody p rzy  
dom ach” p o g .; 13.05 ,,Z naszych s tro n ” ;
13.40 Aud. Min. O św iaty ; 14 00 K oncert 
so listów ; 14,30 M uzyka; 14.52 Muz. z p ły t;
15.40 K oncert życzeń; 16 00 Dzień, p o p o i.; 
16.25 P o g a d .; 16.30 Aud. d ia  cljorvch; 
15.45 Aud. d la  m łodzieży; 17.00 itU L  
Rozwój polskiej m vśli d em okratycznej” ;
18.00 P o g ad an k a ; 18,10 ..M o zak a  m uz.” ; 
ł°-45 Szalona" J .  Ig . K raszew skiego ; 
1915 K oncert sym f.: 21.80 „ B u ig -r ic  
przem arzła do P o lsk i” : 22.00 Muz. R.a- 
vela z p ły t:  22,55 Muz. z n ły t : 23,00 O- 
s ta tn ię  w iadom ości; 23,30 H ym n.

W arszaw a I I
16,35 M uzyka; 17 00 K oncert d la  przo­

dow ników ; 17.45 U tw orzy s k - z / p w e  :
18.00 Dzień, p o p o lu d m cw y : 18.25 „O
niedźw iedziach" pog.: 18.35 K - m - r t ; *
19.00 L ekcja  jęz. ro s / is k , ;  12 1", Szwedz­
ka  zapałka”  słuchow isko; 20.07 D ziennik 
Wieczorny; 20,50 Muz. taneczna.

Nowy loku!
Cechu Fotografów

Odbyło się ostatnio poświecenie oo 
budowanego z dobrowolnych składek 
członków i sympatyków nowego Ioka- 
•u Cechu Fotografów m. st. Va.ui.aw>. 
pizy ul Zgoda 3-10.

W lokalu tym w  d u iar-i na'Vi'tsz-.ct; 
rozpoczną się w yk /dy  li  g o  >rSU D c  
kształcaięcego d la  fotograiów


